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Odwrót 
od socjalizmu

w Anglii
Kto szuka barometru wewnętrz­

nych nastrojów dzisiejszej Anglii, wi­
nien zainteresować się wynikiem wy­
borów uzupełniających do parlamentu, 
jakich było ostatnimi czasy cały sze­
reg. Gdy w jakim okręgu zrezygnuje 
poseł z swej kandydatury lub zemrze, 
łub też, gdy który poseł — jak to się 
zdarzało z racji niedawnej koronacji
— podniesiony zostanie do rangi para 
i wskutek tego przechodzi do Izby Lor­
dów, odbywają się wybory dodatkowe 
i z rezultatu tychże snu ją partie ho­
roskopy ćo do swej siły.

Świeżo odbyły się takie wybory w 
okręgu Ilford i przyniosły one znowu
— jak tyle poprzednich — poważne 
zwycięstwo rządu, a ciężką porażkę 
dla socjalistów. Jeśli uszeregować re­
zultaty podobnych głosowań na prze­
strzeni ostatnich dwóch lat, wypadnie 
obraz klęski lewicy wręcz druzgocą­
co. Od listopada r. 1935 było wyborów 
uzupełniających ponad 30, z czego La­
bour Party przegrała w 25 wypadkach.

„Klęski socjalistów wskazują ponad 
wszelką wątpliwość, że rząd obecny 
cieszy się olbrzymim poparciem spo­
łeczeństwa“ — mógł świeżo stwierdzić 
premier Neville Chamberlain, a w wie­
lu kołach zagranicznych rodzi ów nie­
ustający szereg pięknych zwycięstw 
nad lewicą pytanie, czym wy­
tłumaczyć pomyślną dla rządu „krzy­
wą elektoralną“. Zarazem gdyby zja­
wisko to było czymś stałym, można by 
snuć wniosek, iż społeczeństwo an­
gielskie daje w przeważającej więk­
szości poparcie umiarkowanej linii 
obecnego rządu angielskiego odże­
gnując się od haseł lewicowych, które 
w Anglii reprezentuje w dziewięciu 
dziesiątych Labour Party.

„Starzy praktycy parlamentarni 
twierdzą — pisze Scrutator w „Sun­
day Times“ — że dla każdego gabine­
tu jest trzeci rok rządów datą kry­
tyczną. Przez pierwszy rok działa je­
szcze entuzjazm zwycięstwa wyborcze­
go, przez drugi dopomaga rządowi 
powszechne wyczekiwanie spełnienia 
przyrzeczeń. Ale rok trzeci wykazuje 
zazwyczaj rysy. Dlatego też przepo­
wiadano rządowi Baldwina w An­
glii na rok 1934 początek oznak kry­
zysu.“

„Tymczasem — ciągnie ów organ 
dalej — znajdujemy się już w siód­
mym roku obecnych rządów — i jest 
dziś napewno mniej niezadowolenia, 
niż było na początku“. Jakie są przy­
czyny tego rzadkiego w dziejach par­
lamentu zjawiska, aby rząd tak mocno 
stał w swych posadach i mimo kilku 
już zmian na stanowisku premiera 
wykazywał niezmniejszoną prężność i 
siłę?

trzeba cofnąć się wstecz aż do r. 
1931, kiedy gabinet koalicji narodo­
wej obejmował spadek po paroletnich 
rządach lewicy, a rządy te zapisały się

Ostatnie chwile Marconiego
Umarł zupełnie przytomnie i z całą świadomością — Długotrwała choroba serca — 
Powszechna żałoba we Włoszech — Papież specjalnie zmartwiony tragiczną wieścią 

Kondołencje z całego świata
Rzym (ATE). Bliski współpra­

cownik Marconiego oświadczył, że 
zmarły zamierzał udać się w ponie­
działek do Palazzo Vepezia w celu wi­
dzenia się z Mussolinim. Niedyspo­
zycja, która nastąpiła w godzinach po­
południowych, pokrzyżowała jego pla­
ny.

Bliscy współpracownicy zaniepoko­
jeni wyglądem Marconiego, zwołali 
konsylium, które zaleciło choremu cał­
kowity spokój. Znakomity uczony cier­
piał od dłuższego czasu na dolegliwo­
ści sercowe, które od kwietnia poczę­
ły przybierać coraz cięższą formę. 
Wskutek tego w ostatnich czasach 
często przerywał pracę, skarżąc się na 
brak oddechu.

W nocy na wtorek Marconi o godz. 
3 rano zawezwał służącego, któremu 
oświadczył cichym głosem:

„Niestety, zmuszony jestem niepo­
koić mych przyjaciół, lecz czuję, że 
wkrótce umrę. Proszę zawiadomić żo­
nę o wszystkim,“

Następnie podyktował depeszę do 
swej córeczki, Elektry, która w dniu 
dzisiejszym ukończyła 7 lat. Wkrótce 
potem przybył jeden z zaufanych po­
mocników Marconiego, w którego o- 
becności zmarł nie tracąc przytomno­
ści. Jako przyczynę zgonu lekarze po­
dali atak sercowy.

Rzym. (PAT). Wiadomość o śmier­
ci sen. Wilhelma Marconiego o świcie 
zakomunikowano królowi Wiktorowi 
Emanuelowi, Mussoliniemu i prezy­
dentom obu izb. Nieco później mons. 
Pizzardo powiadomił o tym Papieża w 
Castel Gandolfo.

•O godz. 8.30 szef rządu włoskiego 
udał się w towarzystwie kanclerza 
akademii do domu żałoby przy Via

były w powojennej historii Anglii 
ciężkimi przejściami gospodarczymi i 
społecznymi. Groził wówczas zalew 
propagandy komunistycznej, a społe­
czeństwo popadało w apatię i defe- 
tyzm. By przeprowadzić szereg re­
form społecznych, istotnie potrzeb­
nych w przestarzałym organizmie 
Anglii, chwytali się socjaliści dema­
gogii, — a symbolem panującego cha­
osu pozostanie słynny strajk węglowy 
z r. 1927.

Spontaniczny wysiłek społeczeń­
stwa angielskiego, szukającego ratun­
ku przez powołanie do życia rządu 
koncentracji narodowej, został przez 
tenże rząd przy pomocy mądrej poli­
tyki wynagrodzony. Od siedmiu lat 
znaczą drogę dzisiejszego gabinetu 
ważne i dalekowzroczne reformy we­
wnętrzne.

Usanowany został rynek pienięż­
ny i przywrócone zaufanie do waluty. 
Handel zagraniczny wszedł przy po­
mocy nowych ceł na tory umiarkowa­
nej polityki samowystarczalności im­
perialnej, a przy pomocy szeregu re­
form w dziedzinie podatków oraz or­
ganizacji pracy zrobił rząd walny krok 
naprzód na drodze realizacji sprawie­
dliwości społecznej, potrzebnej może 
w Anglii bardziej niż gdzie indziej. 
Wszystkie te posunięcia poczęły stop­
niowo wytrącać jeden po drugim ar­

Condoti, gdzie oddał hołd zwłokom 
wielkiego wynalazcy i złożył kondo­
łencje imieniem rządu na ręce p. Mar­
coni, przybyłej samolotem z Florencji. 
Odtąd bez przerwry ciągnął do prowi­
zorycznego katafalku pochód mini­
strów', dostojników państwowych i ko­
ścielnych, przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego, członkowie akademii, 
którzy zapisali się do specjalnej księgi 
kondolencyjnej, rozpoczętej przez 
Mussoliniego. Jednocześnie ze wszyst­
kich stron świata napływają depesze 
kondolencyjne, m. i. od kancl. Hitlera, 
kancl. Schuschnigga i gen. Franco.

Telegram w imieniu Polski wysłał 
na ręce wiceprezesa Akademii Włoch 
ambasador przy Kwiryn ale dr Wy­
socki.

Udał się do Castel Gandolfo kar- 
dynał-sekretarz stanu Pacelli, aby Pa­
pieżowi zdać sprawę ze szczegółów 
śmierci Marconiego.

Ojciec Św. okazał szczególne wzru­
szeni«. co tłumaczy się wielką sympa­
tią Głowy Kościoła dla wynalazcy 
włoskiego, którego jeszcze w ubiegłą 
sobotę przyjął na dłuższym posłucha­
niu prywatnym. Życzeniem Ojca Św. 
było, aby jedna z ulic Miasta Waty­
kańskiego nosiła miano Wielkiego Li­
czonego.

Gubernator Rzymu zarządził nie- 
zwdocznie całkowite zamknięcie ruchu 
kołowego i pieszego na ul. Condoti, do­
póki zwłoki sen. Marconiego nie zo­
staną przewiezione do gmachu Akade­
mii Włoch, mieszczącej się w pałacu 
Farnesina, gdzie wystawione będą na 
widok publiczny. Uroczysta eksporta- 
cja odbyła się wczoraj.

Kiedy wiadomość o śmierci prezesa

gumencie z rąk lewicowej opozycji. 
Labour Party nie mogła nic lepszego 
przeciwstawić.. Na piękne doktryny 
lewicy odpowiadał Baldwin czynami.

Wielkim sprzymierzeńcem na dro­
dze wewnętrznej konsolidacji społe­
czeństwa angielskiego okazała się dła 
rządów konserwatystów propaganda 
dwóch krańcowych, a obcych umysło- 
wości angielskiej ideologij państwo­
wych: komunizmu sowieckiego i tota­
lizmu Europy środkowej. Instynktow­
nie poczuł naród groźby w tym tkwią­
ce dla ustroju parlamentarnego, bę­
dącego w Anglii instytucją narodo­
wą i stanął zwarcie po stronie tych, 
co wypisali na swej tarczy jej obro­
nę. Nawet ci, których dawniej nic 
nie wiązało z prawicową polityką 
„torysów“, stanęli po stronie konser­
watystów', gdy szło o zachowanie tra­
dycyjnego oblicza Angli. I tym wła­
śnie moralnym poparciem najszer­
szych warstw rdzennie angielskich 
stał rząd pośród tylu zewnętrznych 
burz, nawiedzających wyspy brytyj­
skie od strony niespokojnej Europy.

Ale też trzeba przyznać, że nie do­
chodziło na terenie Anglii do tak krań­
cowych przeciwieństw między tym, co 
stanowi światopogląd „z prawa“ czy 
„z lewa“, na skutek przezornej taktyki 
samego rządu.

Podczas gdy w' wielu krajach kon­

tynentu chronią się pod skrzydła so­
cjalizmu różne elementy malkonten­
tów', nie mające poza tym nic wspól­
nego z „służbą dla ludu“, w Anglii 
przejął rząd sam program reform spo­
łecznych, a to co gdzie indziej chwyta 
pod hasłami „wralki z faszyzmem“, nie 
miało w parlamentarnej Anglii tej si­
ły atrakcyjnej przez całkiem inny 
ustrój psychiczny społeczeństwa.

Zaś co się tyczy haseł „międzyna­
rodówek“, to mają one w Anglii wo- 
góle teren niezbyt podatny, bo jeśli 
nawret kokietują nimi niektóre sfery 
inteligencji angielskiej, to są one —, 
często nieświadomie — przejęte ukry­
tą myślą służenia przy ich pomocy 
własnemu krajowi, a zresztą trzeba 
stwierdzić, iż u Anglików równoważy 
wszelkie „nowinkarstwo“ międzynaro­
dowe wrodzone narodowi poczucie 
brytyjskiego patriotyzmu.

Wszystkie te względy składają się 
na to, że obecny rząd koncentracji na­
rodowej — kierowany przez podziwu 
godny instynkt tego, co jest inte­
resem narodu — ma za sobą większość 
społeczeństwa. Tym również tłumaczy 
się ówr znamienny wynik ostatnich 
wyborów uzupełniających w różnych 
stronach Anglii, potwierdzający zgo­
dę olbrzymiej większości narodu dla 
linii obecnego rządu.

B. L.

akademii rozeszła się po mieście, na 
wszystkich gmachach publicznych wy­
wieszono flagi państwowe, opuszczone 
do pół masztu, a w witrynach magazy­
nów oraz w licznych oknach mieszkań 
prywatnych ukazały się portrety Mar­
coniego, okryte kirem. Rzym nabrał 
charakteru żałoby.

Dziś rano odbyła się pierwsza msza 
święta żałobna w pałacu Farnesina 
wyłącznie z udziałem rodziny i człon-- 
ków akademii. Ciało sen. Marconiego 
zostanie następnie przewiezione do ko­
ścioła św. Marka na pl. Weneckim, 
gdzie będzie w'ystawrione przez dalsze 
trzy dni, po czym zwłoki przewiezie 
się do Bolonii i pochowa w grobach 
rodzinnych. Pogrzeb odbędzie się na 
koszt państwa.

Wczoraj o godz. 18 wdceprezes Aka­
demii Włoch Vallauri złożył przez ra­
dio na wszystkie stacje włoskie hołd 
pamięci Marconiego.

Z Sejmu
Warszawa, (Tel. wł.) Na wczoraj­

szym posiedzeniu Sejmu marszałek 
nie przyjął do wiadomości wniosków 
ani interpelacyj. Znajdowała się rów­
nież m. i. interpelacja żydowska w 
sprawie zajść w Częstochowie, (w)

Ciągnienie loterii
Warszawa. (Tel. wł.). W ciąg­

nieniu Loterii Państwowej większe 
wygrane padły na następujące nu­
mery:

10 000 zł— 51 880.
5 000 —zł — 21 091, 44 414, 57 269.
2 000 zł — 59 392.
1 000 zł — 102 059, 130 706, 148 958.
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Akcja oszczędnościowa min. Bonneta
Narady z poszczególnymi ministrami — Poważne trudności — Wydatki na obronę 

narodową nie ulegną uszczupleniu
Paryż (PAT)'. Posiedzenie Rady 

Ministrów, które przyjęło projekty fi­
nansowe, zostało poprzedzone szere­
giem rozmów między min. Bonnetem, 
premierem, ministrami obrony naro­
dowej, ministrem skarbu, ministrami 
socjalistycznymi i wreszcie ministra­
mi robót publicznych, oświaty oraz 
spraw wewnętrznych, tj. przedstawi­
cielami działów, które mogę, być naj­
bardziej dotknięte akcję oszczędno­
ściową.

W kołach politycznych oświadcza­
ją, iż premier wołał wybrać metodę 
załatwienia doniosłych zagadnień 
zmniejszenia wydatków budżetowych 
z poszczególnymi członkami, by przed­
stawić uzgodniony już kompromis do 
zatwierdzenia Radzie Ministrów. Wy­
nikiem tych narad z kierownikami re­
sortów obrony narodowej było porzu­
cenie myśli przeprowadzenia jakich­
kolwiek oszczędności w wydatkach w 
wspomnianej dziedzinie. Nawet w 
przewidywaniach budżetowych na rok 
>938 kwoty maję być podwyższone o 
10 miliardów franków, z czego wydat­
ki na armię lędowę o 5 miliardów.

Wysiłek oszczędnościowy zwrócił się 
więc w kierunku Min. Oświaty, Ro­
bót Publicznych, Pracy i Spraw We­
wnętrznych. Napotka jednak na po­
ważne trudności, toteż, jak należy 
wnosić z oficjalnego komunikatu, ak­
cja rzędu zwróci się przede wszystkim 
ku całkowitemu zrównoważeniu bud-

Gen. Thomee ratuje 
tonących

Gdynia (T. w.) W Juracie na plaży 
zauważono, że na falach wzburzonego 
morza nagle przewróciła się łódź z 
dwoma pasażerami. Usłyszano głosy o 
ratunek.

Na ratunek popłynął gen. Thommee. 
Łodzi, którę fale rzucały na wszystkie 
strony trzymali się kurczowo ostat 
kiem sił wiceminister Bobkowski, zięć 
Prezydenta Rzeczypospolitej i major 
Wojciechowski.

Ponieważ wzburzone fale nie pozwo 
•liły gen. Thommee przyciągnąć łodzi do 
brzegu, więc przywiązał obu tonących 
kostiumami kąpielowymi do łodzi i 
następnie wrócił do brzegu po pasy ra 
tunkowe i przyciągnął obu tonących 
zupełnie wyczerpanych na : brzeg.

Fakt ten wywołał ogólny podziw 
dla dzielnego ratownika.

Dyrektor Izby Skarbowej 
w stanie nieczynnym

Grudziądz. (Teł. wł.). „Słowo 
‘ Pomorskie“ donosi:

Przed kilku dniami podaliśmy wia­
domość o przejściu na emeryturę dy 
rektora Izby Skarbowej w Grudziądzu 
p. Stefana Kossjora. Wiadomość naszą 
prostujemy o tyle, że p. Kossjor nie 

-przeszedł na emeryturę, lecz dekretem
, prezesa Rady Ministrów przeniesiony 
został w stan nieczynny.

W Poczdamie uwięziono 3 dalszych pastorów 
„Bekenntniskirche“, którzy wbrew zakazowi 
przeprowadzali zbiórkę niedozwolonych składek.

*
Przed paru dniami bawił w Berlinie dawny 

„prezydent policji Grzesinsky, celem załatwienia 
prywatnych interesów. Przez cały czas był in­
wigilowany.

*
Kierownictwo młodzieży niemieckiej donosi, 

że z kresów wschodnich rozpoczyna się trady- 
. cyjny marsz na „Reichsparteitag“ do Norym­

bergii, Grupa młodzieży w liczbie 60 przebyć ma 
pieszo w ciągu 47 dni szlak 768 km, niosąc sztan­
dar wschodniego okręgu

*
Sad przysięgłych w Berlinie skazał 48-letnia 

kobietę na 100 marek grzywny za wzięcie udzia­
łu w wyborach marcowych. Skazana była „peł- 

, nej krwi żydówka“ a wiec nie przysługiwało jej
prawo głosowania w Niemczech.

*
We Francji zakończył sie strajk pracowni­

ków żeglugi rzecznej.

W Moskwie rozpoczęły sie obrady międzyna­
rodowego kongresu geologów, przy udziale dele­
gatów zagranicznych. „Prawda“ podkreśla, że 
w obradach nie biora udziału uczeni włoscy i 
niemieccy.

*
Narada ministrów spraw zagranicznych 

państw Małej Ententy została zwołana na 28 
sierpnia rb. do Sinaia, gdzie bedzie obradowała 
przez 3 dni.

żetu na rok 1938. O ile chodzi o o- 
zczędności na rok bieżący, ustalono 

tylko pewne zasady. Sama cyfra nie 
została określona i będzie dopiero 
przedmiotem specjalnych narad, które 
zajmą się wyszukiwaniem możliwości 
zmniejszenia wydatków poszczegól­
nych ministerstw, a przede wszystkim 
w zakresie sum nadzwyczajnych, po­
zabudżetowych. Projekt powołania 
pecjalnej komisji oszczędnościowej 

został porzucony przez Radę Mini­
strów.

Najbardziej konkretnym wynikiem 
uchwały Rady Ministrów jest powoła­
nie do życia specjalnego funduszu w 
wysokości około 8 miliardów dla obro­

ny kursu rent, wzorowanego mnie] 
udęcej na funduszu wyrównawczym.

Drugim punktem uchwał były da­
leko idące zmiany w kierownictwie 
Banku Francji, a m. m. — jak dono­
siliśmy — dymisja gubernatora La­
beyrie Przesunięcia personalne po­
traktowane zostały przez koła poli­
tyczne, jako ustępstwo na rzecz sfer 
finansowych, które uznawały guberna­
tora Labeyrie za przedstawiciela dą­
żeń „frontu ludowego“ w dziedzinie 
Stosunków gospodarczych. Jednocze­
śnie z zapowiedzią tej dymisji pojawi­
ły się w prasie pogłoski o ustąpieniu 
sekretarza Gen. Konfederacji Pracy p. 
Jcuhaux z rady Banku Francji.

Zwycięska ofensywa narodowców
Salamanka. (ATE). Zwycięski 

atak sił powstańczych na odcinkach 
Quijorna i Brunete trwa nadal. Zacię­
ty początkowo opór wojsk rządowych 
słabnie z każdą chwilą. W ciągu wtor­
ku wojska narodowe zdobyły wiele ki­
lometrów kwadr, nieprzyjacielskiego 
terenu. Artyleria bezustannie ostrze­
liwała pozycje rządowe i uniemożli­
wiła „czerwonym“ naloty na swe linie.

Wskutek przeprowadzonych opera-

Położenie w Chinach północnych
Tokio. (PAT). Przedstawiciel 

Min. Spraw Zagr. przedstawił w roz­
mowie z dziennikarzami wczorajsze 
walki pod Wang-Ping i Pekinem jako 
lokalne starcia, spowodowane ostrzeli­
waniem przez Chińczyków pozycyj ja­
pońskich i odmową wycofania się spod 
Luku-Cziao.

Twierdzenie, jakoby walki te stano­
wiły początek ogólnej japońskiej wy­
prawy karnej jest nieuzasadnione. — 
Przedstawiciel MSZ. nie posiada jed­
nak wiadomości o wstrzymaniu dzia­
łań.

Znamienna ostrożność rządu brytyjskiego
Londyn. (PAT). Mimo oficjalnego 

optymizmu rząd nie jest najwidocz­
niej przekonany, że położenie między­
narodowe nie daje powodów do obaw.

Premier Chamberlain zwrócił się 
do wszystkich członków gabinetu, aby 
w roku bieżącym spędzili wakacje w 
W. Brytanii. Ministrowie, którzy za­
mierzali wyjechać za granicę, zmie­
niają obecnie swoje plany i pozostają 
w kraju. M. i. lord-kanclerz Hailsham 
planował podróż do Poł. Ameryki, lecz 
wobec prośby premiera zrezygnował z 
tego zamiaru. W ten sposób premier

Brak zgody w Komitecie Nieinterwencji
Londyn (PAT) Na posiedzeniu 

Podkomitetu Nieinterwencji w pierw­
szej części zastanawiano się nad pro­
pozycjami zniesienia kontroli morskiej 
na wodach hiszpańskich przez floty 
patrolujące i zastąpienia przez między­
narodowych obserwatorów, którzy 
mieliby za zadanie stwierdzenie obec­
ności kontrolerów Komitetu Nieinter­
wencji na zawijających do portów hi­
szpańskich statkach, a płynących pod 
banderą jednego z 27 państw, uczestni­
czących w układzie nieinterwencji. 
Poza tym mówiono o propozycji rów­
noczesnego wznowienia działalności 
kontrolerów międzynarodowych na 
granicach lądowych Hiszpanii z Fran­
cją, i z Portugalią.

Po dyskusji uzyskano zasadnicze 
porozumienie i przekazano szczegóły 
wykonawcze tych propozycyj specjal­
nej komisji rzeczoznawców, która ma 
je natychmiast opracować.

W drugiej części przystąpiono do dy­
skusji zasadniczej w sprawie pozosta­
łych propozycyj planu brytyjskiego. 
Debatowano nad zagadnieniem chro­
nologicznego porządku traktowania 
tych propozycyj. Wyłoniły się dwa za­
sadnicze, sprzeczne poglądy, a miano­

cyj na froncie Teruelu i przez zdobycie 
miejscowości Bronchales, wojska gen. 
Franco panują nad łańcuchem gór­
skim Albaracin. Część miasta Terue­
lu jest zabezpieczona od ataku „czer­
wonych“.

Linia frontu przechodzi od Bron­
chales w południowym kierunku do 
Sierra Alta i zbliża się do miejscowo­
ści Noguera położonej na południo­
wym skłonie gór Alta.

Japońskie zarządzenia ochronne za- 
twierzone zostały przez ostatnią Radę 
Ministrów tylko na wypadek, gdyby 
Chińczycy nie dotrzymali porozumie­
nia.

Wczorajsza narada radcy ambasa­
dy Hidaka z chińskim min. spraw za­
granicznych była niezadawalniająca. 
Nie oznacza to jednak zerwania roko­
wań, które mogą być wznowione każ­
dego czasu. .

W zakończeniu rzecznik Min. Spraw 
Zagr. raz jeszcze odrzucił żądanie Nan- 
kinu, iż wszelkie lokalne porozumienia 
muszą uzyskać zgodę tego rządu.

pragnie mieć możność zwołania w 
każdej chwili gabinetu.

W piątek parlament brytyjski roz­
poczyna trzymiesięczne ferie letnie, w 
związku z czym premier zapropono­
wać ma również, aby poczynione zo­
stały odpowiednie zarządzenia, umoż­
liwiające zwołanie izb w ciągu lata, 
gdyby wymagało tego położenie mię­
dzynarodowe.

Min. Eden również spędzi wakacje 
na południowym wybrzeżu Anglii, by 
móc w ciągu paru godzin być z powro­
tem w Londynie.

wicie: Anglii i Francji, wypowiadają­
cy się za utrzymaniem kolejności prze­
widzianej w planie brytyjskim, tzn. naj­
pierw dyskusja nad wycofaniem ochot­
ników i uzyskanie istotnych wywodów 
tej akcji, a potem dopiero przyznanie 
praw stron wojujących, oraz pogląd 
Włoch i Niemiec pragnący zmienić tę 
kolejność. Nie zdołano uzgodnić sta­
nowisk i obrady zakończono bez wyni­
ku.

Odroczenie zdaniem Reutera nastąpi­
ło dlatego, by umożliwić przedstawicie­
lom państw porozumienia się ze swy­
mi rządami i znalezienia sposobów po­
godzenia sprzecznych poglądów. Cho­
ciaż nie sądzą tu, by odroczenie to by­
ło dłuższe, niż 48 godzin. Koła angiel­
skie ubolewają, że upoważnienie W. 
Brytanii do wszczęcia rokowań z obu 
stronami w Hiszpanii uległo opóźnie­
niu.

Rozerwany pociąg
Katowice (Tel. wł.) Pociąg po­

spieszny, zdążający dziś w nocy ze 
Lwowa przez Katowice i Poznań do 
Gdyni o godz. 23,30 na stacji w Mysło­
wicach przy ruszaniu uleg. rozerwa-
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niu. Pięć pulmanowskich wagonów 
pozostało przy peronie stacji a reszta 
ruszyła w dystans.

Na szczęście wypadek natychmiast 
zauważono, a pierwszą część która 
przejechała już kilkaset metrów, za­
trzymano. Pociąg cofnięto i po napra­
wieniu mógł ruszyć w dalszą drogę z 
kilkunastominutowym opóźnieniem.

Podwójne zabójstwo
Warszawa. (Tel. wł.). W lesie 

koło Żyrardowa starszy posterunko­
wy Karol Dyska zastrzelił swoją żonę 
Władysławę, nauczycielkę szkoły po­
wszechnej w Żyrardowie, która do nie­
go przyjechała na wakacje, oraz poste­
runkowego Romianowskiego, swego 
rywala. Po zabójstwie oddał się w ię- 
ce władz, (w)

Układ morski
Londyn (ATE). W Izbie Gmin 

odbyły się debaty na temat ratyfika­
cji układu morskiego uzupełnionego 
porozumieniem z Sowietami i z Rze­
szą. . , .

Debaty rozpoczęły się przemówie­
niem min. Duff Coopera, który refero­
wał techniczne szczegóły -układu, wy­
rażając żal, że Japonia i Włochy nie 
podpisały go.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 21. 7. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania gieł­
dowego była mocna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. — większe odcinki — 
99,— oraz za 4% premj. doi 38,- -.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano jedynie 4%% zlotowe listy zast. pb 
54,'50 w płaceniu; poza tym poszukiwano 
4% listy zast konwert. po 46— bez od­
dawców.

Z akcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych płacono za Bank Polski 192.— oraz 
za H .Cegieteki 20,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne! 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
państw- poż- konwers. większe ode.

59,— P.
4% poż. prem. doi., seria III 38 — P.
4hi% zlotowe listy zast. serii L. Pozn.

Ziem. Kred. 54,50 P.
Akcie bankowe i przemysłowe

Bank Polski 102,— P.
Cegielski H. 20,— P

Tendencja mocna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej

5%

Poznań, 21
STANDARTY: U żyto 700 g/I 

742 g/k 3) owies 420 gd.
Ceny orientacyjne: 

Żyto nowe zdatne do przemiału
Usposobienie spokojne.

Pszenica...................... . » » .
Usposobienie spokojne.

Owies stary..........................» « •
Usposobienie słabe.

Maki żytnie standarty nowe 
żytnia gat. I 0-70% . . . • »
żytnia 0-82% wl. w. , « » ■ »
żytnia razowa ''-95% . « • ■ * *

Usposobienie spokojne.
Maki pszenne standarty nowe 
pszenna gat. I 0-65% . .
pszenna gat. TI 65-70% . . 
pszenna gat. IIA 65-75% 
pszenna gat. TTI 70-75% . i

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszenne grube stand. 
Otręby pszenne grube stand. 
Otręby jęczmienne .... 
Rzepak zimowy . » . . » 
Gorczyca . . ..»»»»
Wyka latowa .*»»■« 
Peluszka ....»»««

7. 1937 r.
2) pszenica

10.25— 19.75

26 25 26.50

23.75— 2400

29,50— 30.50 
28.30
26,50

37.23
28.75— 29.75
26.25— 27.25
22.25— 2323

15.75— 16.25 
17 25— 17.50
16.50— 16.75 
15 50— 16.50 
42.00— 44.00 
33 00— 35 00 
23 00— 25 00 
23 00— 25-00 
23 00— 25 00
17.25— 17 50
17.50— ¿8.25
22 75— 23 00
17.25— 17.50
23 00— 23.75 
23 50— 24 50

2 50—
3 00—
2 70-
3 45—
2 90 —
3 40—
2,60—
3 10- 
510- 
5 75—
6,20—
7.20-

Groch Wiktoria « » » i 
Łubin niebieski . » » «
Łubin żółty..............................
Makuch lniany w taflach 
Makuch rzepak, w taflach 
Makuch slon. w taflach 42—43%
Śrut Soja ....................................
S’oma pszenna ’uzem . . .

„ pszenna prasowana .
„ żytnia luzem ...»
„ żytnia prasowana . »
„ owsiana luzem . . «
„ owsiana prasowana «
„ jęczmienna luzem . .
„ jęczmienna prasowana 

Siano zwykłe luzem ....
„ zwykłe prasowane , .
„ nadnoteckie luzem . .
„ nadnoteckie prasowane 
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 2987.1 tonn, w tym żyta 2065 

tonn. pszenicy 166 tonn jęczmienia 75 tona, 
owsa 20 tonn.

2 75
3.25 
2 95
3.70 
3.15 
3.65 
•’85 
3.35 
5.60
6.25
6.70 
7.50
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Gdynia,^ lipca.
Pomorze jest jedną z najbardziej 

rdzennie polskich dzielnic naszego 
kraju. Tak było i przed wojną. Na­
leży ubolewać, że historia Pomorza z 
okresu poprzedzającego wojnę, tak ma­
łe znalazła dotąd uwzględnienie w pol­
skiej literaturze. Na Pomorzu prze­
cież przed wojną dokonał się wielki 
proces podniesienia polskiego stanu 
posiadania. Kwitnęło czytelnictwo. 
Wzrastał dobrobyt szerokich mas spo­
łeczeństwa polskiego. Wszystko to 
miało miejsce w czasach największego 
ucisku niemieckiego i było wynikiem 
czysto polskiej energii i inicjatywy. 
Ku tym czasom winny się skierować 
umysły naszych historyków, którzy by 
mogli dać bezcenny materiał porów­
nawczy dla ewolucji dzisiejszej.

W ostatnich latach przed wojną na 
Pomorzu taki był bieg wypadków, że 
stwierdzano, iż Polacy na ziemi pomor­
skiej zaczynają gospodarzyć sami. Z 
historią tą dokładnie zapoznali się po­
litycy współczesnych Niemiec. Wiele 
istnieje na to dowodów. Faktem zaś 
ogólnie dostrzeżonym jest, że Niemcy 
w stosunku do Pomorza polskiego 
zmieniły radykalnie kurs swojej poli­
tyki, przechodząc wyraźnie na tory, 
wiodące do próby gospodarczego pod­
boju tej ziemi.

Instytut Bałtycki w Gdyni rozpo­
czął wydawanie serii prac kartogra- 
ficzno-statystycznych, które mają dać 
obraz struktury narodowościowej po­
morskiego życia gospodarczego. Ma­
my przed sobą dwa pierwsze zeszyty: 
1) „Stosunki narodowościowe w rolnic­
twie pomorskim“ i 2) „Żywioły obce w 
życiu gospodarczym Pomorza“. Trze­
ba pod adresem Instytutu Bałtyckiego 
wyrazić uznanie, że jego wydawniczej 
pracy przyświeca logiczna metoda. 
Wydane zeszyty łącznie z publikacja­
mi, które są już na rynku księgarskim, 
stanowią całość, która jeśli może nie 
jest jeszcze kompletnym obrazem sy­
tuacji, to w każdym razie dostarcza 
wszystkiego, co potrzebne jest dla na­
szkicowania rzeczywistości pomor­
skiej — dla stworzenia w oparciu o nią 
pozytywnego programu na przyszłość.

Dziś trzeba zapytać, kto właściwie 
gospodarzy na Pomorzu? Polacy czy 
Niemcy? Jest to pytanie, które uza­
sadni zaraz kilka cyfr, zaczerpniętych 
ze wspomnianych zeszytów kartogra­
ficznych.

Jest już rzeczą ogólnie znaną, że na­
rzędziem niemieckiej polityki gospo­
darczej na Pomorzu stały się spółdziel­
nie. Oto zestawienie procentowego u-

i

działu Niemców pomorskich 
dzielczości:

w spól-

Spółdzielnie ogółem . , » , 58.7 pet
oszczędnościowo-kredytowe . 35.7
rolnicze i roln.-handlowe . . 60.7
rolnicze ................................... 47.1
rolniczo-handlowe . » . . . 83,7 5»
mleczarskie . . . , „ g . 63,6 J,

Instytut Bałtycki wskazuje, że u- 
dział spółdzielni niemieckich w po­
morskim handlu rolniczym wynosi 60 
pet. Jeśli uwzględnić, że handel ten 
jest w dużej mierze również w ręku 
niemieckim, to należy stwierdzić, że w 
tej dziedzinie na Pomorzu zupełnie nie 
jesteśmy panami położenia. Ogólnie 
na Pomorzu wiadomo, że dostawcami

ffiemcy czy Polacy?
Kto gospodarzy na Pomorzu

(O& własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego")
spółdzielni niemieckich i ich członka­
mi są w znacznym procencie także Po­
lacy. W żadnej jednak spółdzielni, 
jakiejkolwiek kategorii, Polacy nie 
mają żadnego głosu w zarządzie. Z 
politycznego • więc punktu widzenia 
interesujące jest, jaki istnieje stosunek 
pomiędzy Polakami a Niemcami 
współpracującymi z tymi spółdzielnia­
mi. Nie ulega wątpliwości (mamy zre­
sztą wiele tego przykładów), że spół­
dzielnie są narzędziem, które Niemcom 
daje możliwość kompletnego uzależ­
nienia ekonomicznego elementu pol­
skiego od siebie.

Nie jest lepiej i w innych dziedzi­
nach pomorskiego życia gospodarcze­
go. Oto dalsze procentowe udziały 
Niemców i innych żywiołów w życiu 
polskiego Pomorza:

Udział
w handlu..................18,9 pet
w przemyśle . , . . 41,5 „ 
w rzemiośle . . * . 13,1 „

Im wyższa kategoria przedsię­
biorstw handlowych czy przemysło­
wych, tym większy udział Niemców. 
W przedsiębiorstwach handlowych 
pierwszej kategorii udział ten dochodzi 
do 29,1 pet, a w kategoriach przemy­
słowych od pierwszej do czwartej aż 
53 pet. Dodajmy jeszcze, że podstawo­
wy przemysł bekoniarski w stu pro­
centach jest obcy (w tym w 75 pet nie­
miecki), a udział niemieckich kapita­
łów w cukrownictwie dochodzi do 65 
procent.

Oto gruby rys stosunków narodo­
wościowych w pomorskim życiu go­
spodarczym. Osobno wypadnie omó­
wić stosunki w Gdyni, które w pracy

Przyszłość gabinetu Chautempsa
wobec uchwał kongresu socjalistycznego

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“.)
Paryż, 18 lipca

Kongres socjalistów w Marsylii za­
kończy! się bójką, w czasie której pa­
dały pociski w postaci krzeseł, butelek, 
a nawet wyciągano rewolwery. Ilu­
struje to może najlepiej nie tylko roz- 
dźwięki, panujące w łonie francuskiej 
II Międzynarodówki, ale także i jej 
obyczaje.

Obradowano nad różnymi zagad­
nieniami, wszystkie one jednak byłx 
związane z polityką obecnego rządu. 
Oczywiście na plan pierwszy wysunę­
ła się sprawa, udziału ministrów so­
cjalistycznych w rządzie premiera 
Chautempsa. Kongres podzielił się w 
tej sprawne na 3 odłamy. Pierwszy 
opowiedział się za wnioskiem Blum- 
Faure, domagającym się udziału w 
rządach, drugi za wnioskiem Żerom­
skiego, potępiającym ten udział, ale 
nie żądającym natychmiastowego o- 
puszczenia rządu, trzeci wreszcie 
wniosek, którego duszą był rewolucyj­
ny nauczyciel Marceau-Pivert, opo­
wiedział się za natychmiastowym u- 
stąpieniem ministrów-socjalistów. W 
rezultacie jednak upoważniono socja­
listów' do pozostania w rządzie więk­
szością 3.484 głosów przeciw 1.868 Trze­
ba jednak podkreślić, że pod uwagę 
należy przede wszystkim brać nie 
głosowanie kongresu, ale specjalnej 
komisji. Ta zaś tylko 19 glosami prze­
ciw 13 uchwaliła wotum zaufania 
B1 u m o w i - F a u r e ‘ o w i.

Większość więc osiągnięta nie 
wprowadzi w błąd nikogo. Szereg zre­
sztą innych uchwalonych wniosków w 
Marsylii musi wcześniej czy później 
spowodować zatarg pomiędzy mini- 
strami-socjalistami a ich kolegami ra­
dykałami. Odnosi się to w pierwszym 
rzędzie do polityki zagranicznej.

Socjaliści wypowiedzieli się za 
czynną interwencją w Hiszpanii, za 
swobodnym dostarczeniem broni i a- 
municji „czerwonym“. W dodatku zaś 
żądają, od swych ministrów', bv tak 
działali w łonie rządu, żeby „prawa 
walczących nie zostały przyznane 
zbuntowanej armii“. Jeżeli zaznaczy­
my, że te żądania zostały jednogłośnie 
uchwalone w chwili, kiedy właśnie W. 
Brytania, a za nią i Francja zgodziły 
się pod pewnymi warunkami na e- 
wenlualne przyznanie gen. Franco o- 
wych praw, to zrozumiemy, jak deli­
katną stanie się obecność Bluma-

Instytutu Bałtyckiego potraktowane 
są w lapidarnym tylko skrócie.

Na podstawie tych danych zbędne 
jest uzasadnianie prawdy, że Niemcy 
dochodzą do takich wyników przez 
urzeczywistnienie przemyślanego w 
szczegółach programu. Tym wysił- 
kim ze strony polskiej nie przeciwsta­
wna się odpowiedniej akcji. Strona 
polska jest bierną. Podstawowe za­
gadnienie parcelacji, którego należyte 
rozwiązanie mogłoby dokonać koniecz­
nej zmiany układu w posiadaniu zie­
mi, nie jest, niestety, przeprowadzane 
metodycznie i nie pokrywa się z do­
brze pojmowanym ogólno-polskim in­
teresem politycznym. Pomijając już 
niedostateczność ustawy o reformie 
rolnej, która winna na Pomorzu być 
narzędziem w naszym ręku, trzeba 
stwierdzić, że dotąd rozparcelowano 
na Pomorzu zaledwie 18 pet ogółu ob­
szaru własności niemieckiej, podlega­
jącej tej ustawie.

Reasumując należy stwierdzić, że 
wykonywaniu wielkiego, podbojowego 
można rzecz, programu niemieckiego 
nie stawia się żadnej tamy. Ale samo 
paraliżowanie wysiłków niemieckich 
to mało. Jest gorzej, gdyż trudno się 
dopatrzeć (oczywiście poza Gdynią) 
pozytywnego, polskiego programu po­
morskiego. Dzieje się tu wszystko po­
za wolą i wpływem polskiej ludności 
pomorskiej.

Za niepomyślny bieg wypadków i 
kształtowanie się stosunków na Pomo­
rzu ponoszą odpowiedzialność te czyn­
niki, które o sprawach pomorskich de­
cydują, a nie orientują się w posunię­
ciach niemieckich i okazują się nie na 
swoim miejscu na tak ważnych poste­
runkach pomorskich. E. P.

Faure‘a w gabinecie Chautempsa- 
Delbosa.

W czasie przebiegu obrad nie bra­
no bynajmniej pod uwagę jakiejkol­
wiek szerszej współpracy społecznej, 
ale bardziej, niż kiedykolwiek, pod­
kreślano zasadę walki klas. W jej to 
imię uchwalono także nadzwyczaj zna­
mienne wnioski, odnoszące się do ko­
lonii i do nauczania.

W sprawie kolonij socjaliści idą 
właściwie ręka w rękę z agitatorami, 
pracującymi nad podkopaniem zna­
czenia Francji i podstaw jej imperium 
zamorskiego domagając się dla kra­
jowców wszystkich najniebezpiecz­
niejszych uprawnień.

Kongres socjalistyczny wystąpił 
również z żądaniami upaństwowienia 
całego szkolnictwa, zniesienia kapela­
nów’, usunięcia w szkołach nauki ka­
techizmu, wprowadzenia praw świec­
kich na terytorium Alzacji i Lotaryn­
gii. Uchwały więc kongresu w Marsy­
lii są zapowiedzią prawdziwej mobi­
lizacji antyreligijnej.

W tych warunkach gabinet Chau­
tempsa czekają niewątpliwie w nie­
dalekiej przyszłości wielkie trudności 
ze strony ministrów socjalistycznych, 
których przecież obowiązywać będą 
powzięte w Marsylii uchwały. Panowie 
Blum i Faure będą domagali się w 
imię postanowień marsylijskich za­
ostrzenia programu „frontu ludowe­
go“, czyli kontroli kredytu, upaństwo­
wienia kopalń, ubezpieczeń, transpor­
tów' itd.. a premier Cbautemps z partii 
radykalnej nie będzie mógł zadość u- 
czynić żądaniom socjalistycznym. Wo­
bec tego nie wiadomo, czy rząd obec­
ny przetrwa do listopada, a rozejście 
się z socjalistami wydaje się nieunik­
nione. Do tego dodać należy, że je­
sionią zbiera się znów kongres rady­
kałów i że z wielu stron podnoszą się 
głosy, domagające się zerwania alian­
su z socjalistami i komunistami. Zna­
ny działacz polityczny i poseł narodo­
wy Henryk de Kerillis przypuszcza, 
że rząd Chautempsa będzie szukał o- 
calenia w reformie wyborczej przez 
wprowadzenie głosowania proporcjo­
nalnego. dzięki któremu właśnie ra- 
dykali będą mogli wyswobodzić się 
spod kurateli socjalistycznej i w ogóle 
„frontu ludowego“. Francję czekają 
więc jeszcze różne trudności we-t 
wnętrzne. j g (
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Sprawa sarkofagu

W Muzeum Wojska w Warszawie 
odbyły się posiedzenia sądu konkurso­
wego na sarkofag w krypcie Srebrnych 
Dzwonów.

Nie przybyli — jak donosi „Pohfct 
Zbrojna“ — na posiedzenie i nie uspra­
wiedliwili swej nieobecności: delegat 
kurii metropolitalnej krakowskiej ks. 
dr Tadeusz Kruszyński, delegat kapi­
tuły katedralnej w zastępstwie nieo­
becnego w kraju ks dra Podwiną, oraz 
prof. Szyszko-Bohusz.

Po rozpatrzeniu wszystkich projek­
tów, nadesłanych na ponowne zapro­
szenie do opracowania, sąd konkurso­
wy zatrzymał się na pracach pp.: 
Szczepkowskiego, Kułaka oraz Repety 
i Wojtowicza. Wymienieni artyści 
mają wykonać modele w naturalnej 
wielkości.

Murzyni w USA i ±ydzi 
w Polsce

Jak już donosiliśmy delegacja ży­
dowska z rabinem Wisem na czele 
zgłosiła się do władz amerykańskich 
z żądaniem podjęcia kroków dyploma­
tycznych, mających na celu ochronę 
Żydów polskich przed „prześladowa­
niami“. Rabin Wise stwierdził, że po­
łożenie Żydów w Polsce jest najgorsze 
na całym świecie. Napiętnowaliśmy 
już niesłychaną bezczelność żydostwa,

Obecnie w tej samej sprawie zabra­
ło głos jedno z pism stołecznych, pi- 
sząc m. i.:

„Na marginesie tej wiadomości trudno 
powstrzymać się od uwagi, że mniejszość 
murzyńska w Ameryce nie odważy się za­
pewne dobijać się do naszego M. S. Z. o 
„zbrojne i konne“ wystąpienie wobec 
władz amerykańskich z powodu bodajże 
wyznaczenia specjalnych dzielnic dla za­
mieszkiwania murzynów (nie ustawowo, 
lecz zwyczajowo), lub przydziału specjal­
nych oddzielnych wagonów na kolejach.“

Równocześnie przypomina powyższe 
pismo, źe w Sopocie poturbowano 
zostały przez hitlerowców w kawiarni 
dwie rodziny żydowskie — Czarnogór­
skich i Aronsohnów.

„Czytelnik przypuszcza —- pisze wspo-i 
mniany dziennik, że to spowodowało sze« 

I reg petycyj do rządów szeregu państw, 
do Ligi Narodów, Komitetu Nieinterwen­
cji, Ligi Pacyfistów itd.? O nie! Na znak 
protestu jeszcze w tym samym dniu wy­
jechało z Sopotu 15 rodzin żydowskich 
udając się... do Orłowa Morskiego i na 
wybrzeże.“

A więc przenieśli się na terytorium 
państwa, w którym położenie Żydów 
„jest najgorsze na całym świecie“.

„Ghetto“ w Kałuszynie
W Kałuszynie ludność chrześcijan 

ska zapowiedziała bojkot straganów’ 
żydowskich, kupując towary tylko u 
kupców polskich. Rynek Dekerta w 
Kałuszynie podzielony został linią wa­
pienną na część polską i żydowską^ 
Część żydowską nazwano „Palestyną“-

Obecnie — jak donosi prasa żydow­
ska — interweniował w ministerstwie 
spraw wewnętrznych senator Tre» 
ckenheim. Dyrektor departament« 
przyrzekł żydowskiemu senatorowi, że 
władze sprawę tę rozpatrzą.

Odznaczenie Jeżowa
Jak już donosiliśmy szef G. P. U. 

Jeżów odznaczony został orderem Le­
nina. Prasa sowiecka potraktowała 
to jako najważniejsze wydarzenie 
chwili, zamieszczając fotografie i arty­
kuły na pierwszych stronach.

Według prasy sowieckiej Jeżów 
odznaczony został za „oczyszczenie 
przepięknej ziemi sowieckiej z gniazd 
szpiegowskich, szkodniczych i dywer­
syjnych“.

Według „Prawdy“ szef G. P. U., po­
siada „wyjątkowe zdolności rewolu­
cyjne, żelazną wolę, bystre oko bolsze­
wickie, talent organizatorski, nietu­
zinkowy rozum i wyostrzony węch 
proletariacki“.

Poczekajmy trochę. Tak samo pi­
sano kiedyś o Kamieniewie, Zinowie- 
wie, Tuchaczewskim itd. I może znaj­
dzie się kiedyś ktoś, kto będzie miał 
bardziej „bystre oko i żelazną wolę“.



Sfronä £ Numer '3^Kurier Poznański, czwartek) 22 Tipcä MUS

Dokoła wybuchu bomby w M. Świdrze
Niektóre dzienniki warszawskie za­

powiedziały ogłoszenie oficjalnego ko­
munikatu w sprawie zamachu na dom 
płka Koca. Komunikat taki dotych­
czas się nie ukazał. Prasa natomiast 
podaje, że ustalono nazwisko i miejsce 
pochodzenia zamachowca oraz jego 
rysopis. Szczegóły te trzymane są, w 
tajemnicy ze względu na toczące się 
śledztwo, które ma obecnie odsłonić 
środowisko z jakiego wyszedł zama­
chowiec.

Jeśli idzie o sam przebieg i okolicz­
ności nieudałego zamachu — to „ABC“ 
donosi co następuje:

„Najbliżsi sąsjedzi płka Koca, pp. Dzia- 
dulewiczowie, od których pik Koc nabył 
swą posiadłość, opowiadają, że w niedzielę 
około godz. 22 na szosie obok ich posiadło­
ści zatrzymał się samochód. Psy zaczęły 
szczekać. Po upływie kilkunastu minut 
nastąpiła detonacja. Po detonacji p. Dzia- 
dulOwiczowa wybiegła na ganek i zoba­
czyła dwóch ludzi z latarkami elektrycz­
nymi, którzy kręcili się po drodze wiodą­
cej wzdłuż posesji płka Koca i pp. Dziadu- 
łewiczów. Powiedzieli oni uspokajająco 
do p. Bziadulewiczowej: „To nic, to nic, 
proszę pani“, po czym szybko odeszli w 
kierunku szosy. Byli to wywiadowcy po­
licyjni.“

Śledztwo, prowadzone ,zrazu przez 
prokuratora Kołabskiego, powierzone 
zostało — jak donosiliśmy — apelacyj­
nemu sędziemu Józefowi Korzyńskie­
mu, znanemu ze śledztwa w sprawie 
zabójstwa śp. Hołówki. Jak donosi 
„Wieczór Warszawski“
„willę płka Koca otaczają obecnie silne 
posterunki policyjne, które nie dopuszczą 
do niej nikogo, nawet wyższych oficerów 
policji.“

„Nowy Kurier“ stwierdza, że zama­
chowiec był szatynem. „Twarz jego 
jest tak zmasakrowana, że rozpoznanie 
rysów twarzy jest wykluczone“. Jak 
wiadomo, po sekcji zwłoki zamachow­
ca zostały pogrzebane.

W związku z zamachem dokonano 
już aresztowań. „ABC“ donosi:

„Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, przywieziono do Warszawy we 
wtorek popołudniu samolotami 8 osób 
aresztowanych na prowincji.

„Ogólna' ilość osób aresztowanych w 
związku z zamachem wynosi już przeszło 
40 osób.“

Prasa omawiając zamach w poszu­
kiwaniu jego źródeł ogranicza się do 
ogólnikowych twierdzeń i sumarycz­
nych rozważań najrozmaitszych rno-

Przy obstrukcji, zaburzeniach narządów 
trawienia, zgadze, uderzeniach krwi do 
głowy, bólach głowy i ogólnym niedoma­
ganiu zażywa się rano na czczo .szklankę 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Jó­
zefa. Zalecana przez lekarzy.
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Z ruchu narodowego
LUDOMY. W Ludomach, pow. Oborniki, 

odbyło się publiczne zebranie Stronnictwa 
Narodowego z udziałem ponad IGO osób. 
Przewodniczył zebraniu kierownik koła S. 
N. Lipa. Referat polityczny wygłosił dele­
gat zarządu okręgowego S. N. z Poznania 
red. Męclewski. Mówcę nagrodzono okla­
skami. Zebranie, odbyte w mocnym na­
stroju, zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych.

KROTOSZYN. Zebranie Stronnictwa 
Narodowego odbyło się w sali Hotelu Wiel­
kopolskiego przy licznym udziale człon­
ków i sympatyków. Referat wygłosił de­
legat zarządu okręgowego.

GNIEZNO. W sali Hotelu Europejskie­
go odbyło się zebranie Stronnictwa Naro­
dowego, na którym wygłoszono aktualny 
referat pt. „Najszkodliwszy nasz wróg — 
masoneria“. Przy omawianiu spraw orga­
nizacyjnych podano do wiadomości, że 
dwóch członków S. N. wyjeżdża na kresy 
celom zbadania tam terenu osiedleńczego. 
Placówka gnieźnieńska mając na wzglę­
dzie, że czapnikami se przeważnie Żydzi, 
postanowiło urządzić kurs czapnictwa, aby 
członkom swym dać chich do ręki. Poza 
tym wysłano list dę ks. metropolity Sa­
piehy.

Narodowa wieś łęczycka
Łęczyca. Zjazd przedstawicieli 

pracy narodowej z lutego rb., zorganizo­
wany przez Stronnictwo Narodowe w 
Warszawie, w dalszym ciągu spełnia 
swą misję, rozprowadzając za pomocą 
zjazdów okręgowych i powiatowych po 
wsiach całej Polski powzięte wówczas 
uchwały, dotyczące programu wiejskie­
go Stronnictwa Narodowego.

Świeżo, w niedzielę, dnia 18 lipca 
rb., odbył się zjazd działaczy narodo­
wych Str. Nar. powiatu łęczyckiego we 
wsi Topola pod Łęczycą, skupiając bli­
sko 200 wiejskich działaczy narodo­
wych z wszystkich stron powiatu łę­
czyckiego.

żliwości. „Gazeta Polska“ zastanawia 
się nad tym, czy zamach może być 
dziełem Kominternu i przypominając, 
że Komintern zaniechał ostatnio sto­
sowania metody zamachów na poje- 
dyńczych działaczy politycznych — za­
pytuje: „Czyżby więc zamach na płka 
Koca miał inicjować nową zmianę w 
metodach Kominternu?“

Jeszcze jedno niezwykłe porwanie
Katowice (AJS) Trzeci z kolei 

wypadek porwania zdarzył się tym 
razem w Mikołowie. Uprowadzono 
•dwoje dzieci, 8-letniego Erwina i 9-let- 
nią Stefanię Kali nów.

Rodzeństwo Kalino w wyszło na pe­
ron w Mikołowie na powitanie matki, 
która miała przyjechać z pielgrzymką 
z Piekar Śl. W pewnej chwili pode­
szła nieznana kobieta i zabrała je do 
pociągu, odchodzącego do Rybnika. W 
Orzeszu przesiadła do pociągu, odjeż­
dżającego do Jastrzębia.

Kiedy kontroler stwierdził, że ko­
bieta nie posiada biletu dla dzieci i od­
mówiła kupna, wysadzono wszyst­
kich na najbliższej stacji czyli w Żo­
rach (pow. rybnicki). Tam po nich 
zniknął dalszy ślad. Dopiero wczoraj 
dzieci wróciły do domu i opowiedziały, 
że przywiózł ich jakiś mężczyzna, któ­
rego naturalnie nie znają. Nie umieją 
powiedzieć również gdzie były. Krzyw­
da im się żadna nie stała.

Badana dziewczynka oświadczyła, 
że przebywała z bratem w Żorach 
i nocowała tam w pewnym mieszka­
niu, które niewątpliwie pozna.

Przewieziono więc dzieci do Żor,

Dochodzenia przeciw narodowcom w Gdyni
Równocześnie odbyła się prowokacyjna „czerwona“ uro­

czystość w Hallerowie
Gdynia. (Tel. wł.). W czasie 

„Dnia Morza“ także i p. wojewoda 
Baczkiewicz miał sposobność przeko­
nać się, że najliczniejsze szeregi w 
Gdyni stanowią narodowcy, członko­
wie Stronnictwa Narodowego, prze­
ciwko którym zarządzono dochodzenia 
w sprawie mundurów, w jakich ma­
szerowali w Gdyni.

Ciekawe, co zarządzi p. wojewoda 
wobec faktu, jaki zaszedł w niedzielę 
w Hallerowie. Odbyło się tam otwar­
cie Domu Kolejarza. Byli obecni przed­
stawiciele władz. Otwarcie odbyło się

Tragiczny finał sporów sąsiedzkich
Włocławek. (Teł. wł.) Na przed­

mieściu Grzywno doszło do starcia po­
między Janem Pomorskim, a jego są­
siadami Geprochą i Solą.

Pomorski dobrawszy sobie braci 
Czekalskich zdemolował mieszkania 
Geprochy i Soli. Załatwiwszy się z ty­
mi przeciwnikami, postanowił jeszcze 
uporać się z innym, a mianowicie z Mi­
chałem Sałatą. Tu jednak niespodzia­
nie spotkał opór, gdyż Sałata chwycił

Przestańmy lekceważyć 
nakazy wiedzy lekarskiej!

Z kół lekarskich otrzymujemy do 
opublikowania, co następuje:

Pisma ostatnich dni zaalarmowały 
mieszkańców stolicy o wypadku wście­
klizny uczennicy jednego z gimnazjów 
Warszawy.

Straszliwa choroba przyprawiła o 
zgon w męczarniach 16-letnią gimna- 
zjastkę w przededniu matury . Powo­
dem tragedii — zbagatelizowanie za­
drapania w ataku przypuszczalnej tzw. 
cichej wścieklizny.

Jeżeli podobne wydarzenie może 
zajść w stolicy kraju, gdzie na miejscu 
istnieje instytut szczepień pasteurow- 
skich, szczepień ochronnych lub lecz­
niczych, wyobrażamy sobie, co dziać 
się może na głuchej prowincji oddalo­
nej o wiele kilometrów od ratunku w 
podobnych wypadkach. Przecież każ­
dego dnia mogą zachodzić tego rodza­
ju wydarzenia.

Stanowczo jest tu wiele winy ze 
strony społeczeństwa. Bagatelizujemy 
rzeczywistość, lekkomyślnie opóźnia­
my ratunek. Niestety przeciw-wście- 
kliźniane szczepienia, o ile są zastoso­
wane za późno, tracą swe własności 
lecznicze. Ta okoliczność zachodziła

Wszystkie te domysły są dowolne. 
„Warszawski Dziennik Narodowy“ 
oświadcza:

„Czynniki stojące blisko sfer dobrze 
poinformowanych stwierdzają stanowczo, 
iż wysuwanie jakichkolwiek wniosków z 
dotychczasowych wyników śledztwa w 
sprawie zamachu na pika Koca jest bez­
podstawne.“

Najbliższe dni, a może godziny 
przyniosą zapewne oświetlenie sprawy 
ze strony oficjalnej.

gdzie zaprowadziły one policję do 
mieszkania pewnej znanej rodziny

tam sprawę ostatecznie wyjaśniono.
W sąsiedztwie mieszkała swego 

czasu rodzina Dehnertów, która prze­
prowadziła się do Mikołowa. Deliner- 
towie mieli umysłowo chorą córkę, 
która jednak nie była niebezpieczną 
dla otoczenia. Niemałe zdziwienie było 
staruszków, gdy w uh. niedzielę przy­
była wspomniana umysłowo upośle­
dzona Delinertówna do nich do mie­
szkania w towarzystwie dwojga dzieci, 
dla któiwch prosiła o nocleg, gdyż sa­
ma _ jak oświadczyła — musi nie­
zwłocznie jechać dalej.

Nasennego dnia przybyła do Żor 
sRotra ..nory waczki dzieci i jeden z 
poważniejszych obywateli Mikołowa, 
którzy niezwłocznie małe odwieźli 
do ich miejsca zamieszkania, gdzie 
chciełi je odstawić do domu rodziców 
i wytłumaczyć zajście. W Mikołowie 
po przybyciu na miejsce dzieci zostały 
zatrzymane przez policję. Wówczas 
siostra Dehnertówny i jej towarzysz 
w przekonaniu, że resztę zrobi policja, 
odeszli spokojnie do domu.

w ten sposób, że najpierw odegrano 
Międzynarodówkę i podniesiono czer­
woną chorągiew. Później dopiero 
przypomniano sobie polski hymn pań­
stwowy i polski sztandar. Czy tu także 
będą dochodzenia? A któż zgodził się 
na taki program? Nie wątpimy, że p. 
wojewoda zajmie się tą właśnie spra­
wą.

O narodowcach powiedziała w Gdy­
ni p. Raczkicwiczowi osoba bardzo 
kompetentna, że właśnie ci ze Stron­
nictwa Narodowego są w armii naj­
lepszymi żołnierzami, (p)

siekierę i uderzył nią 'napastnika.
Na widok upadającego przywódcy

Czekalscy zbiegli i skryli się w mie­
szkaniu ’ 80-letniej Gołdynowej. Sta­
ruszka myśląc, że ma do czynienia z 
bandytami, podniosła krzyk, na co je­
den z nieproszonych gości uderzył ją 
tępym narzędziem i położył trupem. 
Czekalscy uciekli przez okno ale pu­
bliczność ich ujęła i odstawiła do are­
sztu Stan Pomorskiego jest groźny.

podobno w wypadku, o jakim dowie­
dzieliśmy się z prasy.

Największy już czas, ażeby spopu­
laryzować jak najszerzej sprawę 
ochrony ludności przed straszliwą za­
razą. Umiemy propagandą zajmować 
umysły społeczeństwa błahymi nieraz 
kwestiami, a natomiast zachowujemy 
milczenie w sprawach pierwszorzędne­
go znaczenia, jakie ma także obrona 
przeciw chorobom zaraźliwym.

Wiadomo, że w aktach urzędów ad­
ministracji znajdują się szczegółowe 
przepisy i wskazania, jak ludność ma 
się zachować wobec możliwego zaraże­
nia się np. wciekiizną i gdzie szukać 
natychmiastowego ratunku. Otóż te 
przepisy powinny być dla przypomnie­
nia ludności, przez odnośne czynniki 
co jakiś czas publikowane i przypom­
niane. W szkołach, szczególnie wiej­
skich, znajdować się powinny plakaty 
na widocznych miejscach, uświada­
miające młodzież przed grożącym nie­
bezpieczeństwem i zawierające wska­
zania ratunkowe.

Uważam, że sprawa ta jest zbyt 
ważna, ażeby pominąć ją milczeniem, 
tym bardziej, że statystyka z ostatnich 
lat wykazuje wzrost zaraźliwych cho­
rób zwierzęcych a więc i wścieklizny, 
ta zaś właśnie przedstawia największe 
niebezpieczeństwo dla ludzi.

Dr J. F.

NOWE PRCJEKTY USTAW
Ministerstwo spraw wewnętrznych o- 

pracowuje projekty ustaw, dotycza.ee 
członków zarządów oraz pracowników sa­
morządowych, a mianowicie: przepisy 
służbowe, przepisy dyscyplinarne, oraz 
przepisy o uposażeniu i zaopatrzeniu eme­
rytalnym. Brane są przy tym pod uwagę 
dotychczasowe projekty ustaw, uchwalone 
przez komisję sejmową, poprawki zgłoszo­
ne do tych ustaw w Senacie oraz popraw­
ki i memoriały organizacyj pracowniczych 
i samorządowych.

Projekty te mają być podane we wrze­
śniu rb. do wiadomości przedstawicielom 
zainteresowanych organizacyj, a na po­
czątku sesji zwyczajnej Sejmu mają być 
wniesione do laski marszałkowskiej..

ZNOWU ŻYDOWSKA PLACÓWKA 
KOMUNISTYCZNA

W Warszawie władze śledcze nakryły 
w mieszktniu Żyda Wolfa Sendorfa na 
Nalewkach tajną drukarnię komunistycz­
ną. Drukarnia ta nowocześnie urządzona, 
wykonywała ulotki i broszury wydawane 
przez warszawski oddział komunistycz­
ny. Skład tych druków mieścił się u in­
nego Żyda C. Mendelbauma przy ul. Ma- 
reckiej. Aresztowano przy tej sposobności 
także Żydówkę Fajgę Palowską, która peł­
niła rolę ¡kurierki i kilkakrotnie już wy­
jeżdżała do Moskwy. Znaleziono przy niej 
szyfrowaną korespondencję i znaczniejszą 
ilość gotówki. Dalsze dochodzenia w toku.

500 ETATÓW NAUCZYCIELSKICH 
DLA WOŁYNIA

Z początkiem roku szkolnego Wołyń 
ma otrzymać 430 nowych etatów nauczy­
cieli szkół powszechnych. Do liczby tej 
przybędzie jeszcze w ciągu roku około 50 
etatów, ogółem więc kuratorium okręgu 
szkolnego łuckiego dysponować będzie 500 
nowymi siłami nauczycielskimi. Ta oko­
liczność, bardzo pomyślna dla Wołynia, 
pozwoli uruchomić szereg nowych szkół 
powszechnych i zaradzi dotychczas istnie­
jącemu przykremu stanowi rzeczy, przy 
którym znaczna ilość dzieci w wieku 
szkolnym pozostawała bez nauki ze wzglę­
du na brak miejsca w przepełnionych, 
szkołach.

„DOM BRATA ALBERTA“
Komisja konserwatorska urzędu woje­

wódzkiego w Krakowie uznała dom Braci 
Albertynów przy ui. Krakowskiej, w któ­
rym żył i umarł świątobliwy Brat Albert 
(Chmielowski), za cenny zabytek ze stano­
wiska kultury i historii miasta Krakowa. 
Budynek ten został przez tę decyzję odda­
ny od tej pory pod specjalną opiekę urzędu 
konserwatorskiego w Krakowie.

Decyzja ta została przyjęta z żywą ra­
dością przez społeczeństwo katolickie Kra­
kowa jako wstęp do realizacji muzeum 
Brata Alberta w tym właśnie historycz­
nym domu przy ul. Krakowskiej. Tam 
również skupiają się zaprojektowane przez 
ks. kan. Wcryńskicgo „Koła przyjaciół 
Dzieła Brata Alberta“, będące trwałym u- 
pamiętnieniem 50-lccia pracy albertyj- 
skiej. (KAP . .

Słuszne ostrzeżenie
W związku z ugodą między pań­

stwem polskim, a księciem pszczyń­
skim, na mocy której administracja 
dóbr i interesów pszczyńskich ma po­
zostać w ręku polskim — „Warsz. 
Dziennik Narodowy“ słusznie pisze:

„Na miejsce zwolnionych Niemców 
winni być zaangażowani wyłącznie Po­
lacy.

„Pod żadnym pozorem ani pod żadną 
postacią nic możemy tolerować, aby na 
miejsce Niemców przyszli Żydzi, lub ich 
mężowie zaufania.

„Ostrzegamy czynniki miarodajne i 
zwracamy specjalną uwagę społeczeństwa 
na bezwzględną potrzebę czujności w tej 
sprawie.

„Nie zapomnijmy doświadczeń z o- 
kresu „polszczenia“ „Wspólnoty Intere­
sów“, gdy to na miejsce dyrektorów nie­
mieckich przyszli „Polacy“ w rodzaju Ra- 
paport-Radowskiego i Chorowitza, którzy 
mieli firmować „nowy duch“ w tym kom­
pleksie przedsiębiorstw.“

Byłoby błędem nie do darowania, 
gdyby odniemczenie przedsiębiorstw 
ks. Pszczyńskiego, zatrudniających 
kilka dobrych tysięcy urzędników i ro­
botników polskich skończyłoby się na 
ich zażydzeniu,, a tym samym na prze­
kreśleniu wszystkich poczynań, zmie­
rzających do ostatecznego ugruntowa­
nia polskości i polskich wpływów w 
części Śląska stanowiącej dawne księ­
stwo Pszczyńskie.

dotycza.ee
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Masakra na sowieckich szczytach wojskowych
Uwaga polityków europejskich, 

skupiona prawie od roku dokoła osi 
niemiecko-italskiej, obracającej się 
u wybrzeży Hiszpanii, została nagle 
oderwana faktem wymordowania 
przez Stalina ośmiu najwybitniejszych 
generałów za rzekoma zdradę. A yrok 
ten uderzył potężnie w szczyty armii. 
Należy zatem przyjrzeć się uważniej 
sprawie, gdyż rzuca ona jaskrawe 
światło na rzeczywiste oblicze sowiec­
kiej armii.

Armia sowiecka nie posiada na 
wyższych szczeblach dowództwa ani 
jednego generała o poważnym wy­
kształceniu fachowym. Nieliczne wy­
jątki, ocalałe z pogromu bolszewic­
kiego, są zaledwie tolerowane w cieniu 
wyłącznic dla prac organizacyjnych 
bez jakiegokolwiek prawa do ruchu 
służbowego. Oni to opracowali „ano­
nimowo" podstawę organizacji armii 
i podstawy jej doktryny strategicznej. 
Grupa ta jest już na wymarciu.

hachowców o średnim wykształce­
niu liczy wyższe, dowództwo sowieckie 
nie wielu, a wśród nich zajmował nie­
zaprzeczalnie pierwsze miejsce marsz. 
Tuchaczewski. By! znany z pracowito­
ści i oczytania; poi ¡tycznych występów 
unikał, a w wojskowych kołach euro­
pejskich miał opinię niepospolitego 
znawcy techniki wojskowej. W armii 
kierował prawie wyłącznie zagadnie­
niem jej wyposażenia technicznego. 
Autorytet młodego marszałka wśród 
młodszej generacji oficerów wzrastał 
szybko i nie ma chyba wątpliwości, że 
te zalety wywołały zgubę Tucliaczew- 
skiego.

Drugim fachowcem był Ejdeman, 
który położył poważne zasługi przy 
organizacji akademii sztabu general­
nego, szkoleniu rezerw i przygotowa­
niu przedpoborowym. Sześciu pozo­
stałych zgładzonych generałów zaj­
mowało najpoważniejsze stanowiska w 
dowództwie armii. Nie posiadali oni 
wykształcenia wojskowego, ale nabyli 
praktycznie pewne doświadczenie 
bojowe i umiejętność dowodzenia w 
walkach z gen. Denikinem i armią
polską.

Obecnie na wyższych stanowiskach 
aw dowództwie pozostali tylko mar­
szałkowie Budienny, b. wachmistrz 
kozacki bez jakiegokolwiek wykształ­
cenia wojskowego, i Bluecher, osobi­
stość dość awanturnicza o nieznanej 
przeszłości. Obydwaj wodzowie byli 
sędziami zamordowanych kolegów, a 
Bluecher dodatkowo katem Tucha- 
czewskiego. Rozstrzelał go osobiście 
z kulomiotu.

Ci ludzie mogą być tylko maneki­
nami w ręku Stalina. Najbliższe woj­
skowe jego otoczenie stanowią: marsz. 
Woroszylowr, b. ślusarz, wódz armii, 
i Jegorow, szef sztabu, podobno czło­
wiek zupełnie słabego charakteru 
i niepewnego pochodzenia wojskowe­
go. W cieniu pracy organizacyjnej 
kryją się jeszcze trzej względnie 
młodzi „carscy“ generałowie — Kaku- 
zin, Nowickij i Bałtijskij, zdolni je­
szcze do pracy syntetycznej. Znajdzie 
się może jeszcze paru zamaskowanych 
fachowmów, ale na kierownictwo za­
gadnieniem rozwoju dalszego armii 
i przygotowanie wolny na obszarach 
dwóch olbrzymich frontów, odległych 
jeden od drugiego o kilka tysięcy ki­
lometrów', jest to stanowczo za mało. 
Wątpić również należy, by ktokolwiek 
z pozostałych przy żvciu marszałków' 
potrafił poprowadzić szerszą akcję 
wojenną, przy obecnym rozwoju tech­
niki i nowych metodach prowadzenia 
operaov j.

Tyle co do fachowej strony kierow­
nictwa naczelnego czerwonej armii. 
Znacznie gorzej przedstawia się. stro­
na, jej ducha. Zbiorowy mord znanych 
przecie w armii -wodzów nie wzbudził 
żadnej reakcji wr korpusie oficerskim, 
a przecie każdy z zabitych musiał po-

Kapłani jubilaci
W diecezji sandomierskiej w roku bie­

żącym obchodzą pięćdziesięciolecie pracy 
kapłańskiej: ks. kan. Rajmund Mateusz- 
ezyk. prób, i dziekan ze Słupi Nowej oraz 
ks. nral. Pióro, zaś dwudziestopięcioleeie 
księża: J. Dumania, proboszcz z Przysu­
chy, T. Fogt, proboszcz z Odechowa, M. 
Folga, proboszcz z Krempy, J. Pajkiert, 
kapelan wojskowy, dr. St. Sendys, pro­
boszcz z Chybić, W. Wróbel, proboszcz ze 
Flwowa i dr Fr. Zbroja, proboszcz z Pa- 
w Iowa.

siadać pewną liczbę zwolenników i 
nikt przecie od góry do dołu nie mógł 
wierzyć w słuszność stawionych o- 
skarżonym zarzutów, chociaż Woro- 
szyłow potwierdzi! je rozkazem, peł­
nym obelg. A takiej armii jedynym 
łącznikiem jest terror. Żołnierz staje 
się automatem, a siła zbrojna nabiera 
cech szklą przegrzanego, twardego na
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Wśród ruin spalonego 3runu
Napisał J. Giertych, specjalny wysłannik „Kuriera Poznańskiego**

PRZEDRUK BEZ PODANIA ŻRO DŁA I AUTORA WZBRONIONY

Z Pamplony pojechałem do San- 
Sebaslian autobusem, cudowną nawia­
sowo mówiąc drogą przez Irurzun i 
lolosę, przez doliny i przełęcze jakie­
goś bocznego pasma Pirenejów. Przy 
wjeździe do San Sebastian autobus zo­
stał zatrzymany przez milicję w zielo­
nych beretach. Okazuje się, ze w mie­
ście tym — letniej rezydencji królów 
hiszpańskich — stacjonuje milicja 
partyjna partii Renovación Española 
(partii monarchistów, zwolenników' Al­
fonsa XIII; przywódcą tej partii był 
śp. Calvo Sotelo, którego zamordowa­
nie stało się hasłem wybuchu powsta­
nia). Obok dwóch głównych milicyj: 
karlistowskich „roquete" i „faszystow­
skiej" „Falangi", istnieją bowiem w 
Hiszpanii drobne oddziałki milicyjne i 
innych partyj, — podobno zresztą, łącz­
nie nie przekraczające siły paru bata­
lionów. W Avila widziałem milicję 
„Acción Popular“ (partia Gil Roblesa, 
odpowiednik polskiej „chrześcijań­
skiej demokracji"), a tutaj wzrowaną 
na „requeté“, lecz zamiast koloru czer­
wonego posługującą się zielonym, mi­
licję „Renovación Española“.

Ryłem w San Sebastian krótko, bo 
spieszyłem się już na pociąg, mający 
mnie przez Paryż zawieźć do kraju. 
Przejechałem się tylko taksówką, po 
mieście i kupiłem W księgarni parę 
książek, których w innych miastach 
kupić nie zdążyłem, a następnie, 
stwierdziwszy, że pociąg jest o półto­
rej godziny spóźniony, zrobiłem sobie 
jeszcze spacer nad morze, na cudną, 
słynną na cały świat jako modne ką­
pielisko plażę.

Zawiodłem się jednak przypuszcza­
jąc że nazajutrz rano będę już w Pary­
żu. Dojechałem tylko do Irunu. W 
Iiunie dowiedziałem się, że aby wyje­
chać z Hiszpanii, muszę uzyskać spe­
cjalne zezwolenie ze sztabu głównego 
w Salamance.

Musiałem spędzić w Irunie całe 24 
godziny. Pograniczna „Comandancia 
Militar" z wielką uprzejmością wysła­
ła w mojej srprawie do Salamanki służ­
bową depeszę, która szybko osiągnęła 
skutek i nazajutrz przyszło telegraficz­
ne zezwolenie na wyjazd.

Owe 24 godziny pobjłtu w Irunie 
zużyłem przede wszystkim na zbada­
nie kwestii: kto i w jakich okoliczno­
ściach Trun zburzył.

Jeszcze latem ubiegłego roku gru­
chnęła po Europie wieść, że Irun zo­
stał zburzony w czasie walki, głównie

. ŚNIADANIE RUMUŃSKIE W PARYŻU ,
Ml Karol podczas swego pobytu w Paryżu wydał na cześć prezydenta Francji snia- 
anie w pawilonie rumuńskim na wystawie międzynarodowej. Na zdjęciu trzeci z le­

wej prezydent Lcbrun, obok mego kroi Karol.

pozór, wytrzymującego może pierwsze 
uderzenie, ale rozsypującego się na 
kryształki bezwartościowe przy na­
stępnym.

Poza tym jaki autorytet może po­
siadać wódz nic będąc pewnym, czy 
go nie obwinią o zdradę przy pierw­
szym zawsze możliwym niepowodze­
niu i to nie tylko w Kremlu, ale i w

przez narodową artylerię i lotnictwo. 
Wieści tej nieśmiało przeciwstawiały 
się sprostowania rządu narodowego, 
według których lrun zostat przez 
„czerwonych" tuż przed zdobyciem go 
przez wojska narodowe, spalony. By­
łem ciekaw dowiedzieć się, jak się 
sprawa przedstawia w istocie.

Irun jest rzeczywiście zburzony 
straszliwie. Główna ulica wygląda w 
ten sposób, że wprawdzie asfaltowana 
jezdnia, którą biegnie tramwaj, wy­
gląda bardzo porządnie, ale zato po 
bekach dosłownie nie ma nic, prócz 
spiętrzonych gruzów. Miejscami nie 
można wchodzić na chodnik, bo jakaś 
trzymająca się jeszcze ściana grozi ru­
nięciem. Miejscami wśród ogólnej ru­
iny widać rozbrajające szczątki daw­
niej istniejącego tu życia. Np. na trze­
cim piętrze nagiej, cudem trzymającej 
sie i przez wiatr dotąd nie' wywróco­
nej ściany nieoczekiwany widok ucze­
pionej muru wanny z wzniesionym 
nad nią, sitkiem prysznicu oraz tuż o- 
bok zlew' kuchenny.

Niegdyś mieszkali w tych domach 
ludzie, mieli wygodne mieszkania, w 
nieli meble, różne ulubione, gromadzo­
ne latami, a nawet pokoleniami pa­
miątki, graty i graciki, różno rodzin­
ne fotografie, listy, archiwa... Dzisiaj 
zostało po tym wszystkim tylko rumo­
wisko gruzu — i ta okopcona ściana 
z wanną i zlewem...

Przeprowadziłem wśród ludzi, z 
którymi się stykałem, rodzaj ankiety 
na temat: jak doszło do zburzenia 
miasta. Rozmawiałem o tym z traga­
rzem na dworcu, z kelnerką, w restau­
racji, z posługaczem w hotelu, z kup­
cami po sklepach, nawet z przechod­
niami na ulicach i z współpasażerami 
w' tramwaju. Zadawałem im podstęp­
ne pytanie: eo spowodowało te zni­
szczenia? Artyleria, czy lotnictwo?

A’szvscy robili na to wielkie oczy: 
jak to artyleria czy lotnictwo? — 
Przecież to czerwoni przy pomocy u- 
rządzeń strażackich polali miasto naf­
tą i benzyną z wdelkich cystern i pod­
palili. Spaliło się, co było materialem 
palnym, a mury rozkruszyły się od 
gorąca. Najmasywniejsze budynki

U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki 
i złą przemianę materii, stosowanie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
przeczyszcza dokładnie przewód pokarmo­
wy i pobudza prawidłowość funkcji narzą­
dów trawienia. Zalecana przez lekarzy.
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masie żołnierskiej, pamiętnej na obec­
ne wypadki. Trudno zatem przypu­
ścić, by w obecnych warunkach zna­
lazł się w Rosji wódz, który by posia­
dał poza szeregiem zwykłych przy­
miotów tak konieczny zdaniem marsz. 
Focha dar „promieniowania władzy“, 
mającej przetwarzać wolę jego na nie­
złomne postanowienie zwycięstwa w 
szeregach.

Skutki polityczne masakry mo­
skiewskiej mogą być doniosłe.

E. DE HENNING-MICHAELIS
generał.

czerwoni wysadzili zresztą dynami­
tem. Artyleria narodowa spowodowa­
ła, owszem, parę drobnych uszkodzeń, 
głównie na przedmieściu, ale jest to 
kropla w ogólnym morzu zniszczenia.

—■ Panie, co to za łajdaki! — mó­
wiła mi właścicielka niewielkiego 
sklepu, w którym kupowałem francu­
skie gazety. — Żeby oni nam byli 
przynajmniej powiedzieli, że będą pa­
lić miasto! Bylibyśmy przynajmniej 
eo najcenniejsze rzeczy ze sobą za­
brali. A tak, kto to mógł przewidzieć? 
Raczej poukrywaliśmy wszystko w 
mieszkaniach, starannie zamykając 
szuflady, szafy oraz całe mieszkania. 
Oni nam się kazali wynieść, wypędza­
li nas przymusowo, ulica za ulicą, dom 
za domem — i kazali przejść na fran­
cuską stronę. Żadnych większych ba­
gaży ze sobą zabrać nie pozwalali.

— Pani sklepu nie spalono?
— Nie! Jak pan widzi, cały ten 

dom ocalał, choć sąsiednie są poważ­
nie uszkodzone. Bo w tym domu, tu 
obok, mieścił się obszerny i bogaty, 
nieczynny dzisiaj sklep wybitnego le­
wicowca, który oni chcieli oszczędzić. 

— Kiedy państwo wrócili?
— Kto miał do czego wracać, ten 

wrócił zaraz po wkroczeniu wojsk na­
rodowych. Ale w ogóle wróciła zale­
dwie czwarta część ludności. Reszta 
nie ma do czego wracać i rozproszyła 
się po świecie. Część uchodźców, mia­
nowicie komuniści i lewicowcy, przez 
terytorium francuskie przedostała się 
do Katalonii.

— Czy dużo było w Irunie ludności 
usposobionej czerwono?

— A-śród łudzi tutejszych, tu uro­
dzonych, i oddawna tu mieszkających, 
prawie czerwonych nie było. Ale Irun 
ostatnio bardzo wzrastał i zjawiło się 
tu wiele ludności napływowej. Wśród 
niej było wielu bolszewików. Już od 
kilku lat miasto żyło pod istnym ter­
rorem z ich strony.

Już po moim powrocie do Polski 
stała się głośną, sprawa zburzenia 
Guerniki pod Bilbao, owego „świętego 
miasta Basków'“, baskijskiej Często­
chowy. Huraganow'y ogień propagandy 
komunistycznej, masońskiej, żydów, 
skiej i angielskiej głosił na cały 
świat, że Guernika została zburzona 
przez narodowe lotnictwo Komunika­
ty rządu narodowo-hiszpańskiego, a 
także korespondenci różnych naro­
dów', którzy Guernikę zwiedzili (ni. i. 
korespondent „Polski Zbrojnej“ p. A o- 
licki), twierdzą, kategorycznie, że 
czerwoni Guernikę również podlali 
naftą i spalili.

W czasie pobytu w Irunie zrobiłem 
wycieczkę tramwajem do odległego 
o 20 minut od Irunu miasteczka Fuen- 
tarabia — uroczej, starej, nad saiwym 
morzem położonej mieściny rybac­
kiej.

O iłe w' Irunie dominuie mowa hi­
szpańska (choć handlarki jarzyn i ryb 
przeciągłym głosem zawodzą, po ha­
ski ¡sku), o tyle Euentarabia jest miej­
scowością prawie czysto baskijską. 
Jak zauważyłem, nazwy ulic wypisa­
ne sa w' Euentarabia w dwóch języ­
kach: po baskijska i hiszpańsku, co 
zadaje kłam twierdzeniom o usuwa­
mi języka baskijskiego przez rządy na­
rodowe.

Jedną z ulic wr Euentarabia, nazwa­
no dziś ..des martirios de Guadelune.“ 
(męczenników' z Guadelupy), na pa­
miątkę kilkuset zakładników-naro- 
dowców, rozstrzelanych w położonym 
tuż obok forcie Guadelupe, na. parę dni 
przed jego zdobyciem przez wojska 
narodowe.

JĘDRZEJ GIERTYCH.

Od redakcji: Na tym kończy się 
cykl artykułów p. Jędrzeja Giertycha 
pt. „Po powrocie z Hiszpanii“



WIADOMOŚCI POTOCZNEî
Poczt, biuro 
między ui. Uh,

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 1 5o-oi> 
Straż ogniow.i 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-00 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jez 
77-08; Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz. Eoeha (a.ar’
Niegolewskich) 77-82: Plac
Swietokrz 49 ń Z.elona 'nar. 
Strzeleckiej) r,
Wildecki 66-iw _ W; Garbary 
• nar. W.etk¡ej' 5i-87, 

k -eń: 49-28 Zegarynk 07 Centr. 
Inłorm. tel. 09. Biuro uapr. 08

poziom: — 0,36 m. 
¿J temper.: + 32,0

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. pod Złotym Lwem. Stary 

Rynek 75, — Apt. pod Eskulapem, plac Wolno­
ści 13. — Apt. dra Lemia Kierzyńskiego, ul. 
Pierackiego 14: — Apt. przy Grobli, ul. Wielkie 
Garbary 41: — Apt na Chw .diszewie, ul. Chwa- 
liszewc 76: — Jeżyce: Apt. Mickiewicza, ul. Dą­
browskiego 10: - Łazarz: Apt. przy Parku Wil­
sona, ul Marsz. Focha 47; Wilda: Apt. fortu­
na. ul Górna Wilda 96; — Górczyn: Apt. Kar­
pińskiego ul. Marsz. Focha 158: — Dębiec: Apt. 
Dębiecka ul. Dębiecka 6, - Sołacz: Apt. przy 
ui. Mazowieckiej 12: - Główna: Apt. przy
Krzyżu ui. Główna 53: - Starołęka: Apt. miej­
scowa przy ul. Starołeckiej 83.

W Poznamw przed SO laty
Dnia 21 lipca 1927 r.

Pod kierownictwem p. Van Dis‘a, zażyłego przy­
jaciela Polski przybyła do Poznania wycieczka 
studentów amerykańskich, składajaca się z 20 
osób. — Zmarła nagle w plantach przy Wałach 
Batorego staruszka w wieku około 65 lat, któ­
rej nie zdołano zidentyfikować. Pochowano ja 

jako nieznana.

WYCIECZKI
— * Ulgowe przejazdy dzieci tylko do 

piątku. Impreza P. K. P. dla dzieci, za­
pewniająca im w okresie od 13 bm. do 23 
bm. ulgowe przejazdy, zbliża się ku koń­
cowi. Jeszcze tylko w czwartek i piątek 
dzieci mogą korzystać ze znacznej zniżki 
na' kolejach. W piątek, dnia 23 bm. o 
godz. 24 impreza się kończy.

W poniedziałek wyjechało z Poznania 
na wywczasy letnie 149 dzieci, we wiórek 
1G2. (sk.)

— * Do Chodzieży! Do Chodzieży! —
Oto słowa, które obiegają obecnie cały 
Poznań. Chodzież swym położeniem, zie­
lenią i pięknymi jeziorami przyciągnie 
wszystkiełi w najbliższą niedzielę. Wy-

Nagrobek
pierwszego prezesa Stow. 
Chrzęść. Kupców Podróż.

W rocznicę trzydziestolecia Stowarzy­
szenie Chrześcijańskich Kupców Pc^- 
dróżu.jących i Przedstawicieli Handlo­
wych w Poznaniu wzniosło na cmen­
tarzu św. Wojciecha, na grobie swego 
pierwszego prezesa śp. Franciszka 
Ślósarczyka piękny pomnik, przedsta­
wiony na zdjęciu. Śp. Franciszek Śló- 
sarek zniarl w 1924 roku. Podczas uro­
czystego obchodu jubileuszowego, któ­
rym się Odbył w Poznaniu, delegacja 
Stowarzyszenia złożyła wieniec na 
grobie zasłużonego organizatora i ko­

legi.
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11 Czwartek Piątek
KALENDARZ RZYMSKO-K \TOLICKI

II Marii Magdaleny Apolinarego b.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Bolesławy Żelislawy

Słońca: wschód 3.56, zachód 20,00 
Długość dnia 16 godzin 04 minut 
Księżyca: wschód 19.05. zachód 2.50 
Faza: 1 dzień przed pełnia

Seria katastrof samochodowych
Tym rasem

Kcynia (kc). We wtorek, 20 bm., 
o goclz. G.30 wydarzyła się na szosie 
Kcynia — Wągrowiec, między Czerli- 
nem i Lęgliszewęm, odległym około 9 
km od Kcyni, katastrofa samochodu
iężarowego f-my „Transport“ z Pc

znania (Tama Garbarska), której ofia­
rą padlo kilka osób.

Mianowicie samochód marki „Che­
vrolet“, nr. A 69-068, kursujący między 
Poznaniem i Gdynią, podążał z ładun­
kiem 6-tonowym towaru mieszanego

bieramy się dnia 25 bm. do Chodzieży po­
ciągiem popularnym, który odjeżdża z 

Poznania o godz. 7,40. Skorzystajmy z ta­
niego przejazdu (3,10 zl) i wolni od trosk 
i zajęć codziennych spędźmy niedzielę' 
zdała od gwaru wielkomiejskiego w prze­
pięknej miejscowości, o niezwykłych wa­
lorach turystycznych. Sprzedaż kart kon­
trolnych zamyka się w sobotę o godz. 15.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Przyjazd dzieci polskich z West­

falii. Dzisiaj o godz. 3,50 rano przybył do 
Poznania transport dzieci polskich z West­
falii w liczbie 700. Dzieci dostały na sta­
cji śniadanie, po czym część ich udała się 
do krewnych, część zaś na kolonie. Do 
Kalwarii Lanckorońskiej wyjechało na 
wywczasy 50 chłopców, do Leszna 12 
dziewczynek, do Sreińu 40' dziewczynek, 
do Zbąszynia 70 chłopców i do Jarocina 
40 dziewczynek. 1

Drugi transport dzieci polskich z West­
falii przybędzie do Poznania w piątek, dn, 
23 bm. również o godz. 3,50 rano.

— * Nie ma nic wspólnego. Drogerzy 
sta p. Antoni Kozielski, zamieszkały przy 
ul. Siennej 7 m. 4, prosi nas o zaznacze­
nie, że z zasądzonym za udział w pobi­
ciu Antonim Kozielskim nie ma nic wspól­
nego poza nazwiskiem.

I TARGU
Dziś na targu na plam Sapieżyńskitn płaco­

no (w zl za pól kg).
Nabiał; masło wiejskie 1.30—1 40, masło 

mlecz. 1.40—1.50, twaróg 0.30—0.40 śmietana 
(litr) 1.20-1.40. mleko (litr) 0.20- 0.22, jaja 
(mendel) 0.90—1.00.

Mięso: wołowina 0.(0—1.00. wieprzowina. 
0.70—0.90, cielęcina 0.75—1.00, słonina wędzona 
0.90—1.00, skopowina 0.60—0.80, słonina 0.85— 
0.90, kozina 0.50—0.60, smalec 1.20—1.30.

Ryny, (ryby Sniętp 10 2h groszy mniej): 
karp 1.30- 1.40, szczupak 1.30—1.40, lin 0.80 — 
0.90. sandacz 1.80—2.20. okoń 0.70—1.00. karaś 
0.80—1.00. białe ryby .40 0.50. leszcz 0.50—0.70, 
węgorz 1.10—1.20, sum 1.00—1.60.

Raki: 0.80—3.60 za mdl.
Drób i dziczyzna: kura 2.00-3.20 

Raczka 2.00 -3 50 gęś 3.50- 6.00. królik 0.90 -1 20, 
perlica 2.60—2.80 indyk 5.00^-8.50. gołąb 0.40 do 
0.60, para kurcząt 1.60—2.80.

Jarzyny (w gruszach): ziemniaki 5—6 
buraki 5—10. pietruszka (peczek) 10 seler 
(sztuka) 5—10. rabarber 5-10, sałata 5—10. szpi­
nak 10—15, rzodkiewki 5—10, ogórki (mdl) 20—30 
kalarepa 5—10, marchewka 5—8, kalafior 10 — 
40, pomidory 20—30, fasola 10—15, kapusta biała 
10—15. włoska 10—20 (główka).

Owoce (w groszach): agrest 20—30, śliw­
ki 30—40. cytryny 18—20. owoce suszone 80 
maliny 40—50, wiśnie 20—30 morele 70—80, jabl-

Piękny czyn uczniów ze Środy
Chełmno. — W dniu 19 bm. w 

godzinach przedpołudniowych z nie­
wyjaśnionych dotąd przyczyn powstał 
groźny pożar w zabudowaniach, nale­
żących do Jana Wnęka, zamieszkałego 
w Kokocku, powiatu chełmińskiego.

Pastwą płomieni padł cały dom 
mieszkalny, oberża i próżna na szczę­
ście stodoła.

Pożar zauważyło przejeżdżających 
tamtędy trzech rowerzystów - gimna­
zjalistów. Nie namyślając się długo po 
zaalarmowaniu domowników zabrali 
się dzielni uczniowie natychmiast do 
ratowania mienia. Z nadludzkim 
wprost wysiłkiem i z narażeniem się 
na niebezpieczeństwo życia, uczniowie 
wynieśli z walącego się domu wszelkie 
niebie i cały dobytek.

pod Kcynią
w kierunku Bydgoszczy. W pewnej 
chwili pękła nagle oponą lewego 
przedniego koła.

Samochód zarzucił i runął całą si­
łą na przydrożne drzewo.

Siła uderzenia była straszna. Mo­
tor wrył się głęboko w ziemię, maska 
została oderwana i odrzucona, a reszta 
legła na drzewie. Siedzenie kierowcy 
zostało zupełnie zdruzgotane, a towar 
częściowo wyrzucony.

Kierujący samochodem szofer p. 
Bolesław Bednarek z Poznania, oraz 
siedzący z drugiej strony konwojent 
p. Marian Bobek, także z Poznania, 
odnieśli poważne rany cięte na twarzy 
i głowie, oraz ogólne potłuczenia; na­
tomiast siedzący między nimi kupiec 
p. Józef Ziółkowski z Poznania odniósł 
tak ciężkie rany, że po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez dra St. Jed­
wabnego w Kcyni został w stanie bar­
dzo groźnym odwieziony do szpitala 
powiatowego w Wągrowcu.

Krótko po wypadku przybyła na 
miejsce katastrofy policja celem pize- 
prowadzenia dochodzeń.

ka 30—40, gruszki 20—30 brzoskwinie 0.80—0.90. 
Grzyby: kurki 30-40.
Od ostatniego targu potaniały owoce I 

jarzyny, (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Polepszenie stanu zdrowia p. E. 

Brabeca. Jak się dowiadujemy, stan zdro­
wia p. Eryka Brabeca, który uległ w sobo­
tę podczas międzynarodowych zawodow 
konnych w Gdyni ciężkiemu wypadkowi, 
polepszył się znacznie. Lekarze mają na­
dzieję, iż p. Brabec, jeśli nie -zajdą jakieś 
komplikacje, będzie mógł niedługo opuścić 
szpital. Ranny gdy tylko odzyskał przy­
tomność. prosił o zakomunikowanie mu 
wyników zawodów konnych w Gdyni.

VII Mistrzostwa Jeździeckie 
Polski w Gnieźnie

W roku bieżącym, v czasie od 30 września 
do 5 października włącznie, odbędą się w Gnie­
źnie tegoroczne mistrzostv a jeździeckie Polski, 
organizowane przez Polski /.wiązek Jeździecki 
przy współudziale Gnieźnieńskiego Tow. Jeź­
dzieckiego. Jak wiadomo, mistrzostwa jeździec­
kie Polski wyłaniaja mistrzów w konkursie u- 
jeżdżania konia, w konkursie w skokach przez 
przeszkody i w wszechstronnym konkursie konia 
wierzchowego. .

Rozgrywki o mistrzostwa odbywać się będą 
częściowo na hippodromie gnieźnieńskim, czę­
ściowo na terenach garnizonowego placu ćwi­
czeń. , . , , . , . .

W związku z mistrzostwami jeździeckimi w 
Gnieźnie przewidziany jest na niedzielę, dnia 3 
października rb., ogólny raid Automobilklubu 
Polski do Gniezna.

Linie autobusowe 
na wybrzeżu

Gdynia. — Ostatnio uruchomio­
no na półwyspie Helskim linie auto­
busowa pomiędzy Jastarnia a Juratą.

Jest to pierwsza linia autobusowa 
na mierzei Helskiej. Przez uruchomie­
nie tej linii, autobusy dają połączenie 
ze wszystkimi statkami żeglugi przy­
brzeżnej, zawijającymi do Jastarni.

Poza tym pomiędzy stolicą Kaszub 
Kościerzyną a Gdynią otwarta została 
komunikacja autobusowa. Trasa bie­
gnie przez najpiękniejszą połać 
", Szwajcarii Kaszubskiej“: Wieżycę, 
Kartuzy, Żukowo do Gdyni Autobusy 
kursują dwa razy dziennie tam i z po­
wrotem.

Po opróżnieniu mieszkania i oberży 
i po przybyciu na miejsce tamtejszej 
straży pożarnej, uczniowie dalsze 
czynności ratownicze przekazali stra­
żakom, po czym udali się w dalszą po­
dróż, nie czekając nawet na słowa po­
dzięki.

Przybyła na miejsce straż pożarna 
chełmińska w przeciągu dwóch godzin 
ogień ugasiła. Z budynku i stodoły 
pozostały tylko zgliszcza. Straty, wy­
noszące około 10.000 zł, pokryje ubez­
pieczenie.

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, to 
uczniowie ci pochodzą z gimnazjum 
w Środzie. Nazwisk ich jednak nie 
udało się ustalić.

Iście bohaterskiego czynu dokonali 
ci młodzi podróżnicy. Cześć im za to!

Wycieczkę towarzyska do Paryża organizuje 
Zrzesz. Związków Artystycznych i Kultur w 
Pałacu Dzialyńskich w Poznaniu. Program, 
droga morska z Gdyni do Le Havre dnia 11-g1’ 
sierpnia. Powrót koleją przez Berlin (poby 
dnia) dnia 27 8. Cena zt 377,—. Z_apisy sekr.
w Pałacu Dzialyńskich St. Rynek <8 tylko Jo 
dnia 24 lipca w godz. od 16—19, tel. 24-24 oraz 
„Francopol“ Poznań św. Marcin 08. lei. 41-04.

zg 27 446

Do Wilna orgai izuje Pielgrzym pielgrzymkę 
od 1—5 sierpnia br. Zwiedza się W ilno 1 roki. 
Kalwarię we Werkach i na powrotnej drodze 
Warszawę. Pielgrzymkę prowadzi Ks 
Steinmetz. Koszty przejazdu koleją zł 3---> )• 
Zgłoszenia przyjmuje Stów. „Pomoc Rodzinna 
Podgórna lOa, tel. 20-62.

zg 27 452

Do Lourdes. Pielgrzym organizuje od 10—27 
sierpnia br pielgrzymkę do Lourdes droga pr??z 
Paryż, Lisieux, Lourdes, Marsylię, Riwierę, Mi­
lano, Wenecję, Wiedeń. Koszty wraz z pasz­
portem i wizami, całkowitym utrzymaniem i 
przejazdami «50.— »1, w klasie II ł! DO.—. 
Wszystkie hotele i restauracje zapewnione w 
pierwszej kategorii. Pielgrzymkę poprowadzi 
Ks. Dr Abt. Zgłoszenia przyjmuje Stów. „1 o- 
moć Rodzinna“, Podgórna 10a. Tel. 20-62.

zg 27 451

Wenta w Puszczykowie. W pięknej i tak łu­
bianej przez społeczeństwo -wielkopolskie miej­
scowości Puszczykowo kościół parafialny, wznie­
siony ofiarnością społeczeństwa, jest miejscem 
modlitwy nie tylko dla mieszkańców stałych, ale 
również dla wielkich rzesz wycieczkowiczów i 
letników. Mimo dotychczas okazywanej ofiar­
ności i pomocy parafia w Puszczykowie odczu­
wa jeszcze brak domu parafialnego. Celem zdo­
bycia potrzebnych funduszów na. dalsze wypo­
sażenie kościoła i wzorem lat ubiegłych Komi­
tet Pań urządza w niedzielę, dma 1 sierpnia br. 
w ogrodzie-restauracji p. Jóźwiaka wentę, po­
łączoną z szeregiem atrakcyj i urozmaiceń jak: 
doborowa orkiestra, loteria fantowa, kosze 
szczęścia, wspólne zabawy dla dzieci.

Komitet Wenty zwraca się tą droga do spo­
łeczeństwa wielkopolskiego z uprzejmą prośba 
o łaskawe poparcie. Dochód przeznacza się na 
potrzeby kościoła parafialnego i domu para­
fialnego.

zg 1725/6

30-Iecie pracy 
w Drukarni Polskiej S. 4.
Trzydziestolecie pracy w Drukami. 

Polskiej S. A. w Poznaniu obchoM/ńa, 
wczoraj p. Zofia. 
Wujewska, ka­
sjerka hurtowni 
gazet. P. dyrek­
tor Roman Leit- 
geber w otocze­
niu najstarszych 
pracowników, — 
zatrudnionych w 
Drukarni Pot- 
skiej od r. 1907, 
p. red. Czesława, 
Kędzierskiego i 
kierownika ze-

erni ręcznej p. jp. Kordylewskiego, 
złożył życzenia jubilatce i wręczył Jej 
upominek, a p. Andrzej Leitgeber ofia­
rował p. Zofii Wujewskiej bukiet 
kwiatów.

Do życzeń Dyrekcji — dalszej pracy’ 
i doczekania się następnego jubileuszu 
— dołączają się Redakcja i Admini­
stracja naszych wydawnictw.

IV ubiegłym tygodniu wykończono część wa­
łu obronnego i falochronu Zrekonstruowana 
część grodu obejmuje dwie ulice poprzeczne, 
część ulicy okrężnej, walu obronnego, falochro­
nu na dług. 22 m oraz dwa domy z których je­
den jest na ukończeniu. W jednym domu mieści

Rekonstrukcja walu obronnego z falochro­
nem od strony jeziora

się wystawa zabytków znalezionych na półwy­
spie a w drugim, po jego ukończeniu wystawi 
się zabytki pochodzące z Pałuk i ofiarowane 
przez obywateli z najbliższych powiatów. Od­
tworzona w ten sposób część grodu uzmysłowi 
zwiedzającym a przede wszystkim młodzi, iy 
szkolnej jego wygląd pierwotny sprzed 2 500 lat.
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* Delegacja szwajcarska zwiedza 
plantacje ziemniaczane. W dniu dzisiej­
szym delegacja szwajcarska w dalszym 
ciami zwiedzała plantacje ziemniaczane 
w Wielkopolsce. M. in Szwajcarzy zwie­
dzili Fiołkowo pod Krobią, Szkole Rolni­
czą Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Roz­
minie. Kiersko pod Pleszewem i Marszew. 
W dniu jutrzejszym, tj. w czwaitek prze­
widziane jest zwiedzenie przez gości 
szwajcarskich Cbwaliszewa pod Rcymą i 
Lucimia pod Bydgoszczą. Jutro też Za­
rząd Miejski podejmować będzie gości w 
ratuszu, po czym zwiedzą oni palmiarnię.

W piątek delegacja szwajcarska opu­
szcza Poznań. Część jej udaje się do Kra­
kowa, część zaś do Warszawy.

__ * Przeciętne ceny detaliczne, notowa­
ne w handlu detalicznym w dniu 21 lipca: 
Mleko zbierane: cena za litr 20 groszy; 
najwyższa cena mleka niezbieranego 22 
<>rosz"e za litr, najczęstsza 20 groszy. Ma­
sło: mleczarskie I gatunek za 1 kg. 3,20 zł, 
II gatunek 3 zl, wiejskie za 1 kg. 2,80 zk 
twaróg: 1 kg.’ 70 groszy. Jajka: sztuka 7 
groszy.

Wypadek lotniczy
Starogard. — Na terenie ma­

jątku Hermanowo w pobliżu nowego 
kościoła św. Wojciecha odbyło się lą­
dowanie samolotów III Złotu do Mo­
rza, urządzonego przez Polski Aero­
klub Gdański. Lądowało przeszło 20 
samolotów typu RWD z różnych aero­
klubów Rzplitej Polskiej.

Podczas lądowania uległa wypad­
kowi awionetka RWD S, oznaczona 
„Kolejarz Warszawski“ przynależna 
do Aeroklubu Warszawskiego.

Awionetka, lądując na polu majęt­
ności Hermanowo, wjechała do rowu, 
wskutek czego zostało uszkodzone 
podwozie samolotu.

Pilotką awionetki była p. W. Iwa­
nowska, a obserwatorką p. H. Wojtu- 
lani. Obie panie wyszły z wypadku 
bez szwanku. Samolot zabezpieczono 
na miejscu, (tp)

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. We wtorek przed południem 

nastąpiło w Gnieźnie złożenie zwłok śp. dra 
Zygmunta Dymińskiego do grobowca rodziny 
Kasprowiczów na cmentarzu św. Piotra. Msze 
św. żałobna w kościele św. Piotra odprawił ks. 
inf. Krzyszkiewicz. Chór farny wykonał pienia 
żałobne. Po nabożeństwie wyruszył kondukt ża­
łobny, który prowadził ks. inf. Krzyszkiewicz w 
asyście ks inf. Styczyńskiego, ks. kan. Tłoczyń- 
skiego i ks. dziekana Zabłockiego. W pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele Izby Lekarskiej, 
korpusu oficerskiego garnizonu gnieźnieńskiego 
oraz rzesze publiczności, (br)

— * INOWROCŁAW. Tragiczna śmiercią 
zginał 15-letni uczeń szkolny Edward Siemia­
nowski z ul. Wałowej. Młodzieniec wybrał się 
do kąpieli do stawu przy ul. Szymborskiej, gdzie 
wskutek udaru serca utonął. Po kilku godzin­
nych poszukiwaniach wydobyto zwłoki chłopca.

— Otwarta w ub. tygodniu wystawa higie­
niczna cieszy się olbrzymim powodzeniem. Do­
tychczas zwiedziło ja ponad 5 000 osób.

— Robotnik Olejnik z żernik pod Mątwami 
w czasie powożenia końmi, spadł z powodu stra­
cenia równowagi z wozu i dostał się pod koła. 
Doznał on ciężkich pokaleczeń m. i. złamanie 
kręgosłupa. Nieszczęśliwego odwieziono do szpi­
tala w Inowrocławiu, gdzie po kilkudniowych 
męczarniach zmarl.

— Groźny pożar wybuchł w pobliskim Pie- 
raniu. Ogień powstał w domu mieszkalnym rol­
nika. Michała Wieczorka, skąd przeniósł się na 
chlew i stodołę, które doszczętnie spłonęły. In­
wentarz żywy jak i martwy zdołano uratować. 
Straty wynoszą 16 000 zł. Drugi pożar powstał 
w Gniewkowie u p. Er. Małysiaka, któremu 
spłonęła stajnia i obora. Wreszcie na szkodę 
rolnika Feliksa Kubłowśkiego w Lakach pło­
mienie strawiły dom mieszkalny i narzędzia rol­
nicze.

— Ciekawe zjawisko zaobserwowano w Ino­
wrocławiu na niebie w dniu onegdajszym\ pomię­
dzy godz. 10 a 10.30 wieczorem. Na wschód od 
miasta ukazała się biała, rzęsista smuga świa­
tła około 10 m długa i metr szeroka. Zjawisko

TAN POGODY
> W POZNANIU

21 lipca 1937

Temperatura 7 godz. + 18,4, 13 godz. + 26,6. 
Ciśnienie

7 godz. 755.3 mm. umiark.
13 godz. 754,0 mm. 
tendencja barom.: ciśnienie spada

Zachmurzenie
7 godz. pogodnie

13 godz. pochmurno 
Wiatr
7 godz. kierunek wschodni, szybk. 3 m/sek.

13 godz. kierunek półn. szybk. 2 m/sek. 
Temperatura w dniu 20 łipca br. była:

najwyższa + 27,0 o godz. 18 
najniższa + 11,1 o godz. 6 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszys 
Pogoda w ciągu dnia zmienna, począt­

kowo pogodnie i ciepło, później wzrost 
zachmurzenia, wzmagające się wiatry za­
chodnie i południowo-zachodnie, przery­
wane deszcze, nadal jednak ciepło. _

Piękne uroczystości powstańcze w Pobiedziskach
Towarzystwo Powstańców i Wojaków 

im. Tadeusza Kościuszki w Pobiedziskach 
zorganizowało w niedziele z okazji 15-le- 
cia uroczysty obchód, w którym uczestni­
czyły tak •miejscowe organizacje, jak i 
również bratnie towarzystwa powstańców 
z dalszych stron. , .

Rano nastąpił wymarsz w pochodzie 
do kościoła, gdzie mszę św. odprawił ks. 
prób. Szulert. Ks. wik. Goliwąs wygłosił 
podniosłe kazanie okolicznościowe.

Po nabożeństwie odbyła się na rynku de­
filada przed władzami powstańczymi, po 
czym wyruszono w pochodzie do sali P- 
Kowalskiego na akademię. Zgromadzenie 
zagaił prezes Tow. Powstańców i W oja- 
ków w Pobiedziskach dr Bartlitz, który w 
serdecznych słowach powitał licznie zgro­
madzonych prosząc b. prezesa związk. 
adw. dra St. Celichowskiego o przejęcie 
przewodnictwa. Prezes dr St. Celichow- 
ski wskazał na znaczenie Towarzystw I o- 
wstańców i Wojaków i wypowiedział przy 
tym ubolewanie, że tak zasłużone w obro­
nie kraju i zdobyciu niepodległości towa­
rzystwa nie uzyskują niekiedy zezwolenia 
na ich zarejestrowanie.

Szczegółowe sprawozdanie, obrazujące 
15-letnią działalność Towarzystwa wygło­
sił p. Witkowski, jako sekretarz. Podczas

zebrania prezes dr Bartlitz wręczył pie- 
zesowi dr. St, Celichowskiemu dyplom 
członka honorowego Towarzystwa Powst. 
i Wojaków w Pobiedziskach. W dalszym 
ciągu zgromadzenia przemawiał b. ko­
mendant związkowy por. rez. Podgórski. 
Imieniem Tow. Powstańców i Wojakow 
im. Fr. Ratajczaka w Poznaniu przema­
wiał prezes Olejniczak, imieniem redak­
cji „Powstańca Wielkopolskiego“ i Iow. 
Uczestników Powstania Wlkp. im, Ign. 
Paderewskiego prezes St. Jan Koch. P. 
Wojciech Gwitt z Poznania składał życze­
nia jako przedstawiciel komitetu zjazdu 
powstańczego, który się odbył podczas 
Międzynarodowego Kongresu Chrystusa 
Króla.

Podniosłą uroczystość, podczas której 
przemawiali m in. wiceburmistrz m. I o- 
widza adw, Karasiński, przedstawiciele 
Stronnictwa Narodowego, Sokola, Kolka 
Rolniczego, Bractwa Kurkowego, Katol. 
Tow. Robotników Polskich odbyło się roz­
danie dyplomów, zakończono odśpie­
waniem „Roty“.

Po obiedzie żołnierskim odbył się kon- 
cert w ogrodzie, zaś wieczorem zabawa 
taneczna, którą ó północy zakończono od­
śpiewaniem modlitwy wieczornej, (kp.)

kandydatom, a egzaminy postanowiono sKiaaa« 
przed specjalnymi komisjami w Oborriikacn.

— Egzamin magistra w zakresie nauk praw­
niczych zdał na Uniwersytecie Poznańskim p. 
Bernard Ratyński z Obornik, (sto)

_ # OSTRÓW. Wycieczkę do Pudliszek u-
rzadziło Tow. Kupieckie i zwiedziło słynna fa­
brykę konserw. W drodze powrotnej zwiedzono
G°—^Dyrektor Ubezpieczalni Społecznej w O- 
strowie p. Stanisław Słotwiński rozpoczął urlop 
wypoczynkowy.

— W celach samobójczych rzucił się pod po­
ciąg pod Ociażem pow. Ostrów mej. Stanisław 
Ratajczyk z Krotoszyna. Koła pociągu °3cieły 
mu głowę- Jak stwierdzono, denat liczył do lat 
i był żonatym, a z zawodu kastratorem.

— W Ostrowie powstaje prywatne gimna­
zjum męskie. Otwiera je Koło Tow. Nauczycieli 
Szkół średnich i Wyższych. Wpisy do pierw­
szej klasy gimnazjum ogólnokształcącego juz się 
rozpoczęły. Jest to wielka dogodnością dla ro­
dziców, których synowie mimo złożenia egzami­
nu do I ki. gimn. nie mogli być przyjęci dla bra­
ku miejsca. . , _

— W Masatiowie robotnicy cegielni wykopali

to trwało około pól godziny.
— P. Maiiczak z ul. Orłowskiej wykupu du­

ży skład z rak żydowskich w Chorzowie, w 
związku z czym w najbliższym czasie opuszcza 
Inowrocław, przenosząc się na stałe na Juask.

— Na ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Gniewkowie wybrano nowego ławnika w oso­
bie p. Tadeusza Marczewskiego. Poza tym dys­
kutowano bardzo obszernie w sprawie zatrud­
nienia bezrobotnych w lasach państwowych.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ Półto­
raroczny syn p. Klimkiewicza z Błoni, który 
wypadł z okna drugiego pietra. Chłopca odsta­
wiono natychmiast do szpitala. Stan jego jest 
beznadziejny. . .

— W związku ze zmiana na stanowisku Kie­
rownika agencji pocztowej w Rojewie, powiat 
inowrocławski, nastapiła także zmiana dotych­
czasowego lokalu agencji, która, ostatnio mieści­
ła się W kmachu szkolnym. Nowa siedzibę a- 
gencji pocztowej wynajęto u Niemca Meistra, 
co wśród tamtejszego obywatelstwa wywołało 
wielkie oburzenie, (mz)

— * KCYNIA. Odbyło się zebranie Tow. 
Kupców, które zagaił prezes p. Bogusław Teski. 
Po omówieniu różnych pilnych spraw orgamza-

cyjnych zdał skarbnik, p. Jan Witucki, sprawo­
zdanie dotychczasowej działalności bezprocento­
wej kasy pożyczkowej. . . ,

— Staraniem Tow. Powstańców i Wojakow 
im. Sp. Józefa Codrowa w Koyni ukończono w 
tym tygodniu prace nad odrestaurowaniem 
pomnika poległych powstańców, (kc) ...

_ W ub. niedzielę napadła grupa podchmie­
lonych młodzieńców na samotna leśniczówkę w 
Czerwonaku, należącą do maj. Szczepice. Na­
pastnicy poturbowali dotkliwie piękna *esni- 
czankę oraz syna leśniczego, p. Serafina, ktoiy 
stanał w obronie swej siostry. Krzyk napadnię­
tych zmusił awanturników do ucieczki. Na­
pastnicy pochodzą z pobliskich Sipior i są ioz- 
poznani. (kc)

— * KĘPNO. Z powiatu kęp. zakontrakto­
wano ogółem 57 górników i robotników do ko 
palń w Belgii. .

_ Po rocznej wegetacji zlikwidowana zosta­
ła cukiernia Żyda Korna mieszczącą się przy uł. 
Piłsudskiego. Jak słychać żyd zamierza wypro­
wadzić się do Holandii.

— Starostwo zatwierdziło wybór sołtysa gro­
mady Mirkowa w osobie p. Leona Rzadkiego.

— Na zebraniu organizacyjnym od dłuższego 
czasu nieczynnego oddz. Związku Pracowników 
Dróg Kołowych, powołano na nowo oddział do 
życia i wybrano zarząd, który tworzą pp.: M. 
Błażejewski i P. Łagowski — prezesi, M. Pluta 
i W. Sikora — sekr., I. Greli — skarbnik, St. 
Woźniak, A. .Tański — radni; kom. rew. tworzą 
pp.: St. Szmyra, Fr. Jasik ; P. Kurzawa.

— W Szklarce Miel, powstał od wydobywa­
jących się iskier z komina pożar u gospodarza 
St. Wojciechowskiego. Spalił się dom mieszkal­
ny, mobiliar, szopa, drzewo opałowe, kozy i kró­
liki. W Podbolesławem pastwą płomieni pądła 
stodoła. W obu wypadkach interweniowała 
straż pożarna z Kępna.

— Posterunkowy p. Małecki z Grabowa przy­
trzymał Żyda Wolfa z Kraszewic pow. Wieluń 
w chwili kiedy przewoził mięso z tajnego ubo­
ju. (km)

— * MOSINA. W notatce naszej z dnia 18 
lipca br. zamieszczonej w nr. 320 „Kuriera 
Poznańskiego" zakradła się pomyłka. I tak. 
Wielki Zjazd i zawody okręgowe chórów ko­
ścielnych XIV Okręgu Chórów Kościelnych od­
będzie się w Mosinie w niedzielę, dnia 8 sierp­
nia, a nie 18 łipca. Fo mszy św. nastąpią po­
pisy chórów. (ais)

— * NOWE MIASTO n. Wartą. W dniu 18 
bm. skradziono ks. prób. Stypczyńskiemu z Sol­
ca w autobusie 300 zł. Policja prowadzi docho­
dzenia. (na)

— * OBORNIKI. W' zorganizowanych za­
wodach strzeleckich P. P. W. Oborniki o na­
grody indywidualne pierwsze miejsce z broni 
wojskowej zdobył p. Krowicki, II — p. Rataj­
czak, III — p. Mańkowski. Z wiatrówki: I — p. 
Feliksiak, II — p. Ratajczak, III — p. Mań­
kowski.

— Z ramienia Izby Rzemieślniczej przepro­
wadzono 19 bm. w wypełnionej sali Hotelu p. 
Narożyńskiego jednodniowa odprawę informa­
cyjną dla kandydatów chcących przystąpić do 
egzaminu mistrzowskiego. Obrady zagaił prezes 
Wlkp. Zw. Rzem. Chrzęść, p. Sobczak z Pozna­
nia. Sprawę podatków i spółdzielczości przed­
stawił podref. Urzędu Skarbowego p. Bednaro- 
wicz. O prawie przemysłowym mówił ref. Izby 
Rzem. p. Senoradzki. Ustawodawstwo ubezpie­
czeniowe i z tym związane przepisy oraz kałku- 
lacyj szeroko przedstawił p. Sobczak. Wywią­
zała się szeroka dyskusja w której poruszano 
najważniejsze bolączki a szczególnie sprawę roz­
gałęzionej plagi partactwa. Odpowiedni mate­
riał przygotowawczy do egzaminów doręczono

Witkowo, (wł) W ub. poniedzia­
łek w godzinach wieczornych wracał 
z Trzemeszna do Słupcy na rowerze 
niej. Jan Ignaszak ze Słupcy, który 
wiózł przy sobie około 500 zł gotówki.

Kiedy Ignasiak znajdował się w le­
gie w rejonie leśniczówki Krzyżówka, 
w powiecie gnieźnieńskim, w pewnej 
chwili wyskoczyło z krzaków dwóch 
zamaskowanych bandytów, którzy 
Ignaszaka dotkliwie pobili, zrabowali 
mu gotówkę, poprzecinali nożami opo­
nę przy rowerze, aby Ignasiak me 
mógł ich ścigać, poczym zbiegli w gę­
stwinę leśną.

Ignaszak dotarł do Witkowa i po­
wiadomił o napadzie policję, która za­
rządziła natychmiastową obławę.

Rysopis sprawców zuchwałego na­
padu jest następujący; jeden z nich 
jest wzrostu około 175 cm. szczupły, 
ubrany w jasną cyklistówkę, bez koł­
nierzyka i krawatu, w starym ubi a- 
niu; drugi wzrostu 170 cm, barczysty, 
ubrany w szarą cyklistówkę, bez koł­
nierzyka i krawatu, w ciemnym ubia- 
niu. Obaj mieli na twarzach skórzane 
maski jakby z kreciej skórki ze sier­
ścią na zewnątrz.

Wszelkie wiadomości względnie spo­
strzeżenia należy kierować do najbliż­
szego posterunku policyjnego.

B. starosta Czarnocki 
w więzieniu w Starogardzie

Starogard. — Aresztowanego w 
Toruniu za różne nadużycia byłego 
starostę powiatu kartuskiego, a ostat­
nio radcę województwa pomorskiego 
Czarnockiego przewieziono do Staro­
gardu i osadzono w miejscowym wię­
zieniu izolacyjnym.

z działalności stowarzyszenia. Na wniosek komi­
sji rewizyjnej udzielono zarządowi pokwitowa­
nia, W skład nowego zarządu wchodzą pp.: Fj?* 
trowski Władysław — prezes, Frąckowiak To­
masz — wiceprezes, Łukaszczyk Jan sekre­
tarz, Kerber Władysław — zast. sekr., Kaczan 
— skarbnik, komisję rewizyjną tworzą pp.: dr 
Wiese Alfons, sekr. sąd. Mróz Stanisław i Gra­
jewski. Delegatem do Rady Wyższej jest p. 
Piotrowski. Zarząd konferencji młodzieży, którą 
w rb. założono, wybrano w osobach pp.: Kokor- 
niaka Bronisława —- prezesa, Słomińskiego Ta­
deusza — wiceprezesa, Mellera Mariana se­
kretarza i Hołdernego Edwarda skarbnika.

(su)
1 _ * UJŚCIE. W uroczej okolicy Kaczor nad

pięknym jeziorem rozłożyły się obozem drużyny 
harcerskie z Bydgoszczy Cały obóz dzieli się na 
9 podobozów. Komendantem obozu jest harc­
mistrz Matuszewski. Ogółem obozuje 290 harce­
rzy. (uk) ...

— * WĄGROWIEC. W Grylewie. powiatu 
wągrowieckiego doszło ubiegłej niedzieli pomię­
dzy kilkoma osobnikami dc sprzeczki, która za­
mieniła się w krwawą bójkę. Pokłuty nożami 
został niejaki Walerian Mazur z pobliskiego 
Danaborza. Ofiarę bestialskich nożowników od­
stawiono do szpitala powiatowego w Wągrow­
cu. Sprawców w osobach: Ksawerego Grocho- 
ałskiego, Lucjana Góranowskiego, Ignacego i 
Mariana Prawuckich aresztowano i osadzono w 
areszcie policyjnym w Wągrowcu.

— W ubiegła niedzielę odbyła się doroczna 
impreza miejscowego „Sokoła“. O godz. 14,30 
wymaszerowano przy dźwiękach orkiestry z tar­
gowiska do Nowej Strzelnicy. W czasie koncer­
tu, Sokoli popisywali się na przyrządach, (wg)

— * WOLSZTYN. Tow. Gimn. „Sokół“ u- 
rządziło w ub. niedzielę zabawę latową w ra­
mach której odbył się wyścig pływacki na jezio­
rze wolsztyńskim. W biegu dla pań na 400 m 
I miejsce zajęła p. Michalakówna „Harcerz“ 
Wolsztyn, II — p. Dulatówno „Sokół“ Wol­
sztyn. Bieg juniorów na 400 m: I miejsce Dulat 
gimnazjum Wolsztyn, II — Michalak „Czarni“ 
Wolsztyn. Bieg starszych 1 000 m: I miejsce 
Schütz Teofil, II — Schütz Robert, III — Wer­
ner Jerzy — wszyscy z „Sokoła“ wolsztyńskiego.

— Dnia 15 bm. zawieszony został w urzędo­
waniu burmistrz miasta Rakoniewic p. Grzy­
bowski. Stwierdzone zostały różne niedokładno­
ści kasowe, (wo)

JARMARKI
— * CZARNKÓW. We wtorek 27 bm. odbę­

dzie się w Czarnkowie wielki targ na konie, by­
dło, świnie i drób.

szkielet ludzki na głębokości 7o cm
— W tutejszym Wydziale Śledczym można

odebrać płaszcz skórzany, piłkę nożną i 4 dętki 
pochodzące z kradzieży.

— Dyplom mgr praw uzyskał na Umw. Poz. 
p. Bogdan Plończak z Ostrowa.
' _ Osiedlił się w Ostrowie jako adwokat t 

przejął kancelarię adwokacką po śp. adwokacie 
dr Żb. Gmurowskim p. Piotr Moś.

— Burmistrz miasta ogłosił zarządzenie, we­
dług którego początek targów wyznaczono w po­
rze letniej na godz. 7, a w porze zimowej na 
godz. 8. Zakończenie targów musi nastąpić o 
godz. 14. (os)

— * PNIEWY. Najechany przez rowerzystę 
został 5-letni Ratajczak z Podpniewek. Malec 
odniósł niebezpieczne okaleczenie czoła.

_ Świerzb koni został urzędowo stwierdzony
w obejściu p. Weimana, przy ul. Wronieckiej.

— Zawody pływackie o mistrzostwo pow. sza­
motulskiego organizowane przez L. M. i K., od­
będą się na jeziorze w Pniewach w dniu 8-go 
sierpnia rb. (wp)

_ * POBIEDZISKA. W niedzielę z nieu­
stalonych dotąd przyczyn, wybuchł pożar u rol­
nika Suta w Wagowie. Pożar strawił chlew i 
stodołę. Dzięki wytężonej pracy straży pożar­
nej z Pobiedzisk, która pospieszyła na miejsce 
z „motopompą“ udało się uratować dom mie­
szkalny i resztę zabudowań. Poszkodowany po­
niósł dotkliwą stratę, gdyż był bardzo nisko u- 
bezpieczony. (pk)

— Pomiędzy 3 niewiastami niej. Małecka. 
Frysiakową i Dziedzicową wybuchła sprzeczka, 
która zakończyła się bójką. W ałczące kobiety 
próbowała uspokoić niej. Obraniakowa. Zacie­
kłość niewiast skierowała się przeciw interwe­
niującej. Kobiety rzuciły się na nieszczęśliwą i 
obity ja do utraty przytomności. Obraniakowa 
\yalczy w szpitalu ze śmiercią. Wojownicze nie­
wiasty odpowiedzą za swój czyn przed sądem.

(pk)
— * PONIEC. Złoty jubileusz małżeński ob­

chodzili pp. Majerowie przy ul. Polnej.
— W niedzielę odbył się pogrzeb śp. Leona 

Buszewicza, długoletniego sekretarza miejsco­
wego koła Stronictwa Narodowego. Zmarły li­
czył lat 28. (pb)

— ♦ ROGOŹNO. Kat, Stów. Młodzieży m. 
w Potulicach obchodziło w ub. niedzielę 10-lecie 
swego istnienia. Po mszy św. w kościele para­
fialnym odbyło się zebranie uroczystościowe. — 
Referat wygłosił p. Skorzewski z Rogoźna. Wie­
czorem odbyła się zabawa taneczna,

— Prace około budowy nowej dzwonnicy po­
suwają się raźno naprzód. W ostatnich dniach 
umieści się krzyż na szczycie dzwonnicy. Krzyż 
wykonała firma Jan Henke z Rogoźna.

— Tow. Uczestników Walki o Szkołę Polska 
w Warszawie przyznało p. Józefowi Bertrnnd- 
towi z Rogoźna odznakę walki o szkołę polską.

— * ŚMIGIEL. Odbyło się poświęcenie no­
wego sztandaru Cechu stolarskiego. Aktu po­
święcenia dokonał ks. prób. Nowak. Po poświę­
ceniu odbyło się skromne zebranie.

— * ŚREM. W kościele farnym został pobło­
gosławiony związek małżeński między p. Wan­
da Kędziorówna, córką komendanta miejscowe­
go posterunku P. P. i p. Mieczysławem Skrzy- 
pińskim, urzędnikiem skarbowym.

— Konferencja męska św. Wincentego a 
Paulo urządziła doroczne święto patronalne 
wraź z walnym zebraniem. Rano wysłuchali 
członkowie mszy św. w kościele' farnym. Uro­
czyste zebranie w sali domu katolickiego zagaił 
prezes p. Wł. Piotrowski, powołując na prze­
wodniczącego delegata arcybiskupiego ks. dzie­
kana St Michalskiego Po odczytaniu i przyję­
ciu protokółu prezee przedstawił sprawozdanie ,

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 20 bm. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość), mieszkają w Poznaniu:

Dyrektor banku Joachim Leyde i właściciel­
ka majątku Irmgard Daum Heitz w Kiełpinach, 
pow. wolsztyński; rysownik - konstruktor Stani­
sław Jaśkowiak i Monika Majerowiczówna w 
Swarzędzu, pow. pozn.; kanonier Tadeusz Jur- 
czyński i pracown. domowa Maria Walińska; 
owdow. kontroler pocztowy Feliks Ratajczak w 
Gnieźnie i owdow. nauczycielka Zofia Schulz 
z d. Kużdowiczówna; chemik Stanisław Kołacz­
kowski i Wanda Kropińska: robotnik Edmund 
Twardosz i pracown. domowa Zuzanna Kila- 
nowska; fryzjer Ignacy Kasprzak w Żerkowie 
i gospod. Józefa Henke u Żegrze, pow. pozn.; 
kamasznik Kazimierz Janowski i biurowa Ma­
ria Adamowiczówna w żninie: rob. Bolesław 
Piasecki i rob. Agnieszka Tomkowiakówna w 
Junikowie; rzeźnik Ludwik Uliczny i pracown. 
domowa Marianna Wojciechowska; konduktor 
poczt. Władysław Jańczak i krawc. Helena Fe- 
nikowska; stolarz Czesław Walaszyk i Helena 
Szplit; urzędn. pryw. Czesław Korcz i Stanisła­
wa Grenda.

Zgony.
Dnia 20 lipca 1937 r. zapisano następujące 

zgony: Stanisław Tomczak, robotnik 36 lat; Jan 
Lewandowski, 'lueryt, posterunk. Pol. Państw., 
63 lat; Jakub Madaj, kupiec samodzielny, 71 lat.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

ZAGRANICĄ O POZNAŃSKICH
Jak wiadomo, zbiory ludoznawcze im. 

Heleny i Wiesławy Cichowicz, mieszczące 
się obecnie w Muzeum Wielkopolskim 
obchodziły niedawno dwudziestopięciole- 
cie istnienia. Jubileusz lei. o Ibił się sze­
rokim echem nictylko w prasie polskiej, 
ale też i zagranicą. Obszerny artykuł po­
święciła zbiorom belgijska „La Mctropol“, 
omawiając w nim szczegółowo liczne eks-

ZBIORACH LUDOZNAWCZYCH.
ponaty i przypominając łiistorię zbiorów. 

Niedawno ukazał się też bardzo życzli­
wy artykuł w „Prager Presse“ wychodzą­
cym w Pradze poważnym piśmie niemiec­
kim. Zazwyczaj poświęca ono dużo uwagi 
slawistyce. Artykuł traktuje zbiory, jako 
poważny dorobek kulturalny wspomina o 
nich życzliwie z uznaniem. (L. T.)

NAIJKA
Drugie wydanie „Farmakipei". Pier­

wsze wydanie ukazało się w roku 1817 i 
nosiło tytuł „Farmakopea Księstwa War­
szawskiego“. Drugie wydam? ukazało się 
na, półkach księgarskich w początkach 
lipca bieżącego roku pt. „Farmakopea Pol­
ska, wyd. II.“ Wydawcy uważaj' więc swą 
pracę za kontynuację, za „drugie wydanie“ 
dzieła z orzec' 120 lat. „Farmakopea“ sta­
nowi pokaźny tom, liczący ponad tysiąc 
stron z wieloma tablicami ' wykresami. 
.Wydawcą „Farmakopei“ jest Tow. Przyja­
ciół i Oddziałów Farmaceutycznych przy 
Uniwersytetach w Polsce. Kcmitet redak­
cyjny stanowią pp. prof. dr O. Achmato- 
wicz, prof. dr M. Gatty-Kotyr , dziekan 
prof. dr A. Ossowski, Cz. Dybowski, doc. 
dr B. Olszewski, dr M. Proner i M. Rosta­
fiński. Wejście w życie nowej „Farmako­
pei“ przyczyni się do unifikacji środków 
leczniczych w Polsce; stanowi to ważny 
etap zarówno dla lecznictwa, jak dla apte- 
karstwa.

Ruch kulturalny w Zakopanem. Z Za­
kopanego piszą nam: W najbliższych 
dniach rozpocznie się tutaj cykl wakacyj­
ny odczytów, poświęconych kulturze pol­
skiej. Prelekcyj będzie ogółem dwanaście. 
Obejmą one zagadnienia z zakresu litera­
tury, teatru, krytyki literackiej, filozofii, 
malarstwa itp. Prelegentami będą m. in. 
prof. J. St. Bystroń, prof. A. Chybiński, 
prof. J. K. Krzyżanowski, S. I. Witkiewicz, 
Rafał Malczewski.

KRAJOZNAWSTWO
Dom turystyczny w Wilnie. Ponieważ 

ruch turystów i wycieczek, zwiedzających 
Wilno stale się zwiększa, Zw. Propagandy. 
Turystyki podjął budowę hotelu, przezna­
czonego specjalnie dla turystów.

Z zagranicy na Polesie. Egzotyczny dla 
głos i przyciąga obcych. W Pińsku bawi- 
Europy pejzaż poleski zyskuje sobie roz- 
ły tymi dniami wycieczki z Czech, Nie­
miec, Rumunii i z Anglii.

MUZYKA
Nowe kompozycje polskie wykona na 

dorocznym popisie absolwentów Konser­
watorium Warszawskiego Witold Luto­
sławski, uczeń Maliszewskiego, 'wystąpił 
,z Fugą na orkiestrę symfoniczną; miody 
kompozytor posiada jeszcze w tece „Re- 
ąuieni“ oraz „Sonatę fortepianową b-moll“, 
którą grał z powodzeniem w Radiostacji 
warszawskiej. Stefan Kisielewski (z klasy 
K. Sikorskiego) wystąpił z „Uwerturą“ na 
orkiestrę; sprawiła ona bardzo dodatnie 
wrażenie. Zbigniew Turski, uczeń Iłylla 
zademonstrował „koncert fortepianowy“. 
Trzy te nazwiska z pewnością niejedno­
krotnie jeszcze pojawią się na afiszach 
naszego życia muzycznego, (mz)

Artyści polscy zagranicą. Omawiając 
koncert A. Rodzińskiego, którego występ 
był trzecim w ramach udziału Polski w 
muzyce na paryskiej wystawie, tygodnik 
„L‘Art Musical“ wyraża, się w słowach 
pełnych uznania o polskim dyrygencie. 
Artykuł porównuje go z Toscaninim i Pa- 
rayem, zaznaczając, że Rodziński oprócz 
techniki ma dar prowadzeni zespołu i 
przekazywania mu swych uczuć za pomo­
cą dyrygenckiej pałeczki.

Pierwszą nagrodę w dorocznym konkur­
sie gry skrzypcowej, zorganizowanym 
przez konserwatorium narodowe muzyki i 
sztuki dramatycznej w Paryżu, otrzymał 
młody skrzypek polski, Henrvk Szeryng, 
uczeń prof. G. Rouillon.

„Uzupełnienie“ Glinki. Z Moskwy do­
chodziły już dawniej wiadomości, że „Życie 
za cara", słynna opera Glinki, będzie prze- 
fasonowana w treści tak, aby można ją 
wystawiać w teatrach sowieckich. Nie by­
łoby to trudne, skoro nawet „Pierścień Ni- 
helunga“ został przez poetów bolszewic­
kich przebudowany na sposób markistow- 
ski, nie mówiąc o „Carmen“, która stała 
się hojowniczką praw proletariatu. Pro­
jekt z Glinką wszakże przycichł, a teraz 
dochodzi wiadomość, że radziecki komi­
tet spraw artystycznych zamówił u kom­
pozytora Borysa Asafiewa. operę pt. „Mi- 
nin i Pożarskij“, do której libretto napisał 
Michał Bułgakow, od niedawna jeszcze po­
dejrzany jako „wewnętrzny emigrant“. 
Opera ta ma uzupełniać Glinkę ze stano­
wiska proletariackiego. Wyparcie wojsk 
polskich z Moskwy r. 1612 jest i tutaj tłem 
obrazu, Ucz o carze w ogóle, podobno, mo­
wy nie ma. Natomiast wyzwolenia doko­
nywa „milicja ludowa“ z Niżniego Now- 
górodu, a całość ma „dawać obraz patrio­
tycznego porywu w realistycznych scenach 
masowych i w Szeroko rozwiniętych chó­
rach".

TEATR
Haendel i Szekspir zostali wystawieni 

w kohurskim Residenzschloss pod gołym 
niebem nrzez koburski Teatr Krajowy. Od­
śpiewano Haendla „Kserksesa“ i odegrano 
Szekspira „Jak chcecie“. Przedstawienia 
odbywały się na podwórcu zamkowym.

ZE ŚWIATA FILMU
Jeszcze jeden lilm wojenny zatytułowa­

ny „Les passeurs d'hommes“ nakręca się 
w Brukseli. Jest onuty na tle zajść, jakie 
rozgrywały się w Belgii podczas okupacji 
niemieckiej, kiedy więźniowie z obozów 
koncentracyjnych uciekali do armii belgij­
skiej. Sceny kulminacyjne przedstawiają 
pościg Niemców za więźniami, na których 
ślad szczują straszliwe „krwawe ogary“ 
(„Bluthunde“).

RUCH REGJONALMY
Z życia Płocka. Ostatni potrójny zeszyt 

(kwiecień — czerwiec) regionalnego mie­
sięcznika pt. „Życie Mazowsza“, poświę­
cony został w większości bieżącym spra­
wom Płocka. Obok stałej kroniki zamiesz­
czono tym razem artykuły, omawiające 
działalność Płockiego Oddziału Polskiego 
Tow. Higienicznego, Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, a wreszcie 
informacyjny artykuł o poważnym zakła­
dzie gospodarczym jakim jest rzeźnia 
miejska. Poza tym znajdujemy w omawia­
nym zeszycie dokończenie ciekawego ży­
ciorysu nauczyciela rysunków w szkole 
płockiej z łat sześćdziesiątych ubiegłego 
stulecia, Juliana Zawodzińskiego, wspom­
nienie K. Staszewskiego z łat dziecinnych 
o powstaniu styczniowym, wreszcie nowe­
lę regionalną .1. Waśniewskiej. Oczywiście 
nie pominięto i tym razem reprodukcyj z 
leki inwentaryzacyjnej Mazowsza Płoc­
kiego, ks. Dmochowskiego, który zebrał 
pokaźny zasól) reprodukcyj zibytków ma­
zowieckich. (S. St.)

Max Reinhardt w Salzburgu. Częścią 
dramatyczną tegorocznych festivali salz­
burskich kieruje, jak poprzednio Max 
Reinhardt, który przybył w tym celu z A- 
meryki, gdzie pracuje w Hollywood. Wy­
stawiony będzie znów „Faust“ w słynnej 
„Felsenreitschule“, oraz „Ktobądź“ u wej­
ścia do katedry.

NASZ PIERWSZY HISTORYK SYBIRU
(W 50-tą rocznicę śmierci Agatona Gillera)

Urodził się Agaton Giller dnia 10 
stycznia 1831 r. w Opatówku pod Ka­
liszem. Ojciec jego, Jan Kanty, żoł­
nierz napoleoński, był wówczas burmi­
strzem Opatówka. Młody Agaton po­
bierał nauki szkolne w Kaliszu, Łom­
ży i Warszawie, a studia wyższe odby­
wał w uniwersytecie krakowskim. Już 
wtedy brał żywy udział w patriotycz­
nej działalności. Dlatego też, gdy w 
1849 r. przeniósł się do Galicji z zamia- , 
rem udania się do Węgier, został are­
sztowany przez policję austriacką i I 
wydany władzom rosyjskim.

Osadzony w cytadeli warszawskiej 
a następnie zesłany w 1854 r. na Sybir, 
przebywał w Zabajkalu do 1860 r. Po­
wróciwszy do Warszawy, objął od paź­
dziernika 1861 r. redakcję tygodnika 
„Czytelni Niedzielnej“, wydając z cza­
sem również konspiracyjne pisma; 
„Strażnicę“, „Ruch“ i „Wiadomości z 
pola bitwy“.

W powstaniu styczniowym odegrał 
pierwszorzędną rolę: w r. 1862 był 
członkiem Komitetu Centralnego, a w 
następnym roku członkiem Rządu Na­
rodowego. Po upadku powstania zdo­
łał uciec do Galicji; stąd udał się na 
emigrację do Paryża, a potem do 
Szwajcarii, gdzie był przez kilka lat 
bibliotekarzem Muzeum Narodowego 
w Raperswilu. Otrzymawszy później 
pozwolenie na pobyt w Galicji, zamie­
szkał w Stanisławowie i tu zmarł 
dnia 20 lipca 1887 r.

Tak w kraju, jak również na zesła­
niu i na emigracji był Giller czynnym 
działaczem patriotycznym, a także 
ruchliwym publicystą i wybitnym pi- 
sarzem-historykiem. Poza pracą re­
daktorską w latach 1861-63, podczas 
pobytu w Szwajcarii redagował przez 
wiele lat „Album Muzeum Narodowe­
go w Raperswilu“, a później wydawał 
we Lwowie „Ruch Literacki“. Od 
1850 r. aż do końca życia ogłaszał swe 
artykułu w różnych pismach jak 
„Wieczory“, „Wielkopolanin“, „Czas“, 
lwowska „Gazeta Narodowa“ oraz w 
„Bibliotece Warszawskiej“. Używał 
często pseudonim „Sulita".

Jako pisarz-historyk pozostawił 
Giller po sobie bogatą spuściznę. Do 
cennych jego dzieł historycznych nale­
ży niedokończona „Historia powstania 
narodu polskiego“ w 4 tomach (Paryż 
1867-71) oraz wydawnictwo materia­
łów pt. „Polska w walce, zbiór wspom­
nień i pamiętników z dziejów naszego

NIEZNANE PLANY MIASTA POZNANIA Z 18 WIEKU
Plan miasta Poznania z r. 1728, ry­

sowany przez ławnika poznańskiego 
Jana Rzepeckiego i sztychowany na 
miedzi przez Moisesa z Poznania, bli­
żej nieznanego żydowskiego sztycha- 
rza, zachował się w jednej tylko od­
bitce, która posiada berlińska Biblio­
teka Państwowa.

Plan ten (odbity na jedwabiu eg­
zemplarz wręczono generalnemu sta­
roście Janowi Jerzemu Przebendow- 
skiemu w dniu jego wjazdu do Po­
znania — 16 lipca r. 1728) posiada dla 
badań nieocenioną wartość. Magistrat 
poznański cbciał za pomocą tego pla­
nu przedstawić smutne położenie mia­
sta pod względem finansowym. Posia­
dłości szlachty, duchowieństwa, Ży­
dów i obywateli są na nim zaznaczone 
różnymi kolorami; poza tym wykazu­
je on, jakie grunty są obciążone po­
datkami, jakie kamienice są podni­
szczone i niezdatne do zamieszkania. 
O ile zaś chodzi o badania ściśle topo­
graficzne, to plan ten zawodzi. Nie­
które części miasta są zupełnie sche­
matycznie rysowane, np. wyspa, stwo­
rzona przez odnogę Warty i fosę kolo 
Bramy Wodnej, tj. okolica dzisiej­
szych Wielkich Garbar, posiądą 
kształt ryby. Także poprzednie plany 
miasta Poznania, iak Gabriela Bode- 
nebra z r. 1704 lub plan P. S. Fabera 
z r. 1704, „accuratissime delineata“, 
pozostawiają dużo do życzenia, o ile 
chodzi o ścisłość topograficzną.

Dokładniejszy obraz topograficzny 
miasta Poznania daje dopiero plan, 
który świeżo opublikował Juliusz Koh- 
te w „Mitteilungen d. Hist. Gesell- 
schaft fur Posen“, Berlin 1935. Plan 
ten w skali 1:5000 znany jest w dwóch 
egzemplarzach, jeden znajduje się w 
Bibliotece w Dreźnie, drugi pochodzi 
z archiwum pruskiego sztabu general-

nego i przekazany został Bibliotece 
Państwowej w Berlinie. Ta ostatnia 
biblioteka posiada jeszcze dwa dalsze 
plany miasta. Poznania z połowy XVIII 
wieku, z których jeden nosi nazwisko 
autora i rok powstania: „I. G. Dau- 
mann 1761".

Plan miasta Poznania z r. 1746, 
który przedstawia bliższą okolicę Po­
znania i również wykonany został 
przez ławnika poznańskiego Rzepec­
kiego, znajdował się dawniej w zbio­
rach Tow. Przyj. Nauk w Poznaniu 
(Callier, nr 195), skąd zginął. Zastą­
pić go może następny plan miasta 
Poznania w berlińskiej Bibliotece 
Państwowej, wykonany w mniejszej 
skali, lecz obejmujący wszystkie przed­
mieścia. Plan ten powstał nie wcze­
śniej niż w r. 1775.

Ostatni plan z XVIII wieku to prze­
chowany w Państwowym Archiwum 
w Poznaniu plan C. L. Grunda „przy- 
sieżnego geometra“, wykonany w r. 
1780 na zlecenie Komisji Dobrego Po­
rządku. Dr A. B.

Pisma nadesłane
„Przegląd Współczesny“. Nr. 7. Treść: J. 

Dantae: „Gil Vicente". K. bisk. M. Godlew­
ski: „Tragedia mędrca“. — M. Brahmer: „Li­
teratura włoska w Polsce“. — J. Borowik: „Neu­
tralność Skandynawii“. — H. Barycz: „W dwu­
setny rocznicę założenia uniwersytetu w Getyn­
dze". — R. Ingardeu: „O tak zwanej prawdzie 
w literaturze“. — K. W. Zawodziński: „Rene­
sans heraldyzmu“ czy jest i czy potępienia 
godny?“ — Z. Morawski: światowa produkcja 
ropy“. — Z. Lakociński: „Per Sigurd Agrell“. — 
J Krzyżanowski: „Repertuar dawnych piosen­
karzy“. — E. Zaleska: „Własny doin“. — II. 
Prejlich: „Komedia pomyłek“. St. W.: „Julio 
Dftntas“. — Adr. Red, Warszawa, Szpitalna 12.

„Polski Słownik Biograficzny“. Tom III 4. 
Zesz. 14. Treść: od Chęciński Jan do Chodźko 
Jan. — •Adr. Red. Karków, Polska Akademia 
Umiejętności.

wyjarzmiania“ (Paryż 1868). Po śmier­
ci Gillera wydano z jego rękopisów 
„Dzieje delegacji warszawskiej“ (Lwów 
1887) i „Manifestacje Warszawy 1861 
r.“ (Stanisławów 1908). W zbiorach. 
Muzeum Narodowego w Raperswilu 
pozostało w rękopisach kilka jego 
prac oraz obszerna korespondencja.
Ze względu na ich wartość powinny 
być one wkrótce opublikowane.

Główną jednak zasługą Gillera jest 
wzbogacenie literatury polsko-syberyj- 
skiej. Należą tu jego następujące pra­
ce: „Groby polskie w Irkucku“ (Kra­
ków’ 1864), „Podróż więźnia etapami 
do Syberii w r. 1854“ w 2 tonach 
(Lipsk 1866), „Opisanie zabajkałskiej 
krainy w Syberii“ w? 3 tomach (Lipsk 
1867),'„Z wygnania“ w 2 tomach i „Li­
sta wygnańców polskich do r. 1SGO 
(Lwów 1870) oraz biografia jednego z 
wybitnych sybiraków i narodowych 
działaczy pt. „Karol Ruprecht“ (Lwów 
1875). Są to pierwszorzędne źródła do 
poznania naszej martyrologii syberyj­
skiej oraz samej Syberii, zwłaszcza 
krainy zabajkałskiej.

W „Podróży więźnia etapami“ opi­
sał Giller własne przeżycia z zesłania 
go na Sybir w 1854 r. Drogę tę odby­
wał autor przeważnie pieszo,, okuty 
w kajdany i przywiązany do łańcucha 
lub do sztaby żelaznej razem ze zbrod­
niarzami i katorżnikami.

„Opisanie zabajkałskiej krainy“ by­
ło przez długi czas najlepszą monogra­
fią tej części Syberii, w której autor 
przebywał na zesłaniu. Zebrał on tu 
nie tylko wiele materiału do życia Po­
laków’ w tych stronach, ale przedsta­
wił też obraz przemysłu, kopalnictwa 
o handlu Zabajkala, opisał w miarę 
możności jego faunę, florę, klimat, a 
także stosunki religijne oraz zwyczaje 
i obyczaje mieszkańców.

Tak w tych dwu, jak i w innych 
wyżej wymienionych pracach zebrał i 
opracował Giller z ■wielką pilnością i 
cierpliwością dużo materiału do dzie­
jów Polaków’ na Syberii. Zapisrra/ 
mianowicie wszystkie godne pamięci 
szczegóły z życia polskich wygnań­
ców, opisywał ich współżycie, organi­
zacje samopomocowe, zasługi kultu­
ralne i wpływ’ na otoczenie, plany i 
próby spisków i ucieczek. Wymieniał 
nazwiska tych rodaków, którzy przy­
czynili sic do oświecenia i ucywilizo­
wania miejsce swego pobytu.

Za misję Polski uważał „pracę u 
siebie i wszędzie dla wolności, godno­
ści, oświaty, samodzielności ludzi i lu­
dów’“. Z boleścią wspominał Polaków 
straconych wskutek mieszanych mał­
żeństw lub zobojętnienia narodowego 
dla polskości i katolicyzmu, a z uzna­
niem wspominał tych, którzy mimo 

•najcięższych nieraz warunków’ wy­
trwali w prawomylślności narodowej. 
Nie zapomniał podać nazwisk koza­
ków’, za sprawę polską w powstanie 
listopadowym walczących, z pola wal­
ki do niewoli Wziętych i na Sybir za 
to zesłanych. Ze smutkiem opowia­
dał o losie wielu tysięcy rekrutów pol­
skich, których Mikołaj I na prawie ko­
zackim osadzi i którzy wskutek tego 
dla sprawy narodowej i wiary kato­
lickiej przepadli.

Aby i zmarłych na wygnaniu roda­
ków pamięć potomnym przekazać, ob­
chodził cmentarze irkuckie i skrzęt­
nie notował nazwiska pogrzebanych 
tam Polaków, dodając często zasły­
szane ciekawsze szczegóły z ich ży­
cia. Nie pomijał, krótko mówiąc, ni­
czego, co miało jakikolwiek związek 
ze sprawami polskimi na Syberii, i 
dlatego nie bez słuszności nazw ano 
go „naszym pierwszym historykiem 
Sybiru“.

Ponieważ Agaton Giller posiadał 
gruntowne wyższe wykształcenie, a 
nadto odznaczał się bystrością i traf­
nością sądu, więc prace jego, odnoszą­
ce się do Syberii, nie są zwykłymi pa­
miętnikami, lecz dziełami naukowy­
mi, które do dziś pod wielu względa­
mi zachowały swą wartość. Do tego 
dodać trzeba jego zasługi, jako autora 
kilku cennych prac o powstaniu stycz­
niowym, dalej jako działacza w tym 
powstaniu a później na emigracji i 
wreszcie jako pracowitego publicysty 
oraz redaktora wielu ważnych wydaw­
nictw. Należało przypomnieć te za­
sługi w 50-tą rocznicę jego zgonu.

K o m b o r n i a.
Dr J. U j d a.
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FELIETON KULTURALNY

Co wyrosło w
Napisała Elżbieta Zaleska-Dorożyńska

Z powodu wielkopolskiej gościny — Na wołyńskim Polesiu — Bazalt i
jówka _ Dziwne dzwoneczki — Czy lo naprawdę u nas, na kresach?
w lcsie _ Niby krasnoludki — Kawiarnia, teatr i kino ... — Sport i

A Horyń płynie ...

jego kry-
—• Domki 
szkoła —

drzew' wyrastają 
czarnej ścianie 
Nigdzie śmiecia,

IELIŚMY tutaj 
w Krzemieńcu 
gości z Wielko­
polski. Odbyły 
sie zawody spor­
towe: Rydzyna
— Krzemieniec. 
Kresy zachodnie 
i kresy wscho­
dnie starły się

w bezkrwawym boju. Na 
rok znów się to powtórzy, już 
szósty. A po tej wołyńskiej 

Olimpiadzie ruszyła nasza młodzież li­
cealna na wycieczki. Jednej z nich 
zawdzięczam wrażenia, którymi 
chciałabym się z Czytelnikami podzie­
lić. Idzie o pewną wołyńską osobli­
wość — osobliwość zupełnie nie powta­
rzalną. y

Kto z Państwa zna Janową Dolinę? 
*

Myślę, że mało kto. A wart jest za­
chwytu ten przedziwny zakątek nad 
Horyniem, ta w tempie amerykańskim 
rosnąca osada. Powstaje ona wśród 
głębokich lasów Polesia Wołyńskiego, 
gdzie pod cienistym gąszczem sosen, 
dębów i jodeł, wyrastających z gru­
bej warstwy piaszczysto - gliniastego 
podglebia, spoczywają olbrzymie po­
kłady bazaltu, znanego już w całej 
Polsce jako najlepszy budulec dro­
gowy.

Intensywna eksploatacja trwa od 
ośmiu lat, rocznie wynosi około 400 
tysięcy ton. Obliczono, że zapasy ka­
mienia przy dzisiejszym tempie pracy 
wystarczą na z górą sto lat. Widzimy 
jak olbrzymie pokłady bazaltu posia­
da Wołyń; i łatwo możemy sobie u- 
zmysłowić jak zbiegiem lat oblicze tej 
części kraju zmieniać się będzie. .. Zni­
kną przepiękne lasy, a miejsce ich zaj­
mą rozległe wkopiska, zasypane czar­
nym miałem kamiennym. Dziś jednak 
kamieniołom wrzyna się tylko jedną 
wielką czarno-rudą kotliną w zieloną 
ścianę okalających lasów.

Metaliczny brzęk, jakby harmonij­
nych dzwoneczków, sygnalizuje bli­
skość kopalni — to setki dłut obrabia 
ją kostki brukowca. Ten delikatny 
czysty, jednostajny ton przerywa od 
czasu do czasu huk walących się brył, 
Pokłady bazaltu tworzą pionową for­
mację, w kształcie ogromnych sześcio- 
graniastych słupów; cienka warstwa 
tlenku żelaza otacza rudawą powłoką 
każdy słup z osobna, łupią się one sy­
metrycznie pionowo, i łatwo oddzielają 
od masy; wystarczy parę uderzeń ło­
mem i pociągnięcie sznurem, aby kolos 
runął u stóp towarzyszy, których z ko­
lei taki sam los czeka. Pokłady ba­
zaltu można porównać do olbrzymich 
masywnych pszczelnych plastrów, za­
głębionych w ziemi i szczelnie nakry­
tych grubą warstwą żółtej gliny. Te 
ren kamieniołomów zaś daje złudzenie

“■■■■' w.-

1

ze sobą 
przyszły 
po raz

i wklęsłego mrowiska,. w którym mrów- 
ki-robotnicy krzątają się dzień i noc. 
Pracują oni na trzy zmiany bez prze­
rwy, a liczba pracujących dochodzi do 
trzech tysięcy; przed ośmiu laty było 
ich zaledwie 400 tu.

Nowoczesne urządzenia i technika 
organizacji zdumiewają laika-turystę, 
ale jeszcze większy zachwyt wzbudza 
wrost i rozbudowa samej osady, pro­
wadzona z amerykańskim niemal roz­
machem, z poczuciem ładu a także z 
uwzględnieniem zarazem rodzimego 
sentymentu i piękna. Tworzy się tu 
placówka o szerokim i pełnym cało­
kształcie życia. Janowa Dolina jest 
odwiedzana przez tłumy turystów, a 
zwłaszcza przez liczne wycieczki szkol­
ne. Gdyby młodzież nasza umiała zro­
zumieć i korzystać z przykładów', ja­
kie tu widzi, obyż z wycieczki do ba­
zaltowych kamieniołomów wyniosła 
wzór dla swej wewnętrznej, życiowej 
postawy.

*
Wróćmy do osady i przyglądnijmy 

się jej dokładnie. Kto zna nasze 
wschodnie kresy, ich zapadłe wioski, 
nędzne miasteczka, pełne żydowskiego 
rozgwaru i bezładu, oczom prawie nie 
wierzy, gdy wysiadłszy z pociągu 
wśród gęstych, dzikich lasów, na sta­
cji, reprezentowanej jedynie przez pa­
rę towarowych wagonów, wkopanych 
w piasek (niedługo rozpocznie się bu­
dowa dworca) ujdzie parę kroków i 
znajdzie się na pięknej, wyciętej wśród 
boru ulicy z szeregiem po obu stronach 
maleńkich domków robotniczych, o 
wysokich dachach, krytych czerwoną 
dachówką; robią one wrażenie krasno­
ludków, co tu z lasu wybiegły w ryt­
micznym szeregu i przycupnęły do za­
bawy.

A bawić się jest czym: wypieszczo­
ne ogródki kwiatowe i grządki warzy­
wnie, wyszukane gatunki krzewów i

jak zabawki przy 
leśnych olbrzymów, 

nigdzie rzuconego 
bezmyślnie papierka (rzecz niebywa­
łe u nas!) czystość, cisza, spokój i har­
monia. — Dobrze tu żyć ludziom i wy­
poczywać po ciężkiej pracy.

Osiedle pięknie rozplanowane: sze-
rokie ulice biegną7 wrzynając się co­
raz głębiej w mroki leśne. Przybywa 
wciąż domków robotniczych i urzęd­
niczych, wnętrza ich z całym komfor­
tem nowoczesnym urządzone. Centrum 
osady stanowi duży plac, na którym 
stoi tzw. Dom Zbiorowy. W podko­
wę załamany, lśni ciepłym złotym to­
nem drzewnego budulcu i błyskiem 
wielkich szyb okiennych. Znajdują się 
w nim kawalerskie mieszkania dla 300 
robotników, z łaźnią, prysznicami, ja­
dłodajnią, kawiarnią, z salą teatralną 
i kinową. Za gmachem ogromne bo­
isko; trawniki zraszane codzień hy 
draniami i mnóstwo kwiatów nad aj e 
temu uroczemu zakątkowi styl zacho 
dniej cywilizacji. A robotnik z Jano­
wej Doliny umie tę cywilizację ocenić 
i używa jej dla swego dobra i uszla­
chetnienia. W tym zbiorowisku fa­
chowców z różnych stron świata, z 
przeważającym elementem miejscowej 
poleskiej ludności, wytwarza się spe­
cyficzny typ robociarzy, równie odrę­
bny i ciekawy jak i ramy, w których 
życie ich się zamyka.

Jak istotną i głęboką jest rozwija­
jąca tu się praca kulturalna, świad­
czą liczne stowarzyszenia i organiza­
cje, istniejące tu nie jako sztuczna 
nadbudówka, ale jako konieczna po­
trzeba osiedla. Poza społeczno - kul­
turalnymi stowarzyszeniami istnieje 
tu klub szybowcowy, posiadający dwa 
własne aparaty i własne szybowisko, 
klub kajakowy, narciarski itp. Jest 
biblioteka, są przedszkola, świetlice, 
współdzielnie rejonowe; buduje się du­
ży kościół obok skromnego starego; 
jest prześliczna szkoła, której nowo-

OBRÓBKA BAZALTU

czesnych urządzeń nie 
się ośrodki zachodnie.

powstydziłyby 
Na każdym 

kroku zapał, rozmach twórczy, umiło­
wanie pracy i pogoda.

A dołem u stóp lesistych wzgórzy, 
płynie Horyń: tajemniczy, uroczy, a 
zdradliwy jak wszystkie wołyń­
skie rzeki. W pozornie leniwym 
swym biegu omija nawet drobne prze­
szkody, tworząc liczne zakręty, pętle 
i zygzaki. Pod spokojną powierzchnią 
wód silny nurt wybija w gliniastym 
łożysku bezdenne doły; niewidoczne i 
niespodziewane, czają się one pod 
gładką taflą, gdzieniegdzie tylko drga­
jącą nieznacznie zdradliwym wirem. 
Cicho suną wody Horynia w cieniu 
masztowych sosen i rosochatych dę­
bów, drążą nawisie płowe urwiska, 
muskają gałązki pochylonych wierzb, 
kwitną kielichami białych nenufarów 
i żółtych grzybieni. Cicho tu — tylko 
czasem powolna fala powtórzy echem 
grzmot walących się bazaltowych słu­
pów i niesie dalej w głąb Polesia wieść 
o twórczvm ludzkim wysiłku, o pięk­
nym i dobrym życiu pracowników z 
Janowej Doliny.

z
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OGÓLNY WIDOK KAMIENIOŁOMÓW

Na marginesie broszury doc. Sio janowskiego pt
Stosunek do chłopa uległ w ostat­

nich czasach zasadniczym przemia­
nom. Ongiś zapomniany i niedocenia­
ny chłop stał się dziś ośrodkiem za­
interesowania. Zainteresowanie to w 
różny przejawia się sposób i różne po­
siada źródła: Prócz zwykłej, snobi­
stycznej ciekawości dużą rolę odgry­
wało historyczne doświadczenie, które 
w chłopie słusznie widziało świetny 
materiał wojskowy. Nie było to jednak 
jeszcze zainteresowanie się ludem pol­
skim z przekonania o jego doniosłej 
roli w dziejach narodu i państwa.

Z nastawieniem czysto utylitarnym 
podchodziły do chłopa partie politycz­
ne. Chłop miał być materiałem wybor­
czym, miał być masą, przy pomocy 
której różnego rodzaju partyjni dema­
godzy chcieli wypływać na falach ży­
cia politycznego.

Jeszcze inaczej podszedł do sprawy 
chłopskiej rozpoczynający wtedy swa 
działalność żydowsko-klasowy ruch 
socjalistyczny. Operując frazesami o 
proletariacie, o wyzysku robotnika i o 
walce z kapitalizmem, socjalizm przez 
dość długi okres czasu chłopem nie 
interesował się zupełnie. 'Trzeba było 
dopiero wzmożenia się sił tego chłopa, 
trzeba było widocznej jego świadomo­
ści politycznej, aby socjalizm zmienił 
swój szyld na „demokratyczny front“ 
robotniczo-włościański“...

Zasadniczy zwrot o podejściu do 
zagadnienia chłopskiego uwidocznił się 
w Polsce dopiero z chwilą pojawienia 
się na firmamencie politycznym Balic­
kiego, Popławskiego i Dmowskiego. 
Już pierwsze enuncjacje polityczne 
Balickiego i zwłaszcza Popławskiego 
precyzują w sposób jasny i wyraźny 
ich zasadnicze stanowisko w odniesie­
niu do chłopa i do jego roli w życiu 
narodu.

Tezy te uwypuklił Roman Dmow­
ski w „Myślach nowoczesnego Polaka“. 
Rola chłopa, rola polskiego ludu jako

podstawy bytu narodowego jest tam 
przedstawiona w sposób, nie wywołu­
jący u nikogo żadnych wątpliwości co 
do tego, że ruch narodowy musiał się 
do chłopa przede wszystkim w swej 
pracy zwrócić.

Praca Obozu Narodowego nie koń­
czyła się na tym, aby pozyskać dla 
swej ideologii najliczniejszą w Polsce 
warstwę chłopską. Uświadamianie po­
lityczne i społeczne chłopa, urabianie 
w nim przekonań o konieczności pra­
cy narodowej, wskazanie mu w końcu 
dróg dla jego ekspansji, oto sprawa, 
jakiej poświęcone są wychodzące co 
pewien czas publikacje pisarzy, repre­
zentujących ideologię narodową.

Właśnie niedawno na półkach księ­
garskich ukazała się broszura dra Ka­
rola Stojanowskiego, docenta Uniwer­
sytetu Poznańskiego *), będąca cennym 
w tej dziedzinie przyczynkiem.

Dr Karol Stojanowski daje w swej 
pracy próbę ustalenia i skonkretyzo­
wania roli chłopa, jako czynnika spo­
łeczno-politycznego w państwie naro­
dowym. W szeregu zwięzłych i prze­
konywujących swoją treścią rozdzia­
łów mamy szkic pracy chłopa jako 
czynnika, będącego istotą bytu narodu 
polskiego.

Charakterystyka chłopa, uwypukle­
nie wszystkich jego cech i wskazanie 
drogi, jaka musi kroczyć polityka na­
rodowa, aby z tych cech jak najwięcej 
dla dobra narodowego wyciągnąć ko­
rzyści, oto zagadnienie, którego omó­
wieniu poświęcił swą pracę dr Stoja­
nowski.

Ze stwierdzenia momentu twórczo­
ści i pracy, cechującej w bardzo wiel­
kim stopniu chłopa polskiego, wycią­
ga autor słuszny zupełnie wniosek, że 
„zasadą narodowego programu w sto-

*) Dr Karol Stojanowski: „Chłop i pań­
stwo narodowe“. — Wydawnictwo Naro­
dowe. — Poznań 1937 — str. 82.

„Chłop a państwo
chłopa

narodowe'1
i do wsi jestsunku do chłopa i do wsi jest takie 

ułożenie stosunków w Polsce, aby 
możliwa była największa, najinten­
sywniejsza twórczość chłopa w Pol­
sce“.

W obecnym stanie walki narodu 
polskiego o spolszczenie życia społecz­
nego i gospodarczego najważniejszym 
zagadnieniem jest sprawa udziału chło­
pa w tym trudnym wymagającym 
wielu ofiar i poświęceń dziele. Zagad­
nieniu temu poświęcił dr Stojanowski 
osobnv rozdział Przeprowadziwszy 
porównanie między chwilą obecną a 
czasami Władysława Łokietka (i wte­
dy bowiem i teraz polskie miasta nie 
są w gruncie rzeczy polskimi), autor 
stwierdza, że w walce, toczonej przez 
całe społeczeństwo polskie z zalewem 
żydowskim, chłop musi stanąć w 
pierwszym szeregu.

„O polskości miast naszych zadecy­
duje chłop polski“.., I tak, jak losy ca­
łego kraju zależą od zorganizowanych 
sił narodu, tak też losy naszych miast 
rozgrywają się w bardzo wielkiej mie­
rze na wsi. Obóz Narodowy musi tedy 
pójść ławą na wieś“.

Obóz Narodowy iuż dawno ławą na 
wieś poszedł. Wieś zaś poszła w jego 
szeregi. Praca dra Stojanowskiego sta­
nowi cenną i wartościową pozycję. 
Poznać powinni ją przede wszystkim 
ci, dla których jest ona napisana. Po­
znać powinni i chłopi. Jasny i zwięzły 
język autora ułatwia zrozumienie tre­
ści broszury każdemu. (J. Pat.)

Za malwersacje
Inicjator i kierownik niedawnego mar­

szu żydowskiego do Palestyny, adwokat 
Wilhelm Ryppcl w Warszawie, został a- 
resztowany pod zarzutem dokonania mal- 
wersacyj. Zarzucają mu, że wystawił czek 
bez pokrycia, oraz że wyłudził pieniądze 
od jednej z klientek. Aresztowany prze­
bywa w więzieniu śledczym.
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W szpitalu miasta Mara,jo. w Brazylii, 
niedawno temu zmarła trzydziestoletnia 
kobieta, której przeżycia mogłyby posłu­
żyć za temat do nader sensacyjnego fil­
mu.

Zaopatrzona w odziedziczony, nie du­
ży kapilalik i w wielki zasób energii i od­
wagi, wyruszyła przed niespełna pięciu 
laty młoda i urodziwa Louison Cavere ze 
swego rodzinnego miasteczka w Kana­
dzie, udając się do Ameryki Południowej. 
W przygodach dalekiej podróży młoda 
kobieta spodziewała się znaleźć ukojenie 
po stracie ukochanego mężczyzny, a tak­
że zdobyć solne środki do niezależnej 
egzystencji. Po pokonaniu niezmiernie 
uciążliwej, w liczne niebezpieczeństwa ob­
fitującej przeprawy w górę rzeki Amazon­
ki, Louison, wraz ze swa nieliczna, kara­
waną Indianosów, znalazła się w Manaos, 
ostatnim większym osiedlu nad rzeką Bio 
Ncgro. Według danych, otrzymanych 
przypadkowo od pewnego starego, choro­
bą złożonego poszukiwacza zdoła w Bio, 
w nicdstępnych dżunglach na północ od 
Manaos, znajdować się miały bogate po­
kłady złota.

I w rzeczy samej, po upływie miesiąca, 
po szczęśliwym przebyciu pierwszych ata­
ków febry błotnej i po uśmierzeniu, pod 
grozą wymierzonego rewolweru buntu tu- 
•bylczych najmitów, odważna, Kanadyjka 
stanęła przed faktem zrealizowania swych 
najśmielszych marzeń: odkryta została 
żyła cennego żółtego kruszcu. Uniesieni 
szałem radości krajowcy, urządzili sobie 
sutą libację, wypijając cały posiadany za­
pas wódki ryżowej, po czym dwa dni 
przespali, o bożym świecie nie wiedząc. 
Okoliczność tę wykorzystała Louison, by 
usunąć w bezpieczne miejsce pierwsze 
zdobycze złota i posiąść całą, znajdującą 
się w obozowisku broń palną. Przebudze­
ni ze snu pijackiego kulisi, ujrzeli przed 
sobą uzbrojoną od stóp do głów, na 
wszystko zdecydowaną, kobietę, która z 
zimną krwią oświadczyła, że położy tru­
pem na miejscu każdego, kto odważy się 
sprzeciwić jej rozkazom. Zastraszeni 
energiczną postawą swej pani, krajowcy 
złożyli przysięgę bezwzględnego posłu­
szeństwa, czyniąc to tym chętniej, że 
Louison obiecała im w nagrodę pewien 
udział w wydobytym zlocie. Odtąd robo­
ta poszła szybko i sprawnie.

Po dwóch miesiącach złota żyła oka­
zała się. już wyczerpana, tymczasem, 
zwabieni wieściami o odkryciu nowegą 
Kiondyke, do obozowiska napływać po­
częli różni rycerze szczęścia, obieżyświa­
ty i męty społeczne, którzy nic znalazł­
szy już złota, przyłączyli się do Louison 
i jej ludzi, wyruszający cli w dalszą wy­
prawę w głąb puszcz i pralasów. Po upły­
wie kilku miesięcy Louisan, przedzierając 
się wraz z tłumem swych osobliwych to­
warzyszów przez tropikalne gęstwiny le­
śne, natknęła się na lśniące wszystkimi 
kolorami tęczy mokradła. — „Nafta, naf­
ta!” rozległy się entuzjastyczne wołania 
i pożądliwie zanurzały się garście w cuch­
nącym płynie.

Niebawem w głuszy leśnej powstał 
„camp“ naftowy, któremu Louison. ku 
uczczeniu pamięci swej pierwszej miłości, 
Rogera, nadała nazwę — Rogertown.

Wśród licznych przybywających tam 
„łowców szczęścia“ znalazł się John Faw- 
ler, inżynier z Montrealu, który wnet stał 
się najbliższym współpracownikiem i 
niebawem też mężem Louison Cavere.

Minęło pięć lat od chwili wyruszenia 
Kanadyjki z ojczystego kraju. Roger­
town stało się wielkim „campem“ nafto­
wymi. darzącym Louison Fawler i jej 
wspólników bogactwami. Szczęście mło­
dej kobiety zdawało się być zapewnione. 
Ale losy zrządziły inaczej i banalny „hap­
py end“ nie był jej sądzony. Oto przy-

Najlepszą orkiestrę harcerską posiada Śrem Uczenicc Szkoły Gospodarczej SS. Dominikanek w Mielżynie, pcw. Gniezno.

Siostry Dominikanki w Mielżynie, pow. <Miiiezno
przyjmują panienki na kursa gospodarstwa domowego i robót ręcznych pod skrom­
nymi warunkami. Program obejmuje teoretyczną i praktyczną naukę wszystkich 
działów gospodarstwa kobiecego. Kursa są trojakie: roczny, półroczny i 3-iniesięcz- 
ny. (Ho zgłoszeń uprasza się załączyć znaczek na odpowiedź). zg 1724

Samochody i wozy mieszkalne
Kiedy i my będziemy mogli korzystać w Polsce z przycze- 

pek c a u ip i n y o wych

Wczoraj przejechała do Sierakowa na koncentracyjny obóz przeclzlotowy 
gimnazjalna orkiestra harcerska ze Śremu, którą wybrano spośród kilku­
nastu ubiegających się zespołów7 muz ycznych jako reprezentacyjną orkie­
strę „Polskiej Wyprawy na V Jamboree w Holandii“. Orkiestrą, składającą 
się z 35 instrumentów7, dyryguje prof. Stanisław Ciesielski. Zaznaczyć nale­
ży, że ta sama orkiestra reprezentowa la polskie harcerstwo w Gódóló i na

uiiędzj narodowym zlocie skautów7 wodnych w Garczynię na Pomorzu.

:ia ■
Kobieta, która odkryła złoża złota i źródła nafty

siany przez amerykański koncern nafto­
wy do Rorgertown, James Dayton, znaj­
duje w Louison Fawler — cel swego ży­
cia. A gdy wszelkie jego zabiegi, błaga­
nia i groźby pozostają daremne, dojrze­
wa w nim szatański plam Nazajutrz po 
otrzymaniu przez Daytona ostatecznej 
rekuzy, główna wieża wiertnicza „cam- 
pu” wyleciała w powietrze a morze pło­
mieni ogarnęło i zniszczyło całą osadę. —

CHRZEST 
W towarzystwie wyższych 

do pałacu królewskiego

BUŁGARSKIEGO NASTĘPCY TRONU
oficerów udał się bułgarski minister wojny gen. Lukoff 
z życzeniami dla księcia następcy tronu Symeona.

Sekrety Hollywoodu
Kobiety wszystkich miast w Stanach 

Zjednoczonych pilnie odwiedzają salony 
i instytuty piękności, ab' na terenie sto­
licy filmu zakłady te nabierają specyficz­
nego znaczenia i są miejscem pielgrzym­
ki wszystkich gwiazd, gwiazdeczek, sta- 
tystek i chórzystek, wszystkich niezmor­
dowanych zawodniczek w najtrudniejszym 
konkursie urody. Jeżeli bowiem ładna 
powierzchowność jest wszędzie kwestią 
próżności i ambicji, to w Hollywood jest 
ona twardą- koniecznością, warunkiem 
„sine qua non“ jakichkolwiek starań o 
przyszłość aktorską, o pracę i możność 
egzystencji. Nigdzie indziej sceptyczna 
uwaga, że „pour etre belle il fant souff- 
rir“ nie ma tak dobitnego potwierdzenia, 
jak w codziennym trudzie masaży, zabie­
gów7 kosmetycznych i trwalej ondulacji 
artystek filmowych.

A więc przede wszystkim tak woźna 
sprawa sportów7 i gimnastyki. Nie zapo­
minajmy, że waga jest surowym i nie­
ubłaganym sędzią, wydającym wyroki po­
tępienia. dla tych, które nie stosują się 
ściśle do przepisów higieny i że wyroki te 
są często powodem zerwania kontraktu. 
Rozmaitość sportów, uprawianych przez 
gwiazdy kinowe jest ogromna i stosowa­
ne są one bardzo indywidualnie. Regułą 
jednak wszystkich obowiązującą jest nie­
używanie ćwiczeń zbyt, intensywnie. A 
więc dla zachowania piękności ma się do 
wyboru: tenis — 20 minut dziennie, golf 
— dziewięć dołków (nigdy tego samego 
dnia co tenis), jazda konna -— godzinę

John Fawler zginąf.
W kilka tygodni po tej katastrofie do 

szpitala miejskiego w Marajo przywiezio- 
no młodą, dużą dawką morfiny zatrutą 
kobietę. Była nią Louison Fawler, która 
ruiny swego szczęścia przeżyć nie chcia- 
la.

Według doniesień gazet amerykańskich 
pożaru źródeł naftowych w Rogertown 
dotąd nie-udało się opanować. Kr.

na tydzień, pływanie — 15 minut dzien­
nie. Chodzenie po wysokich górach jest 
zupełnie przez wyrocznie pielęgnowania 
urody nie wskazane.

Poza znanymi przepisami kosmetycz­
nymi kursuje w7 Hollywood mnóstwo 
„niezawodnych“ recept notowanych skwa­
pliwie, z których każda ma podpis jednej 
z wielkich gwiazd. A więc Fay Wray 
zna doskonały środek na zmęczenie oczu:

Zwyczaj wyjeżdżania, na. weekend z 
przyczepką campingową, modny od dwóch 
lat w Stanach Zjednoczonych A. P. gdzie 
spowodował nawet wydanie specjalnej no­
weli do ustawy meldunkowej ,zyskuje rów­
nież i w Niemczech coraz szerzej prawo 
obywatelstwa. Taki „wóz mieszkalny“, jak 
go Niemcy nazywają „Wohnwagen“. daje 
turyście-automobiliście możność popasa­
nia tam, gdzie mu się podoba, nie krępu­
jąc się zupełnie brakiem hoteli i garaży.

Ciekawe jest w jaki sposób niemieccy 
automobil iści, ubożsi od swych kolegów 
amerykańskich, umożliwili sobie korzysta' 
nie z kosztownych bądź co bądź przycze- 
pek campingowych.

Otóż niemiecki związek motorowo-tu- 
rystyczny „Selbstfahrer - Union Deutsch­
lands“ wydzierżawia, poprostu automobili- 
stom za nie wielka opłatą takie przyczep­
ne woź} mieszkalne, przy czym wypoży

Do Paryża
wycieczki kolejowe 11 117 dnio­
we co 6 dni zł 315,—•

wycieczki morskie 2 
i 3 tygodniowe w lip- 
cu. sierpniu, wrześniu

zł 380,—

Francopol
Poznań, św. Marcin 58. Telefon 41-04 

Warszawa, Mazowiecka 9,
ng 46 42à

napełnia małe woreczki płatkami róży i 
kwiatami rumianku, suszu je, a potem 
zanurza w gorącej wodzie i przykłada do 
oczu. Jest to również doskonały sposób 
dla uspokojenia nerwów.

.łoan Bennett zawdzięcza swój ładny 
chód następującym ćwiczeniom, które po­
wtarza co rano: kładzie na 2- 3 książki 
na głowie, krzyżuje ręce z tylu w ten 
sposób, iż ujmuje dłonią łokieć ręki prze­
ciwnej i przechodzi 10—-15 razy w7 około 
pokoju, utrzymując równowagę.

.łoan Blondell ma specjalny system 
pielęgnowania skóry, który nie wiele zdo­
był naśladowczym 'pokrywa twarz oliwą, 
pozostawiając ją przez kilko minut, a po­
tem bierze garść soli stołowej i naciera 
nią skórę. Następnie usuwa sól zimną 
wodą, a oliwę wyciera ręcznikiem. Osią­
ga w ten sposób podobno doskonałe re­
zultaty.

Każda ze słynnych piękności posiada 
liczne grono naśladowczym wierzących, 
iż wystarczy stosować te same zabiegi 
kosmetyczne, aby zdobyć ich urodę, po­
wadzenie, sławę. Wszystkie jednak wzdy­
chają do „jedynego“ ideału osiągnięcia 
proporcyj „kobiety doskonałej“, która we­
dług reguł panujących w stolicy filmu, 
musi posiadać następujące wymiary: 
wysokość — 1 m 72 cm. szyja — 30 cm, 
talia —- GR cm, biust — 87 cm, biodra — 
91 cm. łydka — 50 cm, kostka — 21 cm, 
waga 56 kg G25 gr. A. P.

A ja sobie muszę
rozradować duszę • ••

To rzecz zupełnie zrozumiała zwłaszcza 
w obecnym sezonie lekkiej kanikuły. Dla 
«spragnionego rozrywki — stoi otworem 
oaza wytchnienia w ogrodzie Adrii. Wśród 
chłodu drzew, w blasku kolorowych świa* 
teł snuje się piosenka, taniec i bystry 
dowcip.

Dobra rewia nie jest zła, 
a muzyczka tirli — tirli, 
a muzyczka w Adrii grał

Pg 28 957-26,130

czyć przyczepkę można w oddziale związ­
ku, położonym w miejscowości X. oddać 
natomiast w oddziale, położonym w miej­
scowości Y-

W ten sposób automobilista po odbyciu 
wycieczki nie jest zmuszony holować 
przyczepki z powrotem do miejscowości, 
w której zamieszkuje i może zupełnie nie 
skrępowany wyruszyć w drogę powrotną 
przy maksymalnej nawet szybkości-

(KABEL)

Powód
— Dlaczego plączesz chłopcze?
— A bo ja nie mam wakacji, gdy mają 

je moi bracia.
— Dlaczego?
— Ponieważ ja jeszcze nie chodzę do

szkoły.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Pierwszy ogóino-polski kongres 

inżynierów
Przed dwoma laty powstała Naczel­

na Organizacja Inżynierów R. P., sku­
piająca w swym łonie związków za­
wodowych inżynierskich. Organiza­
cja ta przygotowuje obecnie pierwszy 
ogólnopolski kongres inżynierów, któ­
ry obradować będzie we Lwowie w 
dniach od 12 do 16 września rb. -Jako 
miejsce kongresu wybrano Lwów, gdyż 
w tym samym czasie najstarsza orga­
nizacja inżynierów w Polsce, mianowi­
cie Polskie Towarzystwo Politechnicz­
ne we Lwowie obchodzić będzie 60-le- 
cie swego istnienia.

Kongres organizuje się pod wy­
mownym hasłem: „Mobilizacja twór­
czej energii dla uniezależnienia gospo­
darczego Polski11. Znaczenie tego kon­
gresu znacznie wybiega poza rolę zjaz­
dów inżynierskich o charakterze za­
wodowym. Bo poza zadaniem konsoli­
dacji zawodowej, jaką przynosi za so­
bą każdy ogólny zjazd, pierwszy polski 
kongres inżynierów ma przedstawić 
całokształt dorobku Polski w dziedzi­
nie techniki i wytwórczości, zobrazo­
wać nasze niedomagania i braki w 
rozwoju technicznym i gospodarczym, 
a jednocześnie nakreślić linie wytycz­
ne w dziedzinie techniki.

Będzie to więc niejako mobilizacja 
wszystkich polskich sił inżynierskich, 
pracujących twórczo w dziedzinie .wie­
dzy, techniki i przemysłu. Na zjazd 
zgłoszono przeszło 70 referatów, uję­
tych w cztery zasadnicze grupy, a mia­
nowicie: 1) dział ogólny, 2) podstawo­
we urządzenia gospodarcze, 3) prze­
mysł, 4) rolnictwo. W dziale ogólnym 
omówione zostaną aktualne zagadnie­

0 umowę polsko-niemiecką
o specjalnych kontyngentach

Jak słychać, odbywają się obecnie 
rozmowy między zainteresowanymi 
polskimi i niemieckimi placówkami, 
które mają za cel, podobnie jak przy 
ostatnich Targach Poznańskich i Wro­
cławskich, uzyskać specjalne kontyn­
genty dla niemieckich uczestników w 
Targach Lwowskich oraz dla polskich 
uczestników w Targach w Królewcu. 
Polska gospodarka agrarna i surowco­
wa oraz sztuka ludowa są żywo zainte­
resowane w pozytywnym wyniku tych 
pertraktacyj, ponieważ te gałęzie wy 
twórcze będą wystawiać przedmioty 
swojej produkcji na nadchodzących 
Targach Wschodnich w Królewcu.

Współpraca polsko-niemiecka w 
dziedzinie targów wydaje dobre owoce. 
Ma się już dzisiaj przekonanie, że no­
wa umowa handlowa polsko-niemiecka, 
która tworzy dostatecznie szeroką pod­
stawę dla wzajemnych obrotów towa­
rowych, może być należycie wykorzy­
stana także przez wzajemne obesłanie 
targów. Na podstawie tego prze­
świadczenia brały Niemcy ostatnio ży­
wy udział w Targach Poznańskich, 
podczas gdy znowu polska gospodarka 
surowcowa i agrarna prezentowała się 
na Targach we Wrocławiu odbytych 
w maju. Dążności te doznają obecnie 
z okazji odbywających się 15 sierpnia 
1937 r. Targów w Królewcu nowej pod­
niety.

Sąsiadujący ze Wschodnimi Prusa­
mi teren wileński przygotowuje wiel­
ką akcję propagandowa w Królewcu. 
Wileński samorząd gospodarczy orga­
nizuje tam specjalny pawilon polski, 
w którym w pierwszym rzędzie można 
będzie oglądać wytwórczość rzemiosła 
wileńskiego, przede wszystkim futra i 
roboty kuśnierskie oraz snycerskie 
Obok tego będą wystawiać kola zain­
teresowane w eksporcie do Niemiec 
szereg typowych, polskich produktów 
krajowych, jak wytwory zwierzęce, 
pierze, jelita, szczecinę, wytwory rolno, 
jak owoce strączkowe, nasiona, len i 
konopie oraz sztukę ludowa.

Targi w Królewcu i Lwowie mają 
jednakowe zadania do spełnienia dla 
podniesienia handlu ze Wschodem. 
Królewiec przynosi wielka wystawę 
wzorów towarowych niemieckiego 
Wschodu, do której przyłączają się 
targi techniczne i budowlane, wysta­
wa rolnicza i rzemieślnicza oraz ob­
szerny targ maszyn rolniczych. Po­
dobną strukturę okazują Targi Lwow­
skie, które również dają obraz tak 
przemysłu jak i gospodarki agrarnetj 
Polski,

nia z dziedziny ustalenia wytycznych 
w naszym planie gospodarczym, w 
sprawach surowców o-materiałowych, 
urządzeń, sił roboczych i fachowych, 
struktury organizacyjnej itp. ' Grupa 
druga ujmować będzie zagadnienia 
komunikacyjne, energetyczne, urzą­
dzeń wodnych, urządzeń obrotu towa­
rowego, urządzeń wsi i miast oraz 
budownictwa, W grupie trzeciej u- 
mieszczone będą referaty dotyczące 
najważniejszych gałęzi przemysło­
wych: górnictwa, hutnictwa, przemy­
słów: metalowego, elektrycznego,
drzewnego, mineralnego, chemicznego, 
papierniczego, spożywczego, garbar­
skiego i włókienniczego. Referaty w 
grupie czwartej poświęcone będą za­

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Dalszy spadek waluty francuskiej.
W dniu wczorajszym nastąpił — poniekąd 
wbrew oczekiwaniom i przepowiedniom — 
dalszy spadek dewizy na Paryż. Uspokoją- 
jące oświadczenie ministra finansów Bon- 
neta, wiadomości o podjętych pracach rzą­
du, mających na. celu ostateczne zrówno­
ważenie gospodarki finansowej oraz sze­
reg niewątpliwie inspirowanych notatek 

komunikatów agencyjnych na temat
skutecznego przeciwdziałania spadkowi 
franka — to wszystko nie zahamowało 
zniżkowej tendencji waluty francuskiej. 
Zważywszy, że notowania dewiz obcych w 
Londynie wykazują, osłabienie większości 
dewiz, sądzić należy, że w gruncie rzeczy 
funt w ostatnich dniach ma mocną ten­
dencję. Niezależnie jednak od zwyżkowej 
tendencji waluty angielskiej wciąż niższe 
notowania dolara w Londynie muszą być 
tłumaczone również jako osłabienie dewi­
zy na Nowy Jork.

(k) Dochody budżetowe w pierwszym 
kwartale 1937/38 r. wyniosły ogółem 557.283 
tys' zł, co w porównaniu z wpływami w 
analogicznym, okresie ub. r. budżetowego 
w kwocie 523 685 tys. zł da je zwyżkę 33.598 
tys. zł, tj. G il pet. Na zwyżkę tę złożył się 
wzrost wpływów ze wszystkich prawic źró­
deł dochodowych.

(k) Poprawa w hutnictwie żelaznym 
w czerwcu. W czerwcu rb. nastąpiło na 
wewnętrznym rynku zbytu żelaza znacz 
ne odprężenie sytuacji, która, w maju rb. 
zaznaczyła się nagłym zahamowaniem 
zamówień. Mimo poprawy, jaka zaryso­
wała się w czerwcu rb., stan zamówień 
nie jest zadowalający, gdyż zlecenia pry 
walne, będące właściwym miernikiem 
koniunktury, nie osiągnęły poziomu, ja­
kiego w pełni sezonu i przy ogólnej po­
prawie gospodarczej należało się spodzie­
wać. Ogólna suma zamówień, przydzie­
lonych hutom do wykonania za pośred­
nictwem Syndykatu Polskich Hut Żelaz­
nych, wynosiła w miesiącu sprawozdaw 
czym 44.220 ton wobec 37.170 ton w maju 
rb. Porównując wymienione okresy, na­
leży uwzględnić, iż w liczbie zleceń z ma 
ja rb. mieści się wyjątkowo wysokie za­
mówienie Francusko-Polskiego rlow. Ko­
lejowego Śląsk — Gdynia w wysokości 
13.500 lon (w miesiącu czerwcu natomiast 
zaledwie 350 ton). Największy wzrost wy­
kazały w miesiącu sprawozdawczym za­
mówienia handlu burtowego, obliczone 
na 23.660 ton wobec 10.760 ton w miesiącu 
poprzednim.

(k) 1525 nowych pojazdów mechanicz­
nych przybyło w czerwcu 1937 r. W dniu 
1 lipca 1937 r. kursowało w Polsce ogółem 
42.248 pojazdów mechanicznych. W tej 
liczbie było 31.886 samochodów wszelkich 
typów oraz 10.162 motocyklów. W ciągu 
czerwca 1937 r. zarejestrowano na terenie 
Polski ogółem 1525 pojazdów mechanicz­
nych — w tym 1172 samochody i 353 moto­
cykli. Prócz tego zostało zarejestrowanych 
200 używanych pojazdów mechanicznych. 
W porównaniu więc do miesiąca maja (w 
którym zarejestrowano 1068 jednostek) 
przyrost taboru wzrósł o około 43 pet.

(k) Zaniedbany rynek w naszej ekspan­
sji eksportowej. Obroty handlowe Polski 
i ZSRR kurczą się z roku na rok. W roku 
1935 wynosiły one jeszcze 26.028 tys. zł, w 
r. Ub, — 25.210 tys. zł, a w ciągu pięciu 
pierwszych miesięcy rb. — 5.839 tys. zł 
przy z górĄ 3 miln. zł Sctlcia ujemnego dla 
Polski. Obroty handlu zagranicznego Z. 
S. R. R. w r. ub. wyniosły 2.855 miln. zł; u- 
dziat Polski w imporcie stanowił 0,7 pet, a 
w eksporcie LI net. .

(k) Wielkie oficjalne stoisko Polski 
na targach w Królewcu. W dniach ostat­
nich został zgłoszony oficjalny udział 
Polski w tegorocznych XXV Niemieckich 
Targach Wschodnich w Królewcu. Pol­
ska zajmie stoisko bardzo znacznych roz­
miarów, co ma naszej propagandzie wy­
nagrodzić zcszloi oczne niepowodzenie, 
wjnikle w skutek spóźnionego zgłoszenia

gadnieniom produkcji roślinnej, zwie­
rzęcej, leśnej oraz intensyfikacji drob­
nego rolnictwa.

We wszystkich większych miastach 
Rzeczypospolitej odbywają się obecnie 
zebrania inżynierskie, na których koń­
czy się pospiesznie prace przygotowaw­
cze na kongres. Celem przyspieszenia 
toku obrad kongresowych, referaty nie 
będą wygłaszane, lecz zostaną rozdane 
wśród uczestników bądź w pełnym 
tekście, bądź w obszernych skrótach, 
zaś na samym kongresie zostaną wy­
głoszone tylko podstawowe referaty (w 
liczbie 8-miu), syntetycznie ujmujące 
główne zagadnienia z dziedziny tech­
niki i przemysłu. r

Targi Wschodnie, podczas których 
trwania odbędzie się kongres, przygo­
towują specjalne „Targi Techniczne“, 
które stanowić będą rodzaj żywej ilu­
stracji prac kongresowych i zobrazują 
techniczne możliwości przemysłu poi 
skiego i budownictwa w dobie dzisiej 
szej.

niedostatecznego opracowania udziału 
w Targach. Obecnie zapewnione Polsce 
miejsce w dziale zagranicznym zajmie 
prawie czwartą część powierzchni całej 
łiali, grupującej stoiska państw obcych. 
Poza Polską reprezentowane będą m. in. 
państwa bałtyckie, Turcja/ Mandżuko i 
inne. Przemysł niemiecki ze swej strony 
przygotowuje starannie pokaz surowców 
naturalnych i syntetycznych i wielką wy­
stawę radiową z urządzeniami do telewi­
zji. Specjalnie znaczny dział poświęcony 
zostanie potrzebom rolnictwa (maszyny i 
narzędzia rolnicze, wystawa hodowlana 
koni, bydła i drobiu w ilości ponad 1.500 
sztuk), a przede wszystkim imponująco 
przedstawiać się ma dział maszyn dla ce­
lów przemysłowych oraz pawilon moto 
ryzacyjny o powierzchni 3.500 m. kw., o 
bcjmujący dział samochodowy, motocykli- 
wy, przemysłów pomocniczych i materia­
łów’ pędnych.

(k) W sezonie czarnych jagód. Ostatnie 
opady z ulgą powitali mieszkańcy wiosek 
leśnych. Ryla bowiem obawa, że czarne ja 
gody w skutek braku opadów zaschną, 
że zaniknie źródło stałego zarobkowania 
przez 2 — 3 miesięcy w okresie letnim. Na 
Pomorzu są dwa słynne z obfitości czar 
nych jagód skupienia leśne: Bory Tuchol­
skie i rozległe lasy pod Lidzbarkiem. Ja 
gody, z tych okolic idą przeważnie na eks­
port, do Niemiec. Anglii i Gdańska. Część 
pozostaje na spożycie wewnętrzne. Jak 
poważnym źródłem dochodów mieszkań­
ców są owe płody leśne, wykazują, odno­
śne cyfry. W pow. chojnickim np. wynosił 
1934 r. eksport czarnych jagód 2.669 ctr., 
grzybów’ zaś 1296 wzgl. 1986 ctr. roku na­
stępnego. Ile poza tym czarnych jagód, 
grzybów i jerzyn idzie na konsumeję we­
wnętrzna,, łatwo sobie wyobrazić, zwiedza­
jąc rynki targowe naszych miast i mia­
steczek. Czarne jagody i grzyby, tak drob­
ne na pozór rzeczy, stanowią w świetle po­
wyższych cyfr poważny artykuł handlowy.

(gn)
Z ZAGRANICY

(z) Minister Bonnet o naprawie finan­
sowej Francji. Wobec zdecydowanych o- 
bjawów pesymizmu, które wykazywała o- 
statnio giełda, paryska, a przede wszyst­
kim wobec spadku zarówno rent, jak i 
franka — minister finansów Bonnet zde­
cydował się na energiczną kontrakcję. Ca­
łą niedzielę poświęcił on na narady, któ­
rych wynikiem było oświadczenie, złożone 
prasie. W oświadczeniu tym minister 
stwierdza, że sanacja finansów francu­
skich będzie się odbywała według ściśle 
ustalonego planu. Po doraźnych posunię­
ciach oraz po ostatnich dekretach, które 
w wyniku dadzą równowagę budżetu zwy­
czajnego — przychodzi kolej na uregulo­
wanie sprawy wydatków nadzwyczajnych. 
Zważywszy, że niemożliwą jest rzeczą na­
łożenie dalszych ciężarów na życie gospo­
darcze i ludność — konieczne jest prze­
prowadzenie oszczędności w wydatkach. 
Wysiłek finansowy rządu będzie więc 
zmierzał do równowagi budżetu zwyczaj­
nego oraz do ograniczenia wydatków nad­
zwyczajnych, wyłącznic do potrzeb obrony 
narodowej. Z kolei minister zapowiedział, 
że poświęci specjalną uwagę papierom 
państwowym, których obecnie niski kurs 
nic odpowiada poważnym rozmiarom kre­
dytu francuskiego wobec świata.

(z) Nowa taktyka francuskiego fun­
duszu walutowego. W związku z ostat­
nio notowanymi fluktuacjami franka fr. 
ujawniło się, że francuski fundusz walu­
towy stosuje nieco inną taktykę niż do­
tychczas. Obliczona ona jest mianowicie 
na zdezorientowanie spekulacji. Toteż w 
ciągu jednego dnia fundusz walutowy na 
zmianę albo podtrzymuje kurs franka 
albo też zupełnie wstrzymuje się od inter­
wencji. W wyniku takiej taktyki kursy 
franka np. w dn. 19 bm. wykazywały z 
godziny na godzinę bardzo wielkie skoki. 
Trudno ocenić, czy na dalszą metę takty­
ka ta okaże się skutecznym przeciwdzia­
łaniem naciskowi na franka i czy — w 
razie zwiększenia się tego nacisku — furt

Ulgi w spłacie należności 
prywatno-prawnych

Minister skarbu wydal na podsta­
wie rozporządzenia rady ministrów z 
dnia 23 maja 1935 r. zarządzenie o ul­
gach w spłacie należności prywatno­
prawnych skarbu państwa, mających 
charakter długów rolniczych, a.znajdu­
jących się w jego kompetencji.

W myśl tego zarządzenia ulegają u- 
morzeniu zaległe od dnia 1 czeiwca 
1935 r. odsetki oraz wszelkie należno­
ści uboczne od należności z tytułu po­
mocy rolnej dla właścicieli gospo­
darstw wiejskich, udzielonej przez by­
łe państwa zaborcze i władze okupa­
cyjne w formie zaliczek na świadcze­
nia wojenne, pożyczek, sprzedaży in­
wentarza, narzędzi rolniczych itp, oiaz 
z tytułu pożyczek i zapomóg udzielo­
nych przez państwo polskie na odbudo­
wę budynków zniszczonych lub uszko­
dzonych Wskutek działań wojennych i 
klęsk żywiołowych. .

Ulegają dalej umorzeniu należno­
ści od właścicieli gospodarstw wiej­
skich z tytułu udzielonej przez h. pań­
stwa zaborcze i b. władze okupacyjne 
pomocy rolnej, o ile nie spłacona częse 
długu kapitałowego, obliczona na dzień 
1 czerwca 1935 r. nie przekracza po jej 
ulgowym przeracliowaniu kwoty zło­
tych 500. ...

Umarza się również należności z ty­
tułu pożyczali i zapomóg udzielonych 
przez państwo polskie, na odbudowę 
budynków, zniszczonych lub uszkodzo­
nych wskutek działań wojennych i 
klęsk żywiołowych, o ile pierwotna wy­
sokość pożyczki lub zapomogi nie prze­
kracza 1000 zł.

Umarza się należności z tytułu po­
życzek udzielonych przez h. państwo 
austriackie z powodu klęsk żywioło­
wych, oraz należności skarbu państwa 
z tytułu rent, ciążących na osadach 
zlikwidowanych na podstawie ustawy 
z dn. 25 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. nr. 70 
poz. 467) i pozhytych na podstawie u- 
stawy z dn. 28 lipca 1922 r. (Dz. U. R. 
P. nr. 67 poz. 602), a zaległych za czas 
przed ich przejęciem przez skarb pań­
stwa.

Splata należności prywatno-praw­
nych skarbu państwa, przejętych po b. 
państwach zaborczych na podstawie 
traktatów pokoju, oraz z tytułu poży­
czek i zapomóg udzielonych przez pań­
stwo polskie na odbudowę budynków 
zniszczonych lub uszkodzonych wsku­
tek działań wojennych i klęsk żywio­
łowych, może nastąpić w ratach pół­
rocznych, płatnych w dn. 1 kwietnia 
i 1 października każdego roku, przy 
oprocentowaniu na 3 proc, z góry.

Spłaty mogą być rozłożone na okres 
do lat 14, przy czym półroczna rata 
nie może być mniejsza niż 25 zł.

Płatność pierwszej raty przypada w 
półroczu kalendarzowym, następują­
cym po ustaleniu należności z tym, że 
może być ona odroczona do 1 paździer- 
nika 1038 r.

Do dnia 31 grudnia 1939 r. wymie­
nione wyżej należności spłacać będzie 
można w całości, lub części także 
przedterminowo, z tym, że każda, zapła­
ta gotowizną umarzać będzie 120 proc, 
zapłaconej sumy.

Jeżeli dług jest rozłożony na raty 
na podstawie przepisów omawianego 
zarządzenia, zaplata na zasadach ustę­
pu poprzedzającego może być dokona­
na tylko wtedy, jeżeli suma wpłacona 
wynosi nie mniej niż półroczna kwota. 
Zapłata taka może być zarachowana 
jedynie na całość długu, skutkiem cze­
go nieuiszczone raty ulegają równo­
miernemu zmniejszeniu.

Min. skarbu jest ponadto upoważ­
niony na podstawie uchwały rady mi­
nistrów do obniżenia w indywidual­
nych wypadkach miary przerachowa- 
nia wierzytelności skarbu państwa 
przejętych po b. państwach zaborczych 
na podstawie traktatów pokoju, mają­
cych charakter długów rolniczych, a 
znajdujących się w jego kompetencji w 
granicach do 5 procent sumy, obliczo­
nej według skali par. 2 rozp. Prez. R. 
P. z 14 maja 1934 r. (D. U. IL P. nr. 30 
poz. 213 z 1925 r.) oraz do umorzepia 
zaległych odsetek od wymienionych 
wierzytelności skarbu państwa.

dusz walutowy nie będze jednak musiał 
przejść do masowego wywozu złota.,

(z) Porozumienie gospodarcze Niemiec 
z Hiszpanią narodową. W ostatnich cza­
sach prowadzone były rokowania między 
Rzeszą Niemiecką a rządem gen. Franco; 
doprowadziły one do pomyślnych rezulta­
tów. W Salamance podpisano szereg ukła­
dów, m. in. zaś obie strony przyznały so­
bie nawzajem klauzulę największego u- 
prz.5 wilcjow ania.
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Warsza w a — Wc wtorek zapad! 
wyrok w głośnej sprawie Tarłowskiego i 
Bratka. Obaj tennisiści zostali przez ko­
misję sportową ukarani dyskalifikacją na 
okres 18 miesięcy. Komisja wydala w tej 
sprawie specjalny komunikat, który 
stwierdza, że komisja po zapoznaniu się z 
pismem attache konsulatu polskiego w

Polska — Włochy
We wtorek przyjechała do Warszawy 

reprezentacja tenisowa Wioch celem roze­
grania spotkania z Polską o puchar środ­
kowej Europy. W skłact reprezentacji 
Włoch wchodzą Palmieri, Canepele, Quin­
tavalla, Ilomanoni i Bossci. We*czwartek 
przyjadą kierownicy drużyny Orsigny i 
Ricchi. Poza tym Włosi sprowadzili wła­
snego masażystę. Goście zamieszkali w'ho­
telu Bristol.

Po przyjeździe tennisistów włoskich od­
była się konferencja między kapitanem 
polskiego związku lawn - tenisowego rad­
cą Olchowiczem, a tymczasowym kierow­
nikiem drużyny włoskiej Quintavallą, w 
wyniku której ustalono następujący plan 
rozgrywek.

W piątek o godz. 13.30 odbędą się gry 
pojedyncze. Walczą Bomanoni — Spycha­
ła i Palmieri — Hebda.

W sobotą o 15.30 gry podwójne: Pal­
mieri — Bomanoni i Spychała — Warmiń­
ski oraz Bossi — Quintavalla i Hebda Tło­
czy Oski.

W niedzielę o 15 30 w ostatnim dniu za­
wodów grają: Canepele i Tloczyński oraz 
Quintavalla -— Wittman.

Sędzia spotkania będzie Anglik dvr. 
Bloomfield. (Pat)

Czerniowcach p. W. Krzyżanowskiego i z 
zeznaniami złożonymi przez Tarłowskie­
go i Bratka na piśmie postanowiła na za­
sadzie przepisów statutu i regulaminu u- 
karać obu zawodników dyskwalifikacją 
(zakazem gry) na okres do dnia 20 stycz­
nia 1939 roku.

Wioślarze polscy 
w drodze do Budapesztu
We środę rano wyjechali do Katowic 

wioślarze poznańskiego AZS, wyznaczeni 
do reprezentacji Polski na spotkanie nie­
dzielne z Węgrami. Wyjechała miano­
wicie dwójka ze sternikiem akademików 
Kuryłowicz — Manitius, ze sternikiem 
Balcerem oraz czwórka AZS bez steru. 
Bonke. Wieczorek, Stiller i Trzciński. — 
Wioślarze poznańscy udają się do Kato­
wać, gdzie jest punkt zborny, a skąd w 
dalszą drogę do Budapesztu wyruszą już 
wszyscy reprezentanci polscy.

Spotkanie Polska — Węgry w wioślar­
stwie jest pierwszą w Europie próbą or­
ganizacyjną i sportową i stąd interesują 
się nim sfery wioślarskie całej Europy. 
Dotychczas bowiem nic organizowano mię­
dzy p a ń s t w o w y c h z a w o d ó w w io ś 1 a rs kich.

Początek tej imprezie dały rozmowy 
kapitana sportowego P. Z. T. W. z kierow­
nikami wioślarstwa węgierskiego, prze­

prowadzone podczas regat olimpijskich w 
Berlinie. Węgry podjęły propozycje pol­
skie, rozbudowując je do projektu organi­
zowania stałego spotkania Polska — Wę­
gry na wszystkich 7 typach łodzi. Polska 
przywiązuje do meczu z Węgrami dużą 
wagę, gdyż marny nadzieję, że przez stały
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i poniekąd przymusowy coroczny kontakt 
z wysokiej klasy wioślarza-mi węgierski­
mi będziemy musieli starać się o utizy- 
mywanie zawodników w formie i na odpo­
wiednim poziomie. Już w roku bieżącym 
ujawniło się to dodatnio, gdyż ewentual­
ność wyjazdu do Budapesztu była silnym 
dopingiem i zmusiła kluby do intensywnej 
pracy, której wyniki obserwowaliśmy w 
ożywionym tegorocznym sezonie.

Skład reprezentacji polskiej ustalony 
został po regatach bydgoskich i dodatko­
wych eliminacjach, poza osadami 7 typów 
łodzi jedzie do Budapesztu czwórka pan 
Warszawskiego Klubu Wioślarek (Ziar- 

kówna4 Pomorska, Dzięgiclewska, Mali­
nowska i sternik Grabicka), która zmier zy 
się z osadą węgierską poza programem 
oficjalnego spotkania międzypaństwowego..

Start w Budapeszcie będzie pierwszą r 
jedyną próbą formy polskich wioślarzy 
przed mistrzostwami Europy, które się od­
będą w roku bieżącym w Amsterdamie w 
dniach od 13 do 15 sierpnia.

Na powyższe spotkanie międzypaństwo­
we Pan Prezydent . P. ofiarował nagro­
dę, jako wieczystą. Poza tym rozegranych 
będzie siedem nagród, z których trzy u- 
fundowała Polska. Za bieg dwójek bez 
sternika nagroda gen. Kasprzyckiego mi­
nistra spraw wojskowych, za bieg jedynek 
min. komunikacji płk. Ulrych, oraz za bieg 
czwórek bez sternika nagroda Związku 
Polskich Związków Sportowych. Wszyst­
kie te nagrody są wędrowne.

Punktacja spotkania opiera się na re­
gulaminie międzynarodowej federacji wio­
ślarskiej, obowiązującym na mistrzo­
stwach Europy. Zwycięzca ósemek otrzy­
muje dwa punkty, zwycięzcy czwórek po 
półtora, oraz dwójek i jedynki po jednym 
punkcie.

Wyjazd polskiej ekspedycji nastąpi we 
środę wieczorem z Zebrzydowic. Przyjazd 
do Budapesztu w środę w nocy. Regaty 
odbędą się na Dunaju, który przedstawia 
duże trudności dla wioślarzy.

Następne spotkanie Polska — Węgry 
odbędzie się w roku przyszłym na jeziorze 
witobelskim pod Poznaniem, prawdopo­
dobnie w miesiącu lipcu.

Kolarstwo
Rewanż mistrzostw Polski. W niedzie­

lę późnym wieczorem zakończone zostały
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na torze kolarskim, w Helenowie zawody 
kolarskie, zorganizowane pn. „Rewanż 
mistrzostw Polski'.

Na zawody przybyli najlepsi kolarze 
torowi — mianowicie: mistrz Polski * 
Pusz, Frączkowski, Popończyk itd. Z za­
wodników zamiejscowych obecni byli jedy­
nie warszawianin Klaus oraz doskonale 
zapowiadający się krakowianin Kupczy K-

Nieoczekiwane zwycięstwo nad Kup­
czykiem — wicemistrzem Polski, odniosi. 
zawodnik łódzki Osmólski (WIMA), tnjąc 
Kupczyka w dwóch biegach finalowycn. __ 
zajmując pierwsze miejsce. Drugie miej­
sce zajął Kupczyk, 3. Schmidt, 4. Klaus.

W amerykańskim biegu parami na ety" 
stansie 32 km. zwyciężyła para Schmidt
Osmólski. s

Poznańskie Towarzystwo Cyklistów * 
Motorzystów w Poznaniu z racji 15-let- 
niego istnienia swego urządza w niedzie­
lę wielkie wyścigi kolarskie na dystansie 
150 km i 50 'km. Trasa prowadzi przez 
Poznań — Piątkowo — Chludcwo — Obor­
niki __ Szamotuły — Sękowo — Duszni­
ki. Buk — Opalenica — Grodzisk — Stę­
szew i Poznań. Start i meta na szosie 
okrężnej przy warowni VII obok ogrodu 
p. Knasieckiego w Poznaniu. Wyjazd za- 
wodników nastąpi o godz. 9 a przyjazd 
przypuszcza lnie około godz. 14. Do wy­
ścigów zgłaszać się mogą również zawod­
nicy nie stowarzyszeni. Zapisy przyjmu­
je p. Paweł Kędziora, ul. Poznańska 33 
m. 2.

Wyścig kolarski, zorganizowany przez 
Kościański Klub Sportowy na przestrzeni 
80 km, wygrał Edmund Wojciech, przeby­
wając dystans w czasie 2 g. 38:0.

Tow. Cykl, i Mot. w Koźminie zorgani­
zowało wyścig kolarski na dystansie SD 
km. o nagrody i dyplomy. Wyścig wygrał 
Szczepan Bednarek ze Zduńskiej Woli w' 
czasie 2 g. 0:45, 2. St. Wojtasik (Gostyń) 
2 godz. 02:15, 3. M. Gawroński (Koźmin': 
2 godz. 02:30, 4. Fr. Kaczocha (Gostyń) 
godz. 02:45, 5. W. Baszyński 2 godz. 06:03, 
6. P. Witkowski 2 godz. 08:40.

Różne
Japoński komitet olimpijski zdecydo­

wał nic budować nowego stadionu głów­
nego na igrzyska olimpijskie w Tokio 1040 
roku. Na ten cel rozbudowany ma być ist­
niejący w-Tokio stadion Mejji - Schrein.

W dniu 20 lipca 1937 r., zmarł nieodżałowanej 
pamięci Kolega nasz, ś. p .

Karol KnobelsdorfStefan Bełżyński
em. prezes Sądu Apelacyjnego w Poznaniu

odznaczony Krzyżem Komandorskim, Orderu Polonia Restituía i Złotym Krzyżem Zasługi
rozstał się z tym światem po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 19 lipca 1937 r. Przez długo­
letnią ofiarną i pełną poświęcenia pracę na kierowniczych stanowiskach w służbie Wymiaru Sprawie* 
dliwości oddał Zmarły wybitne zasługi sądownictwu polskiemu. Gześć Jego pamięci!

Nabożeństwo żałobne odprawi się w Warszawie w kościele św. Karola Boromeusza na Po- 
wąskach w czwartek, dnia 22. bm. o godz. 10, po czym nastąpi złożenie zwłok do grobu rodzinnego.

dg 23 766

Prezes Sądu Apelacyjnego w Poznaniu 
i sędziowie poznańskiego okręgu Apelacyjnego.

właśc. apteki.
W ś. p. Zmarłym straciliśmy gorliwego człon 

ka i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci !

Pol. Powszechne Tow. Farmaceutyczne 
27 447 Okręg Poznański

Małgorzata Tonn

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę memu uko­
chanemu synowi oraz tym, którzy pospieszyli ze słowem 
współczucia i pociechy w tak ciężkiej dla mnie chwili 
zgonu, ś. p .

Kupię
lokomobilę do zapędu, dużej 
60 cal. maszyny. Reflektuję 
tylko pierwszorzędne maszy­
ny. Oferty ceną, marką, Ku­

rier Poznański zg 27 445.

ng 47 159 Matka«

Wc wtorek, 20 lipca 1937 r., o godz. 10,30. zmarła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami ’św., basza najukochańsza matka, siostra, teściowa, 
babcia i ciocia, ś. p.

z Wojtków

przeżywszy lat 72. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23. bm. o godz. 16 
z domu żałoby Górna Wilda 86 na cmentarz Bożego Ciała w Dębcu. Msza 
św. odprawi się nazajutrz o godz. 8 w kościele OO. Zmartwychwstańców.

Babimost, Czortków, Berlin, Lipsk, DreznoPozn Lignica.
zg 27449

W ciężkim smutku pogrążeni

dzieci i rodzina.

-świetne, choć tanie

W I A A
RIESLINGI LEKKIE DO KRUSZONU 
NA SZKLE I W BECZKACHYKA&POSŁUSZNY

POZNAŃ, WROCŁAWSKA 33/34 TEL. 11-94
SKŁAD WIN ISTNIEJĄCY OD ROKU 1868

Parcele
wyjątkowo tanio sprzedam. Dą­
browskiego. Bukowska. Rocha, 
Szeląg. Antoninek, wybór innych 
parcel. „Osadopol“. Rzeczypospo­
litej !>. zd 9 222

Józefa Pepiiiskiego
porucznika Wojsk Polskich w st. sp.

a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu z ks. pra­
łatem Steinmetzem i ks proboszczem Białasem na czole, 
towarzyszom broni i delegacji pułku macierzystego. Krew­
nym, Przyjaciołom i Znajomym, składam z głębi serca 
płynące

Bóg zapłać!

I Niniejszym donoszę JWP. iż z dniem 22-go l‘pca r. b. otwierani
w lokalach (dawn. Fa Preuss)

Pierwszorzędny Skład Delikatesów
połączony z probiernią

Pozwalam sobie nadmienić, że skład jak i probiernia zaopatrzone są 
w pierwszorzędne towary w wielkim wyborze.

Staraniem moim będzie zadowolić Szan. Klientelę dobrą obsługą i umiar­
kowanymi cenami. Proszę o łask, poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę s>ę

ng 46 889

z głębokim szacunkiem
PRANĆ1SKEK ORPRL
Poznań, Aleja Marsz. Piłsudskiego 26

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!
Wszechświatowej sławy Jasnowidz Prof. 
Dżami, założyciel „Poradnia Życia" w Berlinie 
i Dreźnie, twórca dziel astrologicznych. O ile 
wedle obliczeń kabalistycznych i wizji medial­
nej wygrana nastąpi, prześle każdemu zgła­
szającemu się zupełnie darmp los. Jasnowidz 
Prof. Dżami daje każdemu stuprocentowe 
przepowiednie Zdobędziesz klucz, w którym 
otworzysz sobie wrota do szczęścia i dobro­
bytu. Tajemnica loteria tkwi w Twoim imie­
niu. Podaj imię, datę urodzenia, kilka włosów 
dla kontaktu oraz fotografie, o ile posiadasz 
a powiem Ci kiedy, ile i czy wogóle wygrasz

Przepowiednie, wskazówki, horoskopy, życiowe, mitosre. kradzieże, 
zakopane skarby, odnalezienie zaginionych osób, stanowią tajem­
nice Twego szczęścia. Nadeślij jeden złoty na porto. Bezpłatnych 
horoskopów nie wysyłam. Poradnia Życia Jasnowidza Prof. 
Dżami, Kraków, .Wielopole 3. ¿jg 46 S86,'7

au FABRYKI MEBLI
wł. POMYKAJ

Poznań. Rynek ŚrćdetJii
własne warsztaty tapicerskie

Pg 28 955-29,12

ag 27434

)Dow™ir
dziennej jtrodtikcji ca 30 000.

Oferty Zduńska - Wola skrytka 13«
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ZIJBII ni. Mei. imi, prolil H, nerDB. BOO
wydzierżawię wzgl. kupię natychmiast, także i luźne 

szyny.
H. KARSTEN, Arbeitsgemeinschaft,

Gdańsk - Danzig, Langgasse 43 45, tel. 22-590.
T« 21 191

Sklep o 2 oknach wystawnych 
lokale handlowo-hiurowe

sala z ubocznymi pokojami
nadaj, się na lokale klubowe wzgl. salę zebrań oraz

8 mio pokojowe komfortowe mleszKanle
od zaraz do wydzierżawienia. Zgłoszenia Poznański Bank 
Ziemian, Podgórna 10, I piętro, pokój 6. dg 2« 70t

Narodowiec - kupiec
w średnim wieku, znajdujący bardJfl%kn7mXyzvnfer’
łożeniu, prosi o pracę umysłową, jako inKa^ent, ™a£azjI? ' 
woźny lub inną, chociaż za mniejszym wynagrodzeniin. 

Zgłoszenia. Kurier Poznański zg 1723.
Ogłoszenie.

Gimnazjum miejskie koedukacyjne poszukuje kwalifi­
kowanych . . nnauczyciela i nauczycieiKę
ćwiczeń cielesnych, zajęć praktycznych i Historii;i Poż^ane 
łączenie przedmiotów. Zgłoszenia Lubawa na Pomorzu Dy- 
rekcja. Nieuwzględ.nione bez odpowiedzi. cu -i

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
da'sze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w z. a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie noże przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych,

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

14amowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 23iX3. z 21 025, d 1611 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

1. DOMY - PARCELE OSOBISTE Meble kuchenne
(nowoczesne najtaniej. Lakowa 4ą 
(stolarnia. zdg 11132

Sprzedam
skład obuwia korzystnie. Wodna 
27. zdg 11 245

Willa
z ogrodom, oraz parcela budo­
wlana Puszczykówko. Dworcowa 
20. zdg 9 363

Obelgę
rzucona na Alojzego Stenzla, pu­
blicznie odwołuje i_ przepraszam 
Wacław Mazurek
Gniezno.

Opornik
prąd stały °.Ia.z,I Philipsa .

Jarzabkowo p..lator okazyjnie. Matejki 3 
ng 47 138 zdg 11 130

akumu-
1.

Dom
plac frontowy, pole sprzedam
1-»n i dtzńr. rP-r’x

Tatra
2 cylindrowa limuzyna dobrze u- 
trzymana, nowe opony. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 11 298 lub telef. 
35-93.

Siedmiopokojowe
słoneczne komfortowe z piecami 
Patrona Jackowskiego blisko 
tramwaju. Chylewski, admini­
strator. Poznańska 57, m. 5.

zdg 9 035

1.0 ’’,7, >'('1 fclO’
iniezno, Trzeciego Maja 

Cliobrzyńska. n 46 346
43 -

Dom
wspaniały każdy interes, chlewy, 
stodoła, 8 buraczanych, kościele, 
pod Poznaniem. Spiesznie sprzeda 
5.500, Bartkowiak, obrońca. Do­
piewo. Poznań. zdg11.141

Wysyłając
żonę na wakacje, jadaj obiady, 
kolacje śniadalni Sobczyńskiego. 
Poznań. Ratajczaka 2.

zdg 9 489-90
HMfflBfflsaBKWww mn

OŻENKI

Gabinet
mpski pianino korzystnie. Prusa 
13, m. 4. . zdg 11121

Skład
kapeluszy damskich centrum, ta­
nia dzierżawa, powód rozejście 
wspólników. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 10 947

Meble
najtaniej kupisz, olorzymi wybór

„Hala Mebli“
Wrocławska 38. Dogodne warunki 
spłaty. Pg 28 951-56,279

Trzy
balkonowe garażem lub bez. — 
Winogrady 144. Szeląg, zdg 11 0o2

Sześciopokojowe
słoneczne» komfortowe ogrzewa­
niem, I. Józefa 5. zdg 11 064

Idealną
połowę nowej kamienicy Focha 
sprzedam. Wplata 30.000. Właści­
ciel: Lodowa 1, m. 4.

zdg 11118

Znane
z olbrzymiego doboru pań — pa­
nów najpoważniejsze biuro

Echo
ułatwia zapoznanie najszybciej. 
Poznań, św. Marcin 57, teł. 50-30. 
Prospekty darmo. zdg 11122

Sprzedam
wille 3 mieszkaniowa w stanie 
surowym w Poznaniu, tramwaj 
blisko. Pośrednicy wykluczeni. — 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn.

zdg 11 044

Ramienica — Piekarnia
cukiernia pierwszorzędna, piec 
rurkowy, spichlerze, ogród, mia­
sto powiatowe, gimnazjum, cena 
48.000. Oferty Kurier Pozn.

zdg 11 185

Zgrabną
korpulentna pania do lat 43 pra­
gnie poznać przystojny brunet, 
cel matrymonialny. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 11 312

™ SPRZEDAŻE

Wózki
wybór. Trabczyńskń Pieraekie
go 11. podwórze. .Kredyt“.

zdg 5 291

Uwaga
137 mórg, 18 laki, zabudowania 
murowane, inwentarzem, żniwem, 
powodu choroby, cena 26.000, — 
wpłaty 18.000.

57
mórg, zabudowania murowane, 
kolonialka. sala, restauracja, in­
wentarzem, żniwem. 13.000 bez 
długu, duży wybór gospodarstw, 
domów, dzierżaw. Znaczek odpo­
wiedź. Husiar. Nowemiasto, pow. 
Jarocin, Poznańska 16.

ng 47 122

Betoniarnie
własna żwirownia, materiały bu­
dowlane, dom mieszkalny, zabu­
dowania pod Poznaniem. Nadaje 
się dla fachowca budowlanego, 
korzystnie sprzeda Dom zleceń, 
Pocztowa 15. zdg 11 304

4 pokoje
Marsz. Focha 38. — Zgłoszenia u 
stróża. zdg 11 065

Pokój
kuchnia. GórnaWilda 147. 

zdg 11 098

Dom
z ogrodem nie wykończony sprze­
dam. Ks. Skorupki 26. zdg 11 314

Willę
5 pokojowa wygodami, ogrodem 
Sołaczu sprzedam 26.000, wpłata 
20.000. Oferty Kurier Pozn.

zdg 11 287

Okazyjnie — tanio
Typografy

do składania czcionek
Kalander
Automat

do druku, Inf. Maćkowiak. 
Jackowskiego 33. zdg

Patr. 
10 528

Willa
dwa mieszkania przy Grunwaldz­
kiej 25 000. Poznań, Pocztowa 

— 2. zdg u 200

Motocykl 
'S» „Phänomen

Ubikacje
na warsztat — mieszkanie sprze­
dam, Matejki 6, skład.

zdg 11 284

komfortow 
Hetmańska 26

Trzypokojowe
;owe, słoneczne, portier. — 

zdg 11121

Sprzedam
parcele budowlana Poznań-Gór- 
czyn. Informacji udzieli Kedzio- 
ra. Rybaki 22 a. zdg 11206

Dom
4 Pokoje, zabudowania gospodar­
cze, 10 mórg ogrodu oparkanione- 
go. sad. plantacje krzewów, uro­
dzajna gleba, komunikacja, poło­
żenie bardzo dobre. przv mieście 
Poznaniu, sprzedam. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 11 240

motorem Sachsa 
2.75 KM 2 bie- 

wolny światło elekl ryez-ne. 
Beżpodatkowy. Rejestracja jak 
rower. Cena

695,—
Wul - Gum,

" Poznań. Wielkie Garbary 8.
Pg 28 573-19.79 

2. HENIĄDZ

Poszukuję
pożyczki ca 20 000 zł I hipotekę 
majątku ziemskiego, oprocento­
wanie S’/o. Zgłoszenia Kurier 
Pozn. zdg 10 750

Kraty rozsuwane
6 X 3,30 sprzedam. Plac Wolno* 
ści_5.______________ Pg 28 944-29,4

1 660 samochodów
rozebranych używane części pod- 
wozia mleczarskie opony najta­
niej w firmie Autoskład. Po­
znań, Dąbrowskiego 89. tel. 46-74 

dg 23 339-49

„Meble W. Paetz“
Najnowocześniejsze wzory niskie 
ceny. Poznań. Wrocławska 15 
Coroczna wystawa na Targach 
Międzynarodowych. Ng 46 409

Maszyny 
do pisania

Taśmówkę
korzystnie sprzedam. Możliwa za­
miana na motor 3 konny. Adres ni. 
w sik a że Kurier Pozn. zdg 11 272

Dom
nowe i używane ¡masywny, 5 pokoi, 2 kuchnie, 
z gwarancja, do- wraz zabudowaniem, jak chlewy, 
starcza najkorzy-{ogród i rzeczy należące do zabu­

dowania korzystnie na sprzedaż 
Czersku przy ul. Młyńskiej 28. 

ng 47 157
stniej Kochano­
wicz i S-ka, pl. 

Wolności 13 (obok 3 Maja).
Pg 28 956-29.11

białe.
szkoła

Łóżeczko
Ul. Berwińskiego 2. —

zdg 11 041

Kuchnię
tanio. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 11 148

Pianina fisharmonie 
fortepiany

od 200 zł, 
podwórze.

zamiany. Marcina 22 
zdg 11149

Kamienicę
narożnikowa w środzie, Rynek 
sprzedam korzystnie lub zamie­
nię. Oferty Kurier Poznański

zdg 11 043

Radiatory
(grzejniki) do centralnego ogrze­
wania polecamy z dostawa bar­
dzo szybka. Informacje Ratajcza­
ka 18. m. 7. zdg 11 072

Walizy,
Torebki,
Nesesery,

Parasole, laski, 
paski

Czysz,
Szkolna 11.
Pg28 074-5-25,62 3

Motocykl
używany kupie. Dokładny opis, 
cena Kurier Pozn. zdg 11 058

Pianino
tupie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 11 160

Czteropokojowe
komfortowe, bezpodatkowe, I pię­
tro, Focha 123. do. wydzierżawie­
nia — 90 zł. Właściciel: Lodowa 1 

4. ' zdg 11116

Wiśnie,
porzeczki, jabłka

kupuje
Wawrzyniak

wytw. win, soków. Poznań Wroc­
ławska 18. zdg 11 311

Ramę
do Chevrolet 4 półciężarówki, 
szczeki tylne hamulce kupimy. — 
„Ogniwo . Toruń, Bydgoska 16. 

Pg 28 959-64,76

Kupię
cukiernie - kawiarnie. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 11 301

Maszynę
walizkowa Underwod 
kupięi Oferty Kurier

zdg 11 223
lub 
Poznań

Pięciopokoj owe
komfort od zaraz. Mickiewicza 9. 
m. 1. Zidg 11 013

ne ogrzewanie zaraz.
ng 46 675

Pokój
kuchnia lub dwa osobno, wyso 
kiej suterenie, gospodarza 
łSołacz. przystanek, czynsz 
przódt Mazowiecka 6. zdg 9

Dwupokojowe
kuchnia. Ks. Logi 17, Gi 
Dziennik. zdg)

Polski Czerwony Krzj
Oddział Poznań poszukuje

4 — *5
ubikacyj w centrum. Oferty z c 
na Kurier Pozn. do 24. 7. 1937

zdg il 174

4 pokojowe
wygodami Gasiorowskich 
korzystnych warunkach, 
macje stróżka. zdj

5 i 6
tomfortowe korzystnie w 
Grottgera, telefon 34-44.

Pg 28 952-56.276

Trzypokojowe
komfortowe z balkonem, pier 
sze i drugie piętro przy uli 
Patr. Jackowskiego nr. 52, od 

inna 8. 37. wprost od gospodarza.
zdg 11 283

Pożyczki
5000 zł na I hipotekę, procent, 
spłata według ugody. Dolna Wil- 
da 16, m. 4. Rajewski.

zdg 10 771

Wspólniczki
3—5.000 otworzenia interesu prze­
mysłowo-handlowego. Kupiec ma­
terialnie niezależny, wdowiec, 
dziećmi 3 i 4*/s łatka. Cel matry­
monialny. Oferty Kurier Pozn.

zdg 10 858

LETNISKA 
i UZDROWISKA 1
Nad morzem

tanie letnisko 3 minuty od pla­
ży. Obfita, wyborowa kuchnia. 
Pokój z utrzy: laniem 5 zł dzien­
nie. Pensjonat Szenkin. Chłapo- 
wo. pow. Morski. Stacja kolejo­
wa Wielka Wieś - Hallerowo.

ng 16 263

Gdynia
Kamienna Góra, pensjonat

„Różany Gaj“
przy nowozbudowanej pięknej 
plaży komfortowe pokoje z utrzy­
maniem od 8 zł. ng 46 265

Włókno - Pałac
£od Poznaniem, poczta Skoki. — 

letnisko, jeziora, lasy, plaża, ka­
jaki, łódki, tenis. Wolne na sier­
pień. ng 47 083

Zakopane
„Mak“ Zamojskiego komfortowy 
pensjonat pod nowym zarządem 
— wykwintna kuchnia, ceny ni­
skie. , ng 47 140

Zakopane
pensjonat chrześcijański „Bory- 
na do Białego — pełny komfort 
— niskie ceny. ng 47 139

Wielki wybór
Kryształów

różnych innych drobiazgów naj­
niższe ceny tylko Jezuicka 10 
(Św i etos! a wska).

„Dom Okazyjnego 
Kupna“.

Pg 28 938-28.27
Sprzedaż — Naprawa

montownia piór — 
wszelkich systemów 
piór wiecznych o- 
łówków a utom a 
tycznych. Naprawa 
natychmiast w fir 
mie Józef Czos- 
nowski. spec, skład 
papieru. Poznań - 
Fr. Ratajczaka 2 

dg 23 701 )
Pianino

używane, dobrze utrzymane 
sprzeda korzystnie Centralny Ma­
gazyn Pianin. Poznań. Pieraekie- 
go ii. Ng 46 482

Pokój
jadalny 12 osób, zegar Backera, 
jasny dab mahoń. Oferty Kurier 
Poznański zdg 11 057

Pokój
męski jasny dab mahoń kluby, 
kanapa skórzanne. Oferty Kurier 
Pozn. z,dg 11 056 ___

Fortepian
koncertowy stalowa krzyżowa 
płyta. Oferty Kurier Poznański

zdg 11 059

Skład
pieczywa sprzedam. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 11 089 

Wózek
dziecięcy na sprzedaż. Św. Mar­
cin 21, m. 11. zdg 11 082

Letnisko
przy jeziorze, lasy, mieszkanie z 
utrzymaniem dziennie 3 -3,50 zł 
przyjmuje: Piotrowski, Grand-
Hotel, Wolsztyn. *ig 47 153iznański

Skład skór
cholewkarnia dobrze prosperujące 
całkowite urządzenie, powiatowe 
miasto z powodu wyjazdu zaraz 
sprzedam. Zgłoszenia Kurier Po- 

ng 47 154

Dom
zabudowaniami. 5 morgowym o- 
grodęm, cześć obsadzona drze­
wami owocowymi, okazyjnie 
sprzedam. — Szymański, Żabiko- 
wo, Rejtana 12.______ zd 11 145

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 9 005-6

Podwozia
mleczarskie używane części samo­
chodowe, opony dete, pełne, za­
kup — sprzedaż. „Automagazyn“ 
Jakuba Wujka 9. telefon 75-17.

Ng 46 573/4

Hotel
restauracja 2 sale bez konkuren­
cji, powiatowe miasto, korzystnie 
sprzedam lub zamienię na mają­
tek. Zgłoszenia Kurier Pozn.

ng 47 152

Skład
kolonialny z przyległym mieszka­
niem., dzierżawa 20,— dobrze pro­
sperujący, bez konkurencji, na 
wsi letniskowej, przy szosie 7 km 
od miasta, miejscu zakład księży 
misjonarzy, powodów rodzinnych 
sprzedam. Objecie około 2.000,— 
Oferty Tietz, agentura Kuriera 
Poznańskiego, Oborniki.

ng 47 151

Skład
papieru centrum korzystnie. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 11176

żelazny 19 
10. stróż.

Parkan
m sprzedam. Staszica 

zdg 11 161

Motocykl
250. Szewska 14 — 22. zdg 11188

Sprzedam
biurko, szafę, radio 4 lamp, szafę 
kuchenna od 4-tej. św. Marcin 
48, m. 12. zdg 11 277

Sprzedam
piec westfalski, maszynę damska 
do szycia i różne inne meble. ■— 
Poznań, Wodna 5, m. 7,

zdg 11 194,5

«BOMatBESEraracw
12. DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
do wynajęcia. Restauracja, 
rościńska 13. zdg 1

Pięciopokojowe II.
komfortowe, słoneczne, odnowio­
ne. Grunwaldzka 19 zdg 10 520

Dwa i trzy
pokoje komfort wynajine. Żupaii- 
skiego 4. stróż. zdg 11 026

Trzypokojowe
słoneczne. Aleja Hetmańska 9 — 
wskaże dozorca. zdg 10 729

pokoje 
m. 8.

4
gwarancje. Strzelecka 25.

Czteropokoj owe
komfortowe, słoneczne, willi. 
Aleja Wielkopolska 8. w g< 
16—18,30. zdg 11

Dwu
trzypokojowe łazienka. Kop­

czyńskiego 38. zdg 11 230

rogramy rad

OGÓLNOPOLSKIE
Czwartek, 22 lipca.

6.15 audycje poranne; 11.57 sy­
gnał. czasu; 12.03 dziennik po­
łudniowy: 12.15 dzierżawa — fe­
lieton prawno-społeczny; 12.25 or­
kiestra rozrywkowa pod dyr. Bro­
nisława Nagujewskiego (z Łodzi);
15.45 wiadomości gospodarcze; 
16.00 „Sznur jarzębin“ — opowia­
danie dla dzieci (ze Lwowa): 16.15 
dawno zapomniane melodie, wyk. 
Krakowski Kwartet Scliramm- 
la: 16,45 strzeżmy sie koma­
rów — gawęda (z Poznania): 17.00 
koncert solistów. Wykonawcy: 
Sergiusz Benoni — śpiew (Wilno) 
i Teodor Klajnman — skrzypce 
(Warszawa): 17.50 poradnik spor­
towy; 18.05 pogadanka społeczna; 
18.15 wiązanki — płyty; 18.50 po­
gadanka aktualna: 10.00 Po­
wszechny Teatr Wyobraźni: 
wznowienie słuchowiska pt. „Sta­
ry subiekt“. Przekrój radiowy 
powieści .Lalka“ Bolesława Pru­
sa; 10.45 pogadanka aktualna; 
19.55 wiadomości sportowe; 20.05 
muzyka lekka i taneczna. Wyko­
nawcy: orkiestra wileńska pod 
dyr. Władysława Szczepańskiego, 
Luba Lewicka — sopran kol. i 
Kazimierz Dembowski — tenor 
(z Wilna); w przerwie około godz.
20.45 dziennik wieczorny i wia­
domości rolnicze; 21.45 „Romans 
wyrobnika“ — z obrazków kra­

Pięciopokojowe
mieszkanie, śliczne, II, przysta­
nek blisko dworca, zaraz, rów­
nież lekarzowi, dentyście. Focha 
¿8 zdg 11 214

Bar 13. SZUKA MIESZK. jH

Pokoju
próżnego lub kuchnia, rok z góry. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 11 093

Pokoju
kuchnia. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 11 099

Poszukuję
1 lub 2 pokoje z kuchnia w śród­
mieściu od gospodarza, stałą po­
sada. Pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 11102

Etatowy urzędnik
wyższy, bezdzietny szuka dwupo- 
kojowego mieszkania 1. 10. lub 
później centrum. Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdg 11 224

£ 15. POKOJE UMEBL.4^

Z klatki
pokój umeblowany od zaraz. — 
Aleje Marcinkowskiego 1, m. 8 
(dom narożny). zdg 10 914

Ładny
balkonowy, łazienka. Żupańskiego 
19, m. 9. zdg 11 050

Komfortowy
telefon, łazienka. Młyńska 2, — 
m. 7, i p. zdg 11 095

Mickiewicza
-21(25 — 1. zdg 11 066

Czysty
•j słoneczny. Pólwiejska 5, m. 10. 

zdg 11136

1 Pólwiejska
|5 — 5. zdg 11142

Pokój
Plac Wolności 9 — 5. zdg 11155

Pokój
z utrzymaniem za pożyczenie 500 

- złotych. Oferty Kurier Pozn.
) zdg 11193

Małżeństwu
bezdzietnemu. Lakowa 9 — 9. 

zdg 11168

Dwuosobowy
utrzymaniem kuchenka. — Rataj­
czaka 9 — 10. zdg 11159

Pokój
i elegancki gabinet. Składowa 1. 
m. 7. zdg 11190

Pokój
pokoik. Wierzbiecice 46 — 6. 

zdg 11 282

Matejki
60 — 7 jedno-, dwu-osobowy, 

zdg 11 252

Próżny
samotnym. Kochanowskiego 17 ■— 
in. 6. zdg 11 258

zdg 11 016
Kochanowskiego

9. zflg

kowskich Michała Bałuckiego (z 
Krakowa); 22.00 Jan Brahms — 
płyty; 22.50 ostatnie wiadomości.

WARSZAWA

PROPONUJEMY
LAMPOW1CZOM

Warszawa — 13.00 koncert roz­
rywkowy — płyty: 14.00 parę in­
formacji; 14.0' muzyka dawna 
— płyty; 15.00 jak spędzić święto? 
15.10 muzyka taneczna w wyk. 
zespołu Pawła Rynasa; 22.00 wia­
domości sportowe: 22.05 muzyka 
lekka — płyty: 23.00 reportaż z 
życia: 23.15 muzyka taneczna — 
płyty.

POZNAN
Poznań — 12.15 skrzynka rol­

nicza; 13.00 życie kulturalne i spo­
łeczne Poznania; 13.05 koncert mu­
zyki lekkiej — płyty; 13.50 po­
radnik sportowy lokalny; 13.55 
Wiazanka fortepianowa w wyk. 
Charlie Kunza — płyty; 14.05 te­
maty przyrodnicze w muzyce — 
płyty; 18.00 utwory fortepianowe 
w wyk. Janiny Grabowskiej-Ku- 
czewskiej; 18-25 „Antyki“ skecz 
Kazimierza Plucińskiego; 18.30 
Tanga śpiewa chór Dana — płyty; 
18.45 wiadomości sportowe lokal­
ne; 22.00 koncert solistów. Wyko­
nawcy: Tadeusz Tułasiewicz 
wiolonczela, Marian Zygmański 
tenor, Marian Sauer — akompa­
niament; 23.00 koncert życzeń.

15.00 Berlin — Muzyczka z płyt. 
15.15 Koenigsw. — Przeboje fil­
mowe. 16.09 Wrocław — Muzyka 
taneczna. 16.05 Wiedeń — Muzy­
ka klasyczna. 16.10 Praga — Kon­
cert. 17.30 Budapeszt — Koncert 
popularny. 18.00 Koenigsw. — So­
liści. Paris PTT — Recital orga­
nowy. 18.40 Droitwich — Muzyka 
taneczna. 19.00 Koenigsw. — Mu­
zyka wesoła. 19.05 Ryga — Kon­
cert symfoniczny. 19.50 Hilversum 
II — Koncert symf. z udz. soli­
stów*. 20.00 Bruksela fr. — Kon­
cert symf. Sztokholm — Ork. cy­
gańska. 20.15 Lille — Kwadrans 
polski. 20.30 Lyon — „La Peri- 
chole“ opera kon . Offenbacha. 
R. Paris — „Mesjasz" orat. 
Haydna. 21.00 Rzym — Wieczór 
baśni muzycznych Respighiego. 
Praga — Koncert symf. muzyki 
austriackiej. Strasburg — Kon­
cert. muzyki organowej. 21.20 
Droitwich — Koncert utworów 
Saint-Saensa. 21.50 Luksemburg
— Koncert symf. 22.00 Kopenhaga
— Solo na ksylofonie 22.10 Bruk­
sela flam. — „Flet czarodziejski“ 
op. Mozarta (skrót). Budapeszt — 
„Cyganeria“ op. Pucciniego. Bru-

Muzyka taneczna. 
23.00 Kopenhaga — Muzyka ta­
neczna (do 0.30). 23.10 Hilversum 
H — Muzyka taneczna. 24.00 

i Frankfurt i Szutgart — Koncert.



i
Stron Nurier Poznański, czwartek’, 22 lipca 1936 Ñumer 326

Miły
Poznań, Woźna 14 a. m. 6. 

zdg 11 163-4
18. DZIERŻAWY

24
Marcinkowskiego

- 31. Spandowska. zeig 11 274

12a 10.
Młyńska

Poszukuje dzierżawy
mleczarni

Zgłoszenia warunki do Kuriera 
Poznańskiego zdg 11181

Pomocnik
kupiecki sześć lat praktyki w 
branży towarów kolonialnych lub 
w restauracji poszukuje posady 
za skromnym wynagrodzeniem, 
miejscowość obojętna. — Oferty 
Kurier Pozn. zdg 11129

Absolwent
WSII, korespondencja polska — 
niemiecka — maszyna — poszu­
kuje praktyki, posady. Referen­
cje. Oferty Kurier Poznański 

zdg 9 069

zdg 11 246 Skład
z mieszkaniem do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia z podaniem bran--T—Pokoik........ lim, UKlua2,CJUB Z, U-Ælûlliril

frontowy, słoneczny, klatki panulży Kurier Pozn. zdg 11 202 
**" Dąbrowskiego'na stanowisku.
9/11 6.

Niekrępujący
Dąbrowskiego 36. m. 9.

zdg 11 263

zdg 11 285 Dzierżawa
45 mórg pszennej ziemi, komplet­
ne, korzystnie wydzierżawię, prze­
jecie 3 000. Kwiatkowski, Poznań. 
Działyńskich 10, m. 6. zdg 11 228

Młynarz
samodzielny, kilka lat praktyki 
kierownika, sumienny, rzetelny, 
pilny szuka stałej posady. Łaska­
we zgłoszenia Zdziabek. Miłosław. 
PO w. Września. zdg 11 042

Maszynistka
jeżyk polski, niemiecki — szuka 
posady. Zgłoszenia Kurier Po 
znański zdg 9 336

W NIEBIESKIM 
OPAKOWANIU

ZRSVPKA od Pj)TU 
KĄPIEL do NÓG 
KREM do NÓG

Przyjezdnym
stałym utrzymaniem. Plac Kole- 
giacki 5—3. zdg 11 270

34
Słowackiego

5. zdg 11 295

Duży
Marcina 16/17 — 9. zdg 11 221

22. ZGUBY

Foxterier
suczka szczenię żółte ucho zagi­
nął Marszalka Focha 54 — 4.

zdg 10 987

41
Dąbrowskiego

7. zdg 11 229

lljg»
24. NAUKA

3 — 10.
Szymańskiego

Książkowość
stenografią różnych systemówL, i-i maszyny, korespondencja. Ogro zdg 11 2o7 jdowa 16< IL zdg 11135

16. SZUKA POKOJU

Próżnego
od gospodarza poszukuje pani od 
1 września. Oferty Kurier Pozn 

zdg 11 069

Niemieckiego
Ikto udzieli. Dobra siła. Oferty, 
cena Kurier Pozn. zdg 11120

E26 SZUKA POSADY

Absolwentka
szkoły .wydziałowej poszukuje 
praktyki biurowej. Oferty Kurier 
Poznański zdg 11 048

Krawcowa
poszukuje posady w domach wy­
bitnie kulturalnych, kroje, szycie 
pierwszorzędne. Mostowa 32, m. 6 

zdg 11146

Czeladnik
cukierniczy szuka posady. Infor­
macje „Wielkopolanin“, Frącko­
wiak, Jarząbkowo. ng 47 137

Dziewczyna
uczciwa z dobrym gotowaniem 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg11 197

Młynarz
żonaty, lat 30, dobry fachowiec, 
10 lat praktyki szuka posady 
nadmlynarza we większym mły­
nie, na życzenie może złożyć kau­
cje. M. Orlikowski, Kruszwica, 
Rybacka 30. zdg 11183

Pokoju
20 do 25 z pościelą, niekrępujące- 
go. okolica Piekary poszukuje 
pan. Oferty Kurier Poznański

zdg 11113

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Próżnego
pokoju dużego słonecznego poszu­
kuje em. nauczycielka 1—II ptr. 
kulturalny dom zdała od centrum 
Zgłoszenia Kurier Poznański

p 20 887

a)Slu^ba dotnoivn

Posługi
szukam zaraz. Oferty Kurier Po­
znański zdg 11 092

Zdrowego
niekrepującego, niedaleko cen 
trum. podać cene- Oferty Kurier 
Pozn. zdg 11 216

Uczciwa
poszukuje posługi. Oferty Kurier 
Poznański zdg 11143

K«hi
17. L3ZALE 
cannssBBBBSEseamra

Ubikacje
wolne na wszelkiego rodzaju war­
sztaty, jasne podwórze z wja­
zdem. Poznań, Strzałowa 2, Pol- 
cynowa. zd 10 882

Szukam
posługi dwa lub trzy razy w ty­
godniu z praniem od zaraz lub 
1. 8. Okolica Łazarz. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 11 315

Skład
jeden pokój, każda branża, Fo­
cha 123, do wydzierżawienia. — 
Właściciel: Lodowa 1, m. 4. 

zdg 11117

Dwie
siostry inteligentne poszukują po­
sady do dzieci lub innej. Oferty z 
warunkami: Kubiak. Zaparcin. 
poczta Modrzę. zdg 11 235

b) Inni

Dwa
składy na spożywcze wynajmą 0- 
raz sprzedam wększą lodówką. — 
Maczkowski. Półwiejska 38a.

 zdg 11 144

Inteligentna
do samotnej osoby w charakterze 
towarzyszki .miejscowość <Jbojęt- 
na. Oferty Kurier Poznański

zdg 10 188

Skład
z mieszkaniem. Rolna 17. 

zdg 11 137

Pokoju

Nauczycielka
francuski, niemiecki obydwa z do­
brą konwersacją, muzyką w 
letnia praktyka, doskonale refe­
rencje, poszukuje posady Oferty 

j Kurier Poznański zdg 10 585
lub dwa suterenowe na przemyśli <n
precyzyjny okolicą Gajowej po-;. . Panna
szukuję. Zgłoszenia do Kuriera (inteligentna, sierota, umiejąca do- 
1 oznanskiego zdg 11 279 ¡brze szyć, znająca wszelką pracą

domowa przyjmie posadą. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 10 929Plac

wydzierżawię przy ul. Różanej 
lo a, informacje na miejscu.

zdg 11 271

Jasną
ubikacją do 50 m2 na cichy prze- 

śródmieściu poszukuje. —
Oferty Kurier Pozn. zdg 11 222

Inteligentna
panienka kochająca dzieci, 3 lata 
praktyki przedszkolu, robótki, wy­
ręczenia pani, szuka posady 1 
sierpień. Łaskawe oferty Cichor- 
ska, Buk (Wlkp.). Ng 46 570

Skład
■Urządzeniem, mieszkaniem przy 
Świętokrzyskim, tanio odstąpię 
Adres Kurier Pozn zdg 11 220

Panienka
poszukuje posady w składzie lub 
podobnej. Oferty Kurier Pozn.

zdg 11 094

Piekarnię
trzypokojowe mieszkanie, śród­
mieście. Wiadomość — Matejki 
57 — 7- zdg 11 259

Panienka
szyciem szuka posady do dzieci. 
Ofery Kurier Pozn. zdg 11 085

Ubikacjo
obszerne na wszelkie cele oraz

Skład
Półwiejska 16 wskaże dozorca, 

zdg 11 260

Ekspedientka
mila, inteligentna szuka posady.

Dwie
panienki pozamiejscowe, lat 18, 
szukają posady dla dzieci i po­
mocy pani. Zgłoszenia Kurier 
Poznański, Gniezno 1134.

ng 46 345

Praczka
poszukuje prania, złotego dzien­
nie.

Krawcowa
szuka posady — przyjmie prace 
w dom. Oferty Kurier Poznański 

zdg 9 976

Ekspedientka
rutynowana, dział papierniczy 
poszukuje zajęcia. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 10 074.

- AlÍTÓRYZOVZANu »
f M1Fkri: «07Ff»A7V 1MIEJSCE SPRZEDAŻY 

ZEGARKÓW

R. Barcikowski S. A. Poznań
Od

nowego roku szkolnego, ewentual­
nie od 1 sierpnia potrzebna na 
wieś panienka z maturą do po­
mocy w lekcjach dla trojga dzie­
ci dojeżdżających do gimnazjum 
3 i 1 kl. Pisemne zgłoszenia z po­
daniem wymaganej pensji do Ku­
riera Poznańskiego zdg 10 954

Ogrodnik
kawaler, obeznany poznartskiins 
rynkiem zbytu, na majątek 
trzebny. Kaucja pożądana.
Kurier Pozn. zdg 11055

teatry
Poznań, środa, 21. 7.
ADRIA: „Prosimy do walca"

KINA
Poznań, środa. 21. 7.
APOLLO: „Dziewczę z Prate- 
ru“ (Narzeczona z Wiednia). 
CORSO: „Tajemnica Czarnego 
Pokoju“.
GLORIA: „Ulica Szaleństw“. 
GWIAZDA: „Pałac we Flandrii* 
METROPOLIS: „Wesoły Don- 
żuan“.
OŚWIATOWE T. C. L.: „Pan 

z milionami“.
RENAISSANCE: „Diabły dzikie 

„Amerykańskiego Zachodu* 
awantury“.
SŁONCE: „Syn Admirała“. 
SFINKS: .Mak- Buntownik“, 
t 1T: „Godzina pokusy“. 
TĘCZA-Lazarz: . Bohater z Te 
xasu*' i „Biały Tarzan“. 
TECZA-Wilda: „Pieśń miłości“ 
WILSONA: „Ręce zawiniły“

Dla
PP. właścicieli majątków, fabryk 
i t. p. strażników (polowych) do­
starcza każdą ilość Wlkp. Straż 
Bezpieczeństwa w Jarocinie. — 
Przyjazd bezzobowiązań.

zdg 11182

Nadmłynarz
który zna wszelkie systemy nowo­
czesnego mielenia jak również 
montaże młynów. Obecnie na sta­
nowisku kierowniczym poszukuje 
posady względnie dzierżawy mły; 
na. Zgłoszenia Kurier Poznański 

zd-r 9 968

Krawcowa
domowa, dobry krój, poszukuje 
posady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 10 092

Krawcowa
dobrym krojem szuka 
dziennie 1.50. Zgłoszenia Kurier 
Pozn. zdg 10 144

L
OMEGA

W. MAYER
właś;. L. Nalaskowski,

POZNAŃ, ni. NOWA 11
telefon 18-44. Rok zaloż. 1809
Własny warsztat reperacyjny

Asygnaty Kredyt.

Pg 28 080-25.97-9

Krawcowa
domowa szuka posady, długolet­
nią praktyką, dobry krój, sejmj.
płaszcze, kost jurny/ Oferty 

posady r*er P°znański zdg 10 210

Pomocnik
handlowy, branży delik.-winnej z 
kilkuletnia praktyką w poważ­
nych firmach poznańskich po-

Panienka
’poszukuje miejsca jako uczennica 

piekarni. Oferty Kurier Po­
znański zdg 9 810

________ . . Marszantka
szukuje posady, lub przedstawi- zdolna poszukuje posady od za- 
cielstwa. miejscowość obojętna, raz, miejscowość obojętna Zgło- 
Łaskawe zgłoszenia proszą kiero-lszenia Kurier Poznański. Gnie­
wać Kurier Poznański zdg 10 312 zno 1136. ng 46 347

Posady
poszukują. Oferty Kurier 
znański zdg 10 411

Po-

Trio
dobrze zgrane, akordeon, śpiew 
wolny od 1 sierpnia. Tuchola, 
poste restante pod „Młodzi“.

ng 47 104

Krawcowa
wszystko szyje pierwszorzędnie, 
dobrze polecona, szuka posady 
po domach- Oferty Kurier Pozn. 

zdg 10 915

Ekspedientka
biegła, branży piekarsko-cukier-mi 
niczej, poszukuje posady 
raz. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 10 430

Panna
władająca jeżykiem polskim i nie­
mieckim poszukuje posady do 
dzieci. Oferty do Kuriera Po­
znańskiego zdg 10 477.

Młynarz
dwudziestoletnią praktyką, obe­
znany nowoczesna techniką, pod­
nosi sprawność przemiałową mły­
na, dokładnie obeznany motora- 

ssąco-gazowymi. większych, 
mniejszych młynach. Wykonuje 
wszelkie zachodzące reparacje — 
poszukuję pracy. Poważne refe­
rencje, świadectwa. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 10 743

Chłopak
porządnej rodziny chętny szuka

nauki ogrodnika najchętniej 
dworze. Oferty Orędownik, Po­
znań zd 9 851

Chłopak
z porządnej rodziny, biedny chęt­
ny do wszelkiej pracy szuka ja­
kiegokolwiek zatrudnienia. Ofer­
ty Orędownik, Poznań zd 9 852

Technik - dentysta
Branża obojętna. Oferty Kurier katolik. zdolny, pracujący w ope-
Poznański zdg 11 084

Szofer
5 lat praktyki, dobry kierowca, 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 11 083

ratywie i technice poszukuje po­
sady. Z podaniem warunków. — 
Zgłoszenia Kraków, Zdzisław 
Proszek, Mały Rynek 4 

zdg 8 601

Chłopiec
uczciwy z własnym rowerem po 
szukuje posady, najchętniej w 
piekarni. Oferty Kurier Pozn.

zdg 11 074
Posadę

stróża
kamienicy lub fabryki obejmie 33, 
zdrowy, silny, żonaty, jednym 
dzieckiem, lubiący pracę, porzą­
dek ewtl. za małą kaucją. Oferty 
Kurier Poznański zdg 11 073

Gorzelnik
żonaty, długoletnia praktyka, — 
egzaminowany, nie karany, — 
wszechstronna znajomość przepi­
sów szuka stałej posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 9 506

Młynarz-szofer
długoletnią praktyką samotny, 
dokładnie obeznany wszelkimi 
maszynami młynarskimi, motora­
mi ssąco gazowymi, prowadze­
niem samochodów ciężarowych, o- 
sobowych. Wykonuje wszelkie za­
chodzące reperacje, poszukuje 
pracy. Poważne referencje, świa­
dectwa. Oferty Kurier Pozn.

zdg 10 741

Inteligentna
wiek średni, znająca język pol­
ski, niemiecki, francuski, poszu­
kuje posady pokojówki lub inne­
go zajęcia w hotelu, w większej 
restauracji. Łaskawe oferty u- 
prasza się do Kuriera Poznań­
skiego. zdg 10 738

Absolwentka
szkoły wydz. wyuczy się szycia 
u mistrzyni. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 10 903

s. o. s.
Kto poda bratnią dłoń inteligent­
nej, która szuka pracy jakiejkol­
wiek: kasjerki, ekspedientki cu- 
kierni-piekarni. kiosku, czytelń 
u starszej pani, sekretarki, lek 
torki. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 10 523.

Inteligentna
19-letnia, chętna, zdolna, pragnę­
łaby poznać pisanie na maszynie, 
w większym biurze i t. p. w za­
mian może pomóc w pracy pi­
śmiennej z ładnym charakterem 
pisma, od zaraz lub później. — 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdg 11179

Uczeń
zamiłowaniem do cukiernictwa- 
piękarstwa w Poznaniu szuka 
miejsca. — Łaskawe zgłoszenia 
Sibilak, Ławica, Sytkowska 42 — 
telefon 68-99. zdg 11 248

Panienka
z ukończoną szkolą wydziałową 
poszukuje posady do dzieci. Miej­
scowość obojętna. Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdg 11 205

Kasjerka
na majątek, zna gospodarstwo 
podwórzowe, pisanie maszyną — 
przyjmie posadę, ewentualnie za­
raz. Oferty Kurier Poznański

zdg 11 238

Kto
pomoże stud. medyc. do ukończe­
nia korepetycją Poznaniu lub po­
życzką. Zwrot według umowy. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 11 2Ż>3

Priorinloto na miesiac liP’ec 1937 «>ku « oba wydania razem w PoznaniufZCUpiolä w ekspedycji zł 3,20., D , ? agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
. domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznan;em

miesięcznie^ zl 4,10, n kwarta lnie zł 12.30_poo opaską miesięcznie w Polsce zl 5.00, w innych
krajach zł 7,00-9.50. W razie wypadków, »powodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów łub odszkodowania.

Służąca
zaraz potrzebna. Szamarzewskie­
go 26. Pieprzowa. zdg 11 060

Dziewczyna
młodsza potrzebna. Górna Wilda 
96, mieszkanie 10. zdg 11134

Uczennice
Murowe zaraz. Zgłoszenia życio­
rysem. odpisami świadectw Ku­
rier Pozn. zdg 11 046

Lekarz
na Pęmorzu poszukuje zastępcy 
na miesiąc sierpień. Znajomość 
języka niemieckiego pożądana. — 
Oferty Kurier Pozn. dg 23 761

Pomocnik
z branży delikatesów od zaraz. — 
Zgłoszenia: Bolesław Ginter — 
Tadeusz Gierliński, Katowice, pl. 
M. Piłsudskiego 11. zdg 11184

Ogrodnik
kawaler, z dobrymi referencjami 
potrzebny zaraz. — Restauracja 
Rzeźni Miejskiej, Poznań. Gocho- 
we Łąki 9. zd 11166

Poszukujemy
zaufanego pana (zawód i miejsce 
zamieszkania obojętne) któremu 
na* miejscu urządzimy samodziel­
ną rejonowa składnicę wysyłko­
wą (bez składu. Stały miesięcz­
ny dochód zł 580.— Zgłoszenia 
pod „239“ dj „Adema“ — Box 
187. Klagenfurt-Austria.

Pg 28 786/7-26.59/60

Kurs
haftu toledo. kolorowego dla nie­
zamożnych bezpłatnie. Strzelecka 
33 — 7. zdg 11191

Dziewczyna
przychodnia zaraz potrzebna. — 
Śniadeckich 20, m. 3.

zdg 11 158

Potrzebna
wychowawczyni Francuzka do 
chłopca 8 lat. Zgłosić się dn. 23 
bm. godz. 15—20 ul. Cieszkow­
skiego 1, m. 3. zdg 11157

Fryzjerka
zdolna, na stałe. Pocztowa 26. 

zdg 11 226

Murarz
samodzielny, sumienny, średnim 
wieku, zaraz potrzebny do róż­
nych prac, ewentualnie z przed­
mieścia. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 11 070-71

Panienkę
do obsługi. Restauracja, Sołacka 
6/8. zdg 11 243

Portier
z stróżostwem potrzebny z gwa­
rancją. Restauracja, Starościńska 
13. zdg 11 244

(1

Zdolna
buchalterka - bilansistka, pierw­
szorzędne kwalifikacje, świadec­
twa. szuka posady w poważnym 
przedsiębiorstwie. Zgłoszenia Ku 
rier Poznański zdg 9 504

Doświadczony 
kartoniarz

szuka od zaraz zajęcia, chciaż 
by dorywczo. Znajduje się w bar 
dzo ciężkiej sytuacji. Zgłoszenia 
J. Szumlański. Poznań. Klasztor­
na 4. m. 7. zdg 10 930

Krawcowa
zdolna nie droga dom za dom 
poszukuje pracy. Wodna 1 — 11 

zdg 10 840

27.WOLNE MIEJSCA

Wychowawczyni
na wieś, z praktyką, prawem 
uczenia, do dzieci. 6 i 7 lat. od 
1. 8. potrzebna. Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdg 10 797

Biurowa
młodsza znajomością żurnalu a- 
merykańskiego. Podanie warun­
ków Kurier Pozn. zdg 11 051

Lakierników
majstrów, brygadzistów i -czelatł’ 
ników na roboty natryskowe la­
kierem nitrocelulozowym, zatrud­
nia zaraz duże zakłady przemy­
słowe. Oferty z odpisami świa­
dectw pilnie kierować pod ...Pro­
dukcja“ do Polskiej Agencji (Te­
legraficznej, Warszawa, ul. 
lewska Nr. 5. ng 46 0.1

Domokrążni
potrzebni po wsiach. Pokupna no­
wość codziennego użytku. Zaro­
bek 10,— dziennie. Zgłoszenia: — 
Poznań, Skrytka 180.

Pg 28 950-56,269

Fryzjerka
na trwałą — żelazkową potrzeb­
na. Kozia 19. zdg 11

Podróżujący
zaprowadzony na prowincji z kau­
cją na samochód potrzebny. — 
Gaede, Św. Wojciech 29.

zdg 11 299 

Ekspedientka
branży cukierniczej, tylko . dobro 
świadectwa zaraz. Kawianna- 
Cukiernia, Stary Rynek 71/72. — i 
Zgłoszenia 3—4. zdg 11 2L

Panienki
obsługujące gości potrzebne. 
Adres Kurier Pozn. zdg 11 233

Służąca
do wszystkiego z dobrym gotowa 
niem potrzebna od zaraz, lub t* 
1. Ś. Skarbowa 22, m. 4.

zdg 11 261

c 29. ROZRYWKA

Shirley Tempie
esza — wzrusza jako

„Mały buntownik“
Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 10 614

rozśmiesza

Nasze atuty radioaparaty
12

złotych miesięcznie.
Pożyczki

Państwowe
100

za 100

6fac#omec/iamka
św.

Marcin

telefon 12-38.
25

dg 23 796-7

„Kapelusz*
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy. Ta­
nie kapelusze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 8 570-71

Humor zagraniczny

— Wieez o tym, że w młodości byłem „cudownym 
dzieckiem“?

— Wierzę ci na słowo; w wieku czterech lat miałeś tyle 
rozumu co teraz. (M)

(Prager Presse, Praga)-

łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedświą­
teczne do godz. 10.45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tern 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.W wydaniach wiełkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalna rnrbbnn, wyeoaosoią ogłoszenia. powstałą wskutek matryc, wydawnictwo me odpowiada.

Telefony do ¿ledakcji i Administracji: 44-61, 14^76 33-07 35-24 35 25 40 w ,Ł "Mamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości i
j J 00 v<* do-A). 40-72. w niedzielę, święta, i nocą tylko 14-70. 35 2-4 i 40-72 P K O. Poznań nr. 200-149
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